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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z wyjątkiem dni poświąteeznyeh.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hel., 

pocztą !S hel. — Biura Redakeyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 12. — Ekspedyeya miejscowa 
w Ageneyi dzieuników S t. Sokołow skiego ■ Pasaż  
Hausm anna I. 9 . —■ Listy należy frankować.

Beklamaeye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi nr. 8 .

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi ro  c z n i e  32 K., p ó ł r o c z n i e  18 K., k w a r t a l ­
n i  e 8 K., m i  e s i ę  cz n i  e 2 K. 70 h. — W miejscu: r o c z n i e  24 K., p ó ł  r o  e z n i e !2 K„ k w a r ­
t a l n i e  6 K., m i e s i ę c z n i e  2 K. — P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W  N i e m e z e e h  3 K. 
20 h. miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K. 80 h. miesięcznie.

„P rze w o d n ik  naukow y i lite ra c k i11, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej11, otrzymają cało- 
i  półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ewiereroezni i miesięczni za dopłatą pierwsi I K. 50 h., drudzy 60 h. 
„P rz e w o d n ik "  prenumerowany osobno kosztuje 8  K .

Jednorazowe inseraty obliczają się po 14 hel., 
kilkorazowe po 12 hel. od miejsca 1 wiersza m iarą 
petitową, ogłoszenia zaś tabe laryczne i liczbow e po 
20  hei. od jednego w ie rs za  m iary  petitow ej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Ageucya dzienników Sokołow skiego  
we Lw ow ie P asaż Hausm anna I. 9 .; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Ageneya pana Adama, Boule- 
vard Baspail Nr. 105 bis.

CZSjŚĆ URZJJEOWA
Pan kierownik c. k. Ministerstwa skar­

bu zamianował w służbie utrzymywania ewi- 
dencyi katastru podatku gruntowego geome­
trów ewidencyjnych II. klasy: Kornela J a r -  
m u l s  k i e g o ,  Józefa M a s z e w s k i e g o  i 
Józefa S t ę p i e n i a  geometrami ewidencyj­
nymi I. klasy w X. klasie rangi.

CZĘŚĆ IIIIIIZEDOWA

Lwów, 23 stycznia.

Mamy przed sobą „wiernopoddańcze sprawo­
zdanie" oberprokuratora św. Synodu11 p. Pobie- 
donoscewa o rozwoju cerkwi prawosławnej 
w latach 1896 i 1897. Z materyału nagro­
madzonego w tym raporcie, przedłożonym ca­
rowi w dzień Nowego Eoku (st. st.) warto 
przytoczyć to przynajmniej co się odnosi do 
Królestwa Polskiego, Kraju Zachodniego a 
przedewszystkiem Chełmszczyzny.

Na ogół 771 dyecezyj, przypada na Kró­
lestwo Polskie 6 , a na gubernie zachodnie 
79. W  Królestwie znajduje się 472 cerkwie 
i 51 kaplic, w guberniach zachodnich 1260 cer­
kwi ; w okresie sprawozdawcym przybyło w 
guberniach zachodnich 179 cerkwi, w Kró­
lestwie 8.

Sprawozdanie zajmuje się przedewszyst­
kiem obszernie stosunkami w Ohełmszczyźnie, 
które nazywa „jaskrawymi11. Dzieli ono lud­
ność tego kraju na trzy kategorye. Do pierw­
szej zalicza rodziny zdawna prawosławne, do 
drugiej byłych Unitów, nie stroniących od

45)

NAWRÓCONY
^ C W I E Ś Ć  'W - S J P Ó Ł C S E S N - A .

PRZEZ

ARTURA GRUSZECKIEGO.

XIV.
(Ciąg dalszy).

Wstała, i w milczeniu szli  ̂ ku dworowi.
— Jednak ci żydzi wyzyskują włościan — 

odezwał się pan Ludwik.
— A kuzyn bronił ich w Jodłow cu — 

przem ów iła z goryczą.
— Moja wina; nie wiedziałem.... I dziś 

jeszcze odwołam.
—- Nie, nie! Proszę nie wszczynać tej 

kwestyi.
— Dobrze. Jednak o tych kobietach....
— Proszę mi to zostawić.
— Może potrafiłbym wpłynąć na męża 

kuzynki....
— Pomiędzy mną a mężem nie chcę 

pośrednictwa żadnego ■— rzekła marszcząc 
brwi.

— Sądziłem....
— Dziękuję. Co można zrobić, zrobię 

sama. **
Na wracającego pana Balińskiego czekał 

niecierpliwie pan Strauchfeld, spacerując po 
werendzie, a skoro zoczył, poszedł ku nim 
i natychmiast poprowadził pana Ludwika do 
swej pracowni, zkąd wrócili obaj bezpośre­
dnio na obiad.

Pani Balińska, uwzględniając życzenia 
pani Karoliny i pana Ludwika, zatrzymała

prawosławia, do trzeciej wreszcie „niepopraw­
nych11, czyli tak zwanych „opornych b. Uni­
tów." Tych ostatnich tak charakteryzuje p. Po- 
biedonoscew:

„Nie spowiadają się oni, nie chrzczą 
dzieci, nie zawierają ślubów cerkiewnych, 
umarłych zaś grzebią własnowolnie. Zapo­
mniawszy o obowiązkach, włożonych na nich 
przez religię, mają dusze zupełnie zatwar­
działe. Z nieprawnie połączonych, niechrzczo- 
nych rodziców rodzą się dzieci, pozostające 
również niechrzczonemi. Względem prawosła­
wia oporni zachowują sie nieprzyjaźnie, uni­
kają spotkań i rozmów z duchowieństwem 
prawosławnern. Wśród grupy opornych pro­
paganda księży nie ustaje i odbywa się taje­
mnie świadczenie posług duchownych i słu­
chanie spowiedzi."

Według wiadomości, dostarczonych przez 
dziekanów prawosławnych, na 877 tysięcy b. 
Unitów w gubernii lubelskiej, siedleckiej i 
po części suwalskiej, przeszło 89 tys. należy 
do kategoryi absolutnie opornych, 9214 zaś 
(w roku 1897 o 1848 więcej) do kategoryi 
tych, którzy, nie usuwając się w zupełności 
od prawosławia, nie uznają siebie wszakże za 
prawosławnych. Dzieci niechrzczonych li­
czono przeszło 26 tysięcy, małżeństw „nie­
prawnych" około 10 tysięcy. Wśród 276 b. 
unickich parafij — mówi Sprawozdanie — 
opornych niema „niestety" tylko w 85. 
W  innych liczba ich dochodzi dziesiątków i 
setek.

Bok 1897 był — według sprawozda­
nia — dla prawosławia niepomyślny, w sku­
tek agitacyi, wywołanej przez spis ogólny lu­
dności i z powodu zmian, jakie zaszły w ad­
ministracyi Królestwa. W wielu szkołach lu­
dowych doszło do tego, że „dzieci prawosła­
wne, podburzone przez agitacye, oddały nau­
czycielom podręczniki do nauki religii, o- 
świadczając, że rodzice zakazali im surowo 
uczenia się z tych książek". Wydane w 
roku 1897 nowe przepisy co do modlitwy 
zbiorowej przed nauką, „wywołały nieposza-

się do herbaty popołudniowej, do którego to 
czasu obowiązał się pan Ludwik wygotować 
plan i kosztorys przyszłej ochronki.

Do towarzystwa, siedzącego w jadalnym 
pokoju przy herbacie, wszedł ostatni pan Ba­
liński, a składając rolkę papierów przed pa­
nią Karoliną, rzekł:

— Wygotowałem dla kuzynki dwa plany 
i dwa kosztorysy.

— Dlaczego aż dwa ? — spytał p. Strauch­
feld.

— W  każdej sprawie wybór jest zawsze 
miły — odparł z uśmiechem — i dlatego spo­
rządziłem dwa plany. Jeden jest droższy, je­
żeli kuzynka zechce uwzględnić wygodę do- 
zorezyni, a drugi tańszy.

— Dziękuję ci, kuzynie — mówiła, po­
dając inu białą rękę do uścisku.

— Iie wynosi kosztorys droższy ? — spy­
tał pan Strauchfeld, nie bez pewnej dumy.

— Trzysta rubli, a drugi dwieście.
— Ju chcę zrobić satysfakcyę mojej żo­

nie i biorę droższy. Nas stać na to, i niech 
widzą sąsiedzi, że my nie żałujemy na dobre 
rzeczy.

— Bardzo ładnie ze strony pana — rzekła 
pani Balińska.

— Proszę pani, trzysta rubli to drob­
nostka. Ja dla mojej żony byłbym gotów do 
większych ofiar; to zależy tylko od niej.

Mówiąc ostatni frazes, mrugnął porozu­
miewawczo do żony, która zarumieniona wzięła 
szybko plany i wpatrywała się w nie upor­
czywie.

— Kogoż, Karolciu, myślisz sprowadzić 
na dozorczynię?

Nie wiem, ciociu, namyśle sie, po­
szukam....

— Możebyś wzięła Czerwińską? Ona 
daleka powinowata, wdowa i zapracowuje się 
tam w Warszawie.

— Krewnych należy wspierać — wrnie-

nowanie dla prawosławia: uczniowie zaczęli,
zapatrywać się na modlitwę prawosławną 
jako na prostą formalność. Pod wpływem 
agitacyi i pogróżek ze strony opornych, li­
czni, nawet przywiązani do prawosławia b, 
Unici, podali się za katolików i przestali by­
wać w świątyniach prawosławnych",

P. Pobiedonowcew zaznaczając, iż du­
chowieństwo prawosławne przedsięwzięło środki 
celem przeciwdziałania tego rodzaju objawom, 
podnosi szczególną skuteczność wpływu na 
ludność szkoły przy klasztorach prawosławnych. 
W szkółce przy klasztorze żeńskim w Teodo- 
linie wychowywano 50 uczenie, przeważnie 
dzieci „opornych rodzin". Dziewczynki, przy­
prowadzone do szkółki, zostały w klasztorze 
ochrzczone i wychowują się; w zasadach wy­
znania prawosławnego Bractwa prawosła­
wne ze swej strony opiekują się wychowa­
niem sierot po b. unitach i rozpowszechniają 
wśród ludności wydawnictwa prawosławne. 
Bractwo warszawskie św. Trójcy wydało, mię­
dzy innemi, broszurę, zawierającą ustępy z 
„Historyi kościoła polskiego" Fryzy’ego i 
broszurę p. t. „Arcybiskup Adalbert-Woj­
ciech", która broni tezy, że nie św. Woj­
ciech, ale śśw. Cyryl i Metody byli Aposto­
łami Słowian, i że pierwotnie Polska wyzna­
wała chrześciaństwo wschodnie.

Sprawozdanie o stosunkach prawosławia 
w prowincyach zachodnich pełne jest wycie­
czek i denuncyacyi skierowanych przeciw du­
chowieństwu katolickiemu. I tak pisze pomię­
dzy innemi żarliwy apostoł prawosławia: „Po 
wydaniu rozporządzeń, pozwalających księżom 
dokonywać odnawiania kościołów, z czego 
skorzystali oni zbyt pochopnie, oraz po udzie­
leniu uczniom katolikom pozwolenia na odma­
wianie modlitwy przed nauką nie po rossyjsku 
ale po łacinie — księża szczególniej rozzu­
chwalili się. I tak jeden z księży, dowiedziawszy 
się o przejściu jednego ze swych parafian na 
prawosławie, kazał dzwonić po nim, jak po 
um arłym ; innym razem ten sam ksiądz nie 
pozwolił wejść do kościoła i przystąpić do 
spowiedzi parafianinowi, który powrócił ze

szał się pan Strauchfeld. — Ja ci radzę, Ka­
rolino, weź Czerwińską do ochrony.

Spojrzała mężowi w oczy i głosem, 
w którym czuć było upór i dumę, odpowie­
działa :

— Postanowiłam nie oddawać jakiej- 
kolwiekbądż posady komuś z mej rodziny bez 
kwalifikacyj lepszych, niż wymagałabym od 
obcych.

— Zkądże taka zawziętość w kuzynce ? — 
pytał pan Ludwik.

— Niecierpię nepotyzmu i protego­
wania.

— Ja się nie upieram, Karolino —- mó­
wił podrażniony mąż, czuł bowiem, że do nie­
go stosowały się jej słowa: — nie chcesz, to 
nie.' W  twoich sprawach ty masz taką swo­
bodę, jak ja w moich.

— Kiedyż, Karolciu, przyjedziesz do 
mnie ? — spytała pani Balińska.

— Kiedy? Dziś mamy czwartek.... Możo 
wpadnę na godzinkę w niedzielę.

— O, już zaraz na godzinkę! Siedzia­
łam u ciebie trzy dni, a ty chcesz wpaść do 
Jodłowca, jak po ogień.

— Moja ciociu, przecież mi zawsze bar­
dzo miło być z ciocią, ale mam tyle zajęcia....

— Przyjedź już tylko.... Pogadamy.... 
Uproszę twego męża, i zostaniecie dłużej.

— Nie wiem, czy będę mógł — powie­
dział pan Strauchfeld, niezadowolony z tonu 
zaprosin.

— Ależ należy mi się wizyta od pana! — 
zawołał pan Ludwik. — Panie mogą się wi­
zytować lub nie, ale ja czekam pana w Jo ­
dłowcu.

— Do pana ja zawsze przyjadę. Mało
znam ludzi tak mądrych, to ja będę w Jo ­
dłowcu. Gzy tylko nie przeszkodzę pani 
w czemkolwiek ? — kończył z samopoczuciem 
swej towarzyskiej grzeczności.

— Wszak prosiłam pana i proszę raz 
jeszcze oboje.

służby wojskowej z brodą, dopóki organista 
brody tej nie ogolił".

Serce p. Pobiedonoscewa krwawi się, iż 
ludność prawosławna w guberniach zacho­
dnich coraz większe znajduje upodobanie w 
uroczystościach Kościoła katolickiego i stara 
się ile możności zbliżać do katolików. Prawo­
sławne władze duchowne przeciwdziałają temu 
wsielkiemi siłami, lecz dotąd bezskutecznie; 
między innemi wydały broszurki p. t. „O na- 
gannem postępowaniu osób prawosławnych, 
należących do bractwa’; (katolickiego) „Serca 
Jezusowego" i „Słowo prawdy prawosławnej
0 najnowszych środkach zdrożnej propagandy 
łacińskiej".

P. Pobiedonoscew jest jednak pełen otu­
chy, że okres „utrwalenia" prawosławia w gu­
berniach zachodnich nie zostanie przerwany
1 że „łagodne" środki jakimi posługuje się 
propaganda prawosławna celem powiększenia 
swojej owczarni, zniweczą zabiegi agitacyi 
łacińskiej i dopomogą do sprowadzenia „za­
twardziałych i opornych" do owczarni, w 
której ze znanem wszystkim dobrze nama­
szczeniem pasterzuje oberprokurator św. Sy­
nodu.

11 Ł  'f f l jo f f e j  M] s z M ie j ,
0. k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 

na posiedzeniu dnia 22 stycznia 1900 zatwier­
dzić :

1. nominaeyę ks. Władysława Klecana, 
proboszcza i dziekana w Chodorowie, na du­
chownego członka obrz. rzym. kat. c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Bóbrce; wybór Józefa 
Stolarskiego i Andrzeja Średniawskiego na 
delegatów Rady powiatowej do c. k. Rady 
szkolnej okręgowej w Myślenicach.

2. Zamianować nauczycielami i nauczy­
cielkami szkół ludowych: Stanisława Kowala, 
młodszego nauczyciela szkoły męskiej w Lań-

— Już my przyjedziemy.
Przez otwarte okno widać było powóz, 

okrążający gazon; to przypomniało panu 
Strauchfeldowi jazdę konną, i zwrócił się do 
pana Balińskiego:

— Jaka szkoda, że pan nie spróbował 
mego Pioruna! Byłby pan pojechał z moją 
żoną; ona tak lubi konną jazd ę!

— Bardzo żałuję, ale u państwa czas 
mija tak szybko, niepostrzeżenie....

— To nic — pocieszał pan Strauchfeld: — 
czy to ostatnia wizyta? Przyjedzie pan drugi 
raz, znajdzie się czas na jazdę.

Pani Balińska wstała od stołu, mówiąc:
— Komu w drogę, temu czas ; jedźmy 

już, Ludwiku.
Pan Strauchfeld, uderzywszy się palca­

mi w czoło, zawołał:
—■ Byłbym zapomniał o książkach. Za­

raz przyniosę — i wyszedł.
Pani Karolina, zwijając plany, przypo­

mniała sobie prośbę kobiet.
— Kuzynie, a mój spis nazwisk?
— Pójdę przepisać.
— Może mi kuzyn dać i brulion.
Wydarł z notesa kartkę z nazwiskami

i wręczył w milczeniu.
— Moja Karolciu, przyjedź do nas w nie­

dzielę.
— Postaram się, cioleczko.... A cóż ku­

zyn taki milczący?
— Milczenie bywa mową wyraźniejszą 

od słów.
— Proszę pana, tu są książki, których 

pan sobie życzył — zawołał p. Strauchfeld. — 
Janie, ty zapakuj.

— Dziękuję — rzekł pan Ludwik — może 
do niedzieli przeczytam.

— Na co ten pospiech? Mam dosyć 
książek: pan sam widział.

(Giąg dalszy nastąpi).
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czycielem kierującym 2-klasowej szkoły w 
Podhajczykach; Aleksandra Boruckiego nau­
czycielem młodszym 4 klasowej szkoły w 
Czchowie; Joannę Hodakowską starszą nau­
czycielką 4-klasowej szkoły w Borzęcinie; 
Wandę Stańczykiewiczową młodszą nauczy­
cielką 4-klasowej szkoły w Nisku; Kunegun- 
dę Górnisiewiczową starszą nauczycielką 4-kl. 
szkoły pospolitej żeńskiej połączonej z wy­
działową w Jarosławiu; Józefa Kielskiego 
starszym nauczycielem 5-klasowej szkoły mie­
szanej w Bieczu; Maryę Krasuską młodszą 
nauczycielką 5-klasowej szkoły mieszanej w 
Pilźnie; Franciszka Sobolskiego nauczycielem 
kierującym 2-klasowej szkoły w Tuligłowach; 
Izydora Piotrowskiego nauczycielem kierują­
cym 6-klasowej szkoły męskiej w Kołomyi; 
Karola Burgharda nauczycielem kierującym 
2-klasowej szkoły w Lipniku; Józefa Wojto­
wicza nauczycielem kierującym 2-klasowej 
szkoły w Dzieduszycach wielkich; Karola Gotkie- 
wicza nauczycielem kierującym 2-kl. szkoły 
w Wyciążach; Józefa Ozukę nauczycielem 
kierującym 2-klasowej szkoły w Strzelcach 
wielkich; ks. Andrzeja Polka katechetą rz. 
kat. 5-klasowej szkoły w Kolbuszowej; Józefa 
Turosza nauczycielem kierującym 2-klasowej 
szkoły w Hruszowie; Józefa Puszkara nau­
czycielem kierującym 2-klasowej szkoły w 
Batiatyczach; ks. Mikołaja Hryniowskiego ka­
techetą gr. kat 5-klasowej szkoły wydziało­
wej żeńskiej połączonej z 4-klasową pospolitą 
w Kołomyi; Wojciecha Miętkę nauczycielem 
kierującym 2-klasowej szkoły w Prądniku 
czerwonym; Jana Hałatka nauczycielem kie­
rującym 4-klasowej szkoły w Kalwaryi; Wan­
dę Fuxównę młodszą nauczycielką 4-klasowej 
szkoły w Wojniczu ; Tadeusza Librewskiego 
starszym nauczycielem 4-klasowej szkoły mę­
skiej im. Kościuszki w Tarnowie; Wandę 
Sroczyńską młodszą nauczycielką 2-klasowej 
szkoły w .Radłowie; Kazimierę Twarożankę 
młodszą nauczycielką 2-klasowej szkoły w 
Weryni; Maksymiliana Piltosza nauczycielem 
kierującym 4-klasowej szkoły w Delatynie; 
Artura Kornaszewskiego nauczycielem kieru­
jącym 2-klasowej szkoły w Rożnowie; Jana 
Lisowskiego nauczycielem kierującym 5-kla­
sowej szkoły męskiej w Komarnie; Franciszkę 
Behenową nauczycielką starszą 5-klasowej 
szkoły żeńskiej w Komarnie; nauczycielami 
i nauczycielkami szkół 1-klasowych: Karola 
Byczkowskiego w Bratkowcach; Michała Do­
ktora w Sufczynie; Olgę Nasalską w Kuninie; 
Maryę Majkowską w Brzezince; Jana Humi- 
niaka w Balicach; Stefana Berezowskiego w 
Matyjowcach; Wojciecha Kurowskiego w Li­
biążu małym; Stanisława Jankowskiego w 
Odrowążu; Wandę Michalewską w Stadni­
kach ;, Bronisławę Stefańską w Raciborsku ; 
Jana Żołnierczyka w Biskupicach; Olgę Szu- 
stakiewiczównę w Berbekach ; Jadwigę Skwi- 
rutównę w Kunicach; Michała Stafińskiego w 
Gnojnicy.

8. przenieść Jana Szopę, nauczyciela 
starszego 5-klasowej szkoły męskiej w Luba­

czowie, do 5-klasowej szkoły mieszanej w 
Cieszanowie; Jana Małeckiego, nauczyciela 
młodszego 5-klasowej szkoły męskiej w Lu­
baczowie, do 5-klasowej szkoły męskiej w 
Komarnie; Janinę Ponurską, nauczycielkę 
starszą 5-klasowej szkoły żeńskiej w Luba­
czowie, do 5-klasowej szkoły mieszanej w Dy­
nowie; Emilię Lisińską, nauczycielkę starszą 
i Feliksę Małecką, nauczycielkę młodszą 5- 
klasowej szkoły żeńskiej w Lubaczowie, do
5-klasowej szkoły żeńskiej w Komarnie; Grze­
gorza Flakiewicza z Doroszowa wielkiego do 
Butyn; Wicentego Bierońskiego, nauczyciela 
kierującego 4-klasowej szkoły połączonej z 
dopełniającym kursem rolniczym w Grębo­
wie, do 4-klasowej szkoły połączonej z dopeł­
niającym kursem rolniczym w Jordanowie; 
Franciszkę Kaliciriską, nauczycielkę starszą
4-klasowej szkoły pospolitej żeńskiej połą­
czonej z wydziałową w Tarnopolu, do 6-kl. 
szkoły żeńskiej w Horodenee.

4. Zorganizować 4-klasową szkołę niż­
szego typu w Czarnej Wsi okręgu krakow­
skiego zamiejskiego ; 1-klasową szkołę na przy­
siółku „Bratasze“ ad Bielec bieńkowy okręgu 
kamioneckiego;

Przyłączyć gminę Józefówkę okręgu ra ­
wskiego do zakresu szkolnego w Michałówce.

Przekształcić 5-klasową szkołę żeńską 
w Nadwornej na 6-klasową; 1-klasową szko­
łę w Zarzeczu okręgu nadwórniańskiego na 
2-klasową; 1-klasową szkołę w Mościskach 
okręgu kałuskiego na 2-klasową; 1-klasową 
szkołę w Szalowej okręgu gorlickiego na 2- 
kiasową.

5. Ustanowić posadę nauczyciela religii 
rzym. kat. i posadę nauczyciela religii grec. 
kat. dla szkół ludowych w Radziechowie o- 
kręgu kamioneckiego.

6. Zamianować zastępcami nauczycieli 
szkół średnich: Wacława Lewińskiego i Wa 
cława Rutkowskiego dla gimnazyum św. A n ­
ny w Krakowie ; Stanisława Czaplickiego 
dla gimnazyum św. Jacka w Krakowie; A n ­
toniego Marcinkowskiego i Franciszka Mro- 
zickiego dla gimnazyum w Bochni; Romana 
Jamrógiewicza dla gimnazyum w Sanoku; 
Kazimierza Grossa dla gimnazyum w Jaśle; 
Karola Nikła dla gimnazyum w Drohobyczu; 
West wale wicza dla szkoły realnej w Stanisła­
wowie; Stefana Rudnickiego dla gimnazyum 
Franciszka Józefa we Lwowie i Władysława 
Podlacha dla gimnazyum w Stryju.

7. Przenieść zastępców nauczycieli szkół 
średn ich : Franciszka Tyczkę z gimnazjum 
św. Anny do III. gimnazyum w Krakowie; 
Edwarda Lewka z gimnazyum św. Anny do 
III gimnazyum w Krakowie; Antoniego D u­
dzika z gimnazyum św. Anny w Krakowie 
do gimnazyum w Jaśle i Jana Friedberga- 
Salomona z gimnazyum Franciszka Józefa we 
Lwowie do gimnazyum w Rzeszowie.

cucie, zastępcą nauczyciela w c. k. semina- 
ryum nauczycielskiem męskiem w Tarnowie; 
Erazma Ziołowskiego nauczycielem star­
szym 5 - klasowej szkoły męskiej w Dobro- 
milu; Mikołaja Wyszywaniuka nauczycielem 
kierującym 2 -‘klasowej szkoły w Tłumaczyku; 
Antoninę Schmolikową nauczycielką starszą
4- k l .  szkoły w M onasterzyskach; ks. A n­
drzeja Woźniaka nauczycielem religii gr. kat. 
w 6-klasowej szkole ludowej męskiej w Bro­
dach ; Józefa Dworzaka nauczycielem starszym
5-klasowej szkoły mieszanej w Rudniku; 
Romualda Łabęckiego dyrektorem, a Pawła 
Banacha, Jana Minticza i Jana Skowrońskiego 
nauczycielami 3-kl. szkoły wydziałowej męskiej 
w Buczaczu; Michała Wiszniewskiego nauczy­
cielem starszym 4 - kl. szkoły pospolitej mę­
skiej połączonej z wydziałową w Buczaczu; 
Józefa Keffermiillera dyrektorem, Wandę Gu- 
ratowską, Sydonię Wittekównę i Olgę Du- 
bównę nauczycielkami 3-k l .  szkoły wydzia­
łowej żeńskiej w Buczaczu; Bronisławę Za­
jączkowską i Helenę Totowską nauczycielkami 
starszemi 4 -k l. szkoły pospolitej żeńskiej po­
łączonej z wydziałową w Buczaczu; Michała 
Korzeniewicza nauczycielem kierującym 2-kl- 
szkoły w Myszynie; Wandę Petrolewiezównę 
nauczycielką młodszą 2 - kl. szkoły na przed­
mieściu „Wincentówka“ w Kołomyi; Anto­
niego Dekę nauczycielem kierującym 2 - kl. 
szkoły w Hryniówce; Maryę Kasparkównę 
młodszą nauczycielką 2-kl. szkoły w Bachor- 
cu; Franciszka Dbałowskiego dyrektorem, 
Adelę Schmidlównę, Maryę Arztównę i Ste­
fanię Jabłońską nauczycielkami 3-kl .  szkoły 
wydziałowej żeńskiej w Wadowicach; Rozalię 
Szewczykównę nauczycielką starszą 4-kl. szkoły 
pospolitej żeńskiej połączonej z wydziałową 
w Wadowicach; Mateusza Ferencsaka na­
uczycielem kierującym 4-kl. szkoły połączo­
nej z dopełniającym kursem rolniczym w Grę­
bowie; Dawida Miihlsteina nauczycielem re ­
ligii izrael. szkół ludowych w Kałuszu; Jó­
zefa Górskiego nauczycielem kierującym 4-kl. 
szkoły w Ustrzykach dolnych; Feliksa Soko­
łowskiego nauczycielem kierującym 5 - klaso­
wej szkoły męskiej w Bolechowie; Maryę Ja- 
remkównę młodszą nauczycielką 5-klasowej 
szkoły w Bieczu; Tytusa Soleckiego starszym 
nauczycielem 5 - klasowej szkoły męskiej w 
Korczynie; Stanisława Woźnowskiego starszym 
nauczycielem 5 - klasowej szkoły męskiej w 
Chrzanowie; Maryę Hewakównę starszą na­
uczycielką 4-klasowej szkoły w Dźwinogro- 
dzie; Bernarda Łopuszańskiego starszym a 
Marcelego Molisaka młodszym nauczycielem 
5-klasowej szkoły męskiej w Tłumaczu; Zofię 
Czerewkównę młodszą nauczycielką 4-k laso­
wej szkoły w Szczawnicy; Onufrego Sołtysa 
młodszym nauczycielem 4-kl .  szkoły pospolitej 
męskiej połączonej z wydziałową w Tarnopolu; 
Olgę Dereń młodszą nauczycielką 4-klasowej 
szkoły w Mostach wielkich; ks. Józefa Kali- 
cińskiego katechetą 3-klasowej szkoły wy­
działowej męskiej połączonej z 4-klasową po­
spolitą w Tarnowie; Józefa Sobolskiego nau-
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Z LITEMTUBY ZAGRANICZNEJ,
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Margueritte).

IY,
(Ciąg dalszy).

Helena wesoło ubierała się na ten obiad, 
ciesząc się, że dobrze wszystko poszło. Ubra­
ła się w białą tiulową suknię, na wygorso- 
wanej szyi spięła rząd pereł, zakończony du­
żym turkusem i różę wpięła we włosy. Potem 
gotowa już, zabiegła do kuchni, zostawiając 
zachwyconej nią kucharce polecenie posłania 
dobrego bulionu i butelki wina do Marty 
Flónu i dowiedzenia się o jej zdrowie.

Rodzice czekali na nią na werandzie i 
piechotą przez ogród udali się do pałacu 
stryja. Obydwa ogrody stykałyi się z sobą, 
ale ogród w Vest Logis był stary, poważny, 
podczas gdy w Chesnaye odznaczał się całkiem 
nowożytnym stylem, pełen rozrzuconych klom­
bów z kwiatami. Przechodzili obok pawilonu, 
gdzie państwo Du Marty mieszkali przez lato. 
Był to domek zupełnie odosobniony, zdała od 
wszelkiej służby i pani Dugast dziwiła się 
nieraz, jak młode małżeństwo może się bez 
niej obejść, ale Germana tłómaczyła, że z 
elektrycznymi dzwonkami bardzo wygodnie, za­
dzwonić i natychmiast służba się zjawia. 
W pawilonie było ciemno, widać był pusty. 
Za to z okien pałacu, sążnistej budowy, z wy­
sokim dachem, światło biło.

W rogu wielkiego salonu, przy stoliku 
siedziało całe towarzystwo; Germana i jej 
siostra Ywona, nisko wydekoltowana, a obok 
nich wicehrabia de Yernieres, Andrzej, pię­
kny Dormoy, mały Schmel, zabawiali się ha­
łaśliwą rozmową. Pan Pierron miał minę, 
jakby wyrok wydawał, a ciotka Portier, za­

głębiona w róg kanapki, słuchała słów jego 
w skupieniu. Stryj Marceli, uwięziony w za­
głębieniu okna przez kuzyna Simonin, słu­
chał tego, co ten człowiek z rybią twarzą 
mu wykładał, a Helena pomyślała sobie, że 
kuzynek rozprawia z takim zapałem, że bez 
wątpienia chodzi mu o jakąś pożyczkę. Jakie 
było zajęcie, któremu kuzynek teraz się odda­
wał? Próbował już wszystkiego: był agentem 
asekuracyi, dziennikarzem, reporterem zaku­
lisowym.... Jakim sposobem się to stało, że 
Szczepan był ubóstwiany przez tak milutką 
młoda żonę, tak dobrą, czuła? Biedna Dyo- 
niza!

Wybuch śmiechu ozwał się od stolika, 
przy którym młode towarzystwo siedziało i 
jakby na wytłómaczenie powodu tej wesołości 
Ywona oświadczyła, iż rzeczywiście miała za­
miar wyjść za mąż tylko za starego.

Tymczasem drzwi od jadalni się otwar­
ły i Du Marty, zjawiając się nagle, podał ra­
mię Helenie. Po drugiej stronie Vernieres za­
brał miejsce przy niej u stołu, błyszczące­
go światłem, bogatą zastawrą sreber, kryszta­
łów, porcelany i kwiatów.

Yernieres pieszczotliwym swoim głosem 
rozpytywał Helenę o jej podróż; w czarnych 
jego oczach o aksamitnem 'Spojrzeniu czytała 
zachwyt tajony. Ręce jego były białe, szczu­
płe, rasowe. Tak, trzeba było przyznać, że po­
wierzchowność była bez zarzutu, ale co się 
pod nią kryło?

Po pierwszych daniach kuzyn Simonin 
donośnym głosem zapytał, czy komu wiado­
ma najświeższa nowina o strejku w fabryce 
Roubaix. Podobno cztery szwadrony wojska 
nadeszły z Lille.

Marceli Dugast, uprzejmy gospodarz i 
bardzo miły, gdy się znajdował w towarzy­
stwie, zdała od swojej fabryki, przybrał na­
gle postać autokraty i surowym głosem oznaj­
mił, że właściciele ustąpić nie mogą, bo ro­
botnicy za wiele wymagają i gdyby ustąpić 
raz, końca by tym żądaniom nie było.

Za w iele! Helena przypomniała sobie 
ranne swoje wizyty i porównała nędzę tych 
mieszkań z tem co ją tutaj otaczało.... Kuzyn

Simonin potakiwał, zagłębiając srebrną ły­
żeczkę w szklankę ponczu mrożonego, a ona 
sobie pomyślała: „I powiedzieć, że w tej 
chwili może, żona jego i dzieci pożywiają się 
kartoflami gotowanemi w wodzie!"

Pan Marceli Dugast ciągnął swoją rzecz 
dalej, a pan Pierron wygłosił z powagą:

— Ustawa z dnia 27 grudnia 1892 
roku....

Urywany wybuch śmiechu z końca stołu 
przerwał staremu; śmiała się Ywona, której 
mały Schmel szeptał coś z cicha. Wszystkie 
spojrzenia skierowały się na młodą pannę, 
która z twarzą i oczami lalki miała minę nie­
winiątka, podczas, gdy Schmel zakłopotany 
pochylał głowę na talerz. Ciotka Portier su­
rowo spojrzała na siostrzenicę, podczas gdy 
pan Pierron, jeszcze z większą uroczystością 
wygłaszał:

— Ustawa z dnia 27 grudnia....
W. tym hałasie, gorącu, pośród woni 

potraw i kwiatów, Helena czuła się zmęczo­
na i pragnęła by skończył się co prędzej ten 
obiad, którego wspaniałość dziś więcej niż 
kiedykolwiek jej ciężyła. Du Marty, wyczer­
pawszy już nie obfity swój zasób tematów do 
rozmowy z Dormoy, rozpowiadał mu teraz o 
wyścigach, ponieważ był zapalonym sports- 
menem.

Na znak dany przez ciotkę Portier po­
wstano od stołu. Vernierós teraz prowadził 
Helenę i gdy przechodzili przez salon, rzu­
ciła okiem na zwierciadło, odbijające ich dwie 
postacie: tworzyli ładną parę. Ukłonił jej się 
odchodząc, tak nisko i z takim wyrazem, jak 
gdyby hołd oddawał jej urodzie.

Spotkali się za chwilę na werandzie, 
gdzie niektórzy udali się chcąc odetchnąć 
świeżem powietrzem pięknej nocy, ale Yer­
nieres mówił o jakimś interesie z jej stry­
jem. Chodziło o jakieś znaczne zakupna akcyi 
nowych min złota w Klondyke; Vernieres 
robił intcresa dla agentów i otrzymywał 
sute wynagrodzenia. Simonin atakował teraz 
ojca Heleny.... Ona rozmawiała z pięknym 
Dormoy. Po chwili zbliżył się stryj i żarto­
bliwie prześladował ją  za jej wizyty w Mo- 
ranges.

Od kilku dni telegramy podają coraz 
bardziej alarmujące pogłoski o ruchu robotni- 
tniczym, który rozwinąwszy się wśród górni­
ków, zajętych w kopalniach węgia w Cze­
chach i Morawii, grozi ciężką klęską nie tyl­
ko tym kopalniom, ale w dalszych konsekwen- 
cyach całemu przemysłowi i obrotowi, potrze­
bującemu nieodzownie węgla do tego, aby 
być utrzymanym w ruchu. Ruch robotniczy 
obejmuje zarówno okrąg kopalń zachodnio- 
czeskich, jak i kopalnie morawskie.

Według najświeższych depesz, przedsta­
wia się sytuacya w spos następujący:

Ministerstwo rolnictwa poleciło władzom 
górniczym, w których okręgach grożą L v 
wybuchły już strejki robotników węglowych* 
aby jak najusilniej starały się o to, iżby za­
równo przedsiębiorcy jak robotnicy nie prze­
szkadzali czynnościom urzędu pojednawczego 
i aby interwencya tego urzędu w ogóle przy­
szła do skutku. Ministerstwo wysłało także 
kilku wyższych urzędników górniczych do re­
wirów strejkowych, celem poinformowania się 
o sytuacyi.

W czeskich rewirach węglowych strejk 
na ogół się szerzy. W rewirze Brtix z 5413 
robotników strejkuje 3359. Z 28 szybów tyl­
ko w trzech i to częściowo pracują. Wojsko 
wyruszyło ; wzmocniono także żandarmeryę.

Na poniedziałkowem zgromadzeniu lu- 
dowem w okręgu strejku, poseł socyalisty- 
czny Zeller zwrócił uwagę robotników, że nie 
mogą liczyć na poparcie, ponieważ dla tak 
wielkiej liczby strejkujących środki pieniężne 
nie wystarczą. Wiadomość ta podziałała o- 
trzeźwiająco. W  rewirze Aussig strejkuje 
2407 robotników, w rewirze Cieplickim strejk 
jest powszechny. Do zaburzeń nie przy­
szło ; na wszelki wypadek wyruszył tam 
batalion wojska. W  rewirze Dux na ogól­
ną liczbę 7956 pracuje tylko 1284 robo­
tników ; w rewirze falknowskim robotnicy 
wszędzie rozpoczęli pracę, ale jutro albo po­
jutrze strejk prawdopodobnie i tu wybuchnie, 
gdyż właściciele kopalń odrzucili żądania ro­
botników. W  okręgu Slane-Kładno sytuacya 
niezmieniona, właścicielejkopalń wydali wczoraj 
obwieszczenie, mocą którego wszyscy robotni­
cy, którzy do środy nie zjawią się w szybach, 
uważani będą za wydalonych. Starostowie w 
Sianem i Kladnem ogłosili wczoraj odezwę, 
w której ostrzegają robotników przed ustawo- 
wemi konsekwencyami dalszego strejku; spo­
koju nigdzie nie zakłócono.

W rewirach zachodnio-czeskich położe­
nie pogorszyło się, gdyż znowu 5000 robotników 
wstrzymało się od pracy. Żiwnostenska Banka 
oddał do dyspozycyi reprezentacyi gminnej w 
Pradze 50 wagonów węgla. Także z rewiru falk- 
nowskiego zapowiedziano tu wysyłkę 22 wa­
gonów węgla. Jak stwierdzono, znajdują się

— Ach, ty nic dobrego! to ty podju­
dzasz moje robotnice do strejku za pomocą 
swojej, hojności!

Źle się w ybrał! na dowód, Helena opo­
wiedziała historyę Marty.

— Wiem o tem — przerwał — wyda­
łem stosowne rozkazy. Czegóż chcesz ? Pię­
tnaście dni wypoczynku i połowa płacy, to 
przecież nie jest źle ? Większa część pryncy- 
pałów i tego nie daje ; daremne leczenie przez 
domowego lekarza i na tem koniec. Czy mo­
ja wina, że te biedaczki ukrywają swój stan 
i pracują do ostatniej chwili ?

Vernieres i Dormoy, przejęci nadto nie- 
spodziewanem współczuciem, aby ono mogło 
być naturalne, zaczęli się oburzać na zły u- 
strój społeczeństwa.... Przez otwarte drzwi pa­
rapetowe płynęły tony fortepianowe z pod 
palców Ywony. Helena podeszła aż ku scho­
dom i spostrzegła stojących pod cieniem ol­
brzymiego wazonu Germanę i Andrzeja rozma­
wiających z wielkiem zajęciem. Nagle ujrzała 
że zadrzeli oboje, a cień jakiś czarny padł 
na nich.

— A c h ! to pan, panie Brejean — wy­
rzekł Andrzej — przestraszyłeś nas.

Pomówili z sobą po cichu. Wice-dyre- 
ktor przynosił wiadomości o strejkujących.... 
a przytem jedna z robotnic, Marta Flenu, 
umarła przed chwilą.

Helena wydała lekki okrzyk. Kilka osób 
się zbliżyło, zapytując co zaszło, a stryj naj- 
pierwszy.

— Nic — rzekł Andrzej — jedna ro­
botnica umarła. Ale dobra wiadomość — do­
dał — zwijające bawełnę poddają s ię !

Milczenie się zrobiło i jakby oddech 
przeszedł wśród liści ogrodu, a gdy roz­
mowy zawiązywały ■‘Się zwolna, Helena, cała 
wzburzona, poruszona, słyszała jak fortepian 
pod palcami Ywony wyśpiewywał coraz 
weselsze tony, które rozpływały się w ciszy 
nocnej.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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w Pradze zapasy drzewa, które w razie bra­
ku węgla wystarczą na 4 miesiące.

Z Mirschau donoszą, że w szybach za- 
chodnio-czeskiego Towarzystwa akcyjnego mu­
siano wczoraj zastanowić pracę; jest tam zaję­
tych 5200 robotników.

Zachodnio-czeski związek kopalń akcyj­
nych w Stribro (Mies) zgodził się na przy­
znanie robotnikom 5 procentowego podwyższe­
nia płacy pod warunkiem jednakże, że nie 
przyłącza się do bezrobocia. Kobotniey dwóch 
szybów odrzucili tę propozycyę, usuwając się 
od wczoraj od pracy; robotnicy dwóch innych 
szybów przyjęli propozycyę milcząco do wia­
domości i, o ile się zdaje, część ich przynaj­
mniej nie zaniecha pracy.

W niedzielę po południu wysłano z 
Pragi 3 bataliony ,'gichoty do objętego strej- 
kiem okręgu Kladno - Siane. Wczoraj rano wy­
ruszyły 4 bataliony do rewiru węglowego 

;.ssig, Cieplice, l)ux, Brfix.
W okręgu Kladno - Siane poruczono po­

lityczno-administracyjną akcyę radcy Namie­
stnictwa Paraubekowi. W drugim zaś okręgu 
radcy Namiestnictwa Eapprichowi.

Zebranie właścicieli kopalń w Ciepli­
cach uchwaliło w niedzielę nie przychylić się 
do żądania robotników; zarazem postanowiono 
oświadczyć iin, że gdyby w przeciągu 3 dni 
nie zgłosili się napowrót do pracy, będą mu­
sieli uważać się za wydalonych.

W dniu 25 b. m. nastąpi ukonstytuowa­
nie się urzędu pojednawczego.

Spokoju dotychczas nie zakłócono.

Z W ęgier.
(Telegram).

Budapeszt, 23 stycznia.
(Z Izby deputowanych — Agenci emigracyjni. — 

Zasądzenie za pojedynek).
Na wczorajszem posiedzeniu Izba depu­

towanych sejmu węgierskiego przyjęła w trze- 
ciem czytaniu ustawę o kontyngencie rekru­
tów na rok 1900.

Następnie przeszła Izba do obrad nad 
reskryptem rządowym w przedmiocie rozstrzy­
gnięcia sprawy kwotowej. Członek skrajnej o- 
pozycyi dsp. P o l o n y  i zauważył, że rozstrzy­
gnięcie tej sprawy przez Koronę byłoby tylko 
wtedy rzeczą właściwą, gdyby oba parłam en 
ty były już wypowiedziały swoje ostatnie sło­
wo. Mówca wnosi rezolucyę, która domaga 
się, aby Sejm nie przyjął do wiadomości re­
skryptu rządowego, lecz aby wystosował w tej 
sprawie adres do Króla.

Dep. Ho d os z i polemizował z Poło- 
nyim, poczem zabrał głos prezydent ministrów 
Szell i zbija twierdzenia Polony tego, szcze­
gólnie zaś zarzut, jakoby w Austryi nie pa­
nowały stosunki konstytucyjne.

Mówca stwierdza, że interwencya Ko­
rony była aktem zupełnie legalnym, poczem 
odpiera stanowczo argument, jakoby w Au­
stryi przez odroczenie parlamentu chciano 
umyślnie uniemożliwić rozprawy nad prze­
dłożeniem kwotowem i oświadcza w końcu, 
że już to samo, iż anormalne stosunki w Au­
stryi — które, jak się spodziewa mówca, po­
trwają już niedługo — są dla skrajnych ży­
wiołów z tej i tamtej strony Litawy zachętą 
do walki przeciw ugodzie, powinno być dla 
umiarkowanych żywiołów bodźcem do wytrwa­
nia przy ugodzie. Ze swej strony zapewnia 
p. Szell, że będzie bronił ugody z jak naj­
większą energią. (Huczne oklaski i okrzyki 
E l jen).

Ostatecznie wniosek Polonytego odrzu­
cono, a reskrypt rządowy przyjęto  ̂ do wiado­
mości wszystkimi głosami przeciw glosom 
stronnictwa niezawisłości.

Następne posiedzenie w piątek.
Węgierskie Biuro korespondencyjne do 

nosi, że "do Salgotarian (?) przybyli zagrani­
czni emisaryusze, ażeby tamtejszych robotni­
ków w kopalniach węgla nakłaniać do strej- 
k u ; agitacja nie znalazła jednak odgłosu i 
nie ma na razie obawy wzniecenia ruchu straj­
kowego.

Głośnym był słynny zatarg, jaki powstał 
podczas zeszłorocznej dyskusyi obstrukcyjnej 
w Izbie dep. pomiędzy deputowanymi E d­
mundem Gajarym i hr. Karolyim. Obaj prze­
ciwnicy załatwili spór z bronią w ręku, przy- 
czem Gajary odniósł lekką ranę. W przepro­
wadzonej wczoraj z tego powodu rozprawie 
sądowej skazał sąd Gąjary’ego na 7 dni, hr. 
Karolyńego zaś na dwa tygodnie aresztu.

K E O I I K A

Lwów, 23 stycznia.

— JE. Pan Nam iestnik Leon hr. Pi- 
niński nie będzie udzielać w dniu jutrzejszym, 
we środę, posłuchań.

— Bal prasy. Wczoraj obradował pełny 
komitet balowy i powziął cały szereg uchwał,

„Gazeta Lwowska" z dnia 2

tyczących się urządzenia tego wieczoru, który po­
dobnie jak w latach ubiegłych, będzie koroną 
naszego karnawału. Ogólny aplauz zyskał model 
porządku tańców, niezwykle oryginalny i gusto­
wny, zamówiony w jednej z pierwszorzędnych 
fabryk wiedeńskich.

— W Kole literaeko-artystycznem
odbędzie się pierwszy „wieczór z tańcami11 w 
sobotę, dnia 27 b. m.

— Z karnawału. Bal projektowany na 
28 b. m., na cele oświaty w koloniach polskich, 
zapowiada się świetnie. Wielka część biletów już 
jest rozsprzedana. Spodziewany jest liczny zastęp 
gości z prowincyi. Rozesłano przeszło 2000 za­
proszeń. Do tańca przygrywać będzie orkiestra 
30 p. p., pod osobistem kierownictwem kapel­
mistrza p. Karola Rolla, który na bal ten skom­
ponował oryginalny „Mazur Parański", poświę­
cając swą kompozycyę komitetowi urządzającemu 
zabawy. Ozdobione ręcz >ą malaturą karnety, wy­
konane zostaną pod kierownictwem znanego ma­
larza prof. Bybkowskiego. Ktoby nie otrzymał 
dotychczas zaproszenia na bal a pragnąłby wziąć 
udział w zabawie, zechce się zgłosić między 
godz. 3 a 5 w kancelaryi Tow. handlowo-geo- 
graficznego, Chorążczyzna 17.

— Powszechne wykłady uniw ersy­
teckie. We środę, dnia 24 b. m., wykładać 
będą następujący prelegenci:

w Instytucie fizyologicznym, ul. Piekarska 
52, od godziny pół do 8 do pół do 9 dr. A. 
Beck „Krążenie krwi i oddychanie11;

w Instytucie chemicznym, ul. Długosza, od 
godziny pół do 8 do pół do 9 dr. S. Niemczy­
cki „Chemia nieorganiczna część I “.

We czwartek, 25 b. m., w Szkole realnej, 
ul. Kamienna 3, od godziny 6 do 7 dr. B. Gu- 
brynowicz „Poezya polska w dobie odrodzenia 
(wiek XVI)

w Instytucie chemicznym, ul. Długosza 6, 
od godziny 5 do 6 dr. E. Porębowicz „O poe- 
zyi ludowej polskiej i obcej

W piątek, 26 b. m., w szkole im. Staszica, 
ul. Skarbkowska 45, od godziny pół do 8 do pół 
do 9 wieczorem dr. Z. Prócbnicki „O austrya- 
ckiej Badzie państwa11;

w Instytucie fizycznym, ul. Długosza 8, 
od godziny pół do 8 do pół do 9 dr. J. Siemi­
radzki „Geologia historyczna'1.

— Czy fo wypada? Wczoraj i przed­
wczoraj podaliśmy dwie wiadomości, nadesłano 
nam przez naszego korespondenta (D) z Rzymu, 
a mianowicie ważną dla Lwowa wiadomość o 
kurtynie dla teatru nowego, nad którą — jak 
wiadomo — pracuje Henryk Siemiradzki, i drugą, 
niemniej interesującą o nowej operze Pncciniego 
„Tosca", przedstawionej w tych dniach w Rzy­
mie. — Obie te notatki podaje dzisiejsze po­
ranne Słowo Polskie, nie zaznaczając wcale zkąd 
czerpie te wiadomości, a wykreślając tylko znak 
naszego korespondenta. Czy to wypada?

Przeciw takim przedrukom bez upoważnie­
nia i przytoczenia źródła, zastrzedz się musimy 
stanowczo, nietylko w imieniu własnem, lecz i 
w interesie naszych korespondentów.

— ZwJjizok rodzicielski zorganizował 
filię swoją w ludowej lwowskiej szkole im. Zi- 
morowicza na górnym Łyczakowie. Wczoraj o 
godzinie pół do 4 po południu odbyło się otwar­
cie tej filii, a w uroczystości otwarcia uczestni­
czyli prezes „Związku11 prezydent miasta p. dr. 
Małachowski, wiceprezydentowa pani Michalska, 
protektorki filii pp.: Ciesielska, Jakubowska i 
Riedlowa, dalej gospodyni filii p. Marya Chrza­
nowska, a wreszcie zaproszeni goście. Po uro­
czystości rozdano zgromadzonej w liczbie 81 dzia­
twie herbatę z mlekiem i bułką.

— W Czytelni katolickiej we środę, 
d. 24 b. m., wygłosi ks. Adamski, T. J., od­
czyt „O zaniku, genezie i kształceniu charakte­
ru11. Początek o godzinie 7 wieczorem.

— S zem atyzm  Królestwa Galicyi i Lo- 
domeryi wraz z Wielkiem Księstwem Krakow- 
skiem wyszedł już z druku nakładem c. k. Na­
miestnictwa i jest do nabycia w Administracyi 
Gazety Lwowskiej, oraz we wszystkich c. k. 
starostwach po cenie 5 koron za egzemplarz.

— W lwowskiej Izbie rękodzielni­
czej odbyło się wczoraj, w poniedziałek, zebra­
nie, na btórem ułożono listę kandydatów na ase­
sorów i ich zastępców w sądach przemysłowych 
z pięciu grup, % wyłączeniem grupy kupieckiej. 
W dalszym ciągu zebrania uchwalono wysłać na 
wystawę paryską przedstawicieli z każdej wię­
kszej grupy zawodów przemysłowych.

— Karty korespondencyjne wydało 
lw owskie Tow. łyżwiarskie. Na każdej z nich 
znajduje się bardzo udatna fotografia stawów' 
P an ieńsk ich , toru łyżw iarskiego lub urzędujące­
go dziś w ydziału Towarzystwa

W obec ściśle ograniczonej liczby tych kart 
cena jest cokolwiek wyższą od zwykłych foto- 
druków, przeznaczonych na wielki odbyt.

Dopóki zapas starczy, m ożna nabyw ać te 
karty  przy kasie dziennej Tow arzystw a.

— Dla gospodyń. Pożyteczne pisemko 
wychodzi we Lwowie p. t.: „Przegląd kuchar­
ski11. Pisemko to dla gospodyń może być bardzo 
pożyteczne, bo — jak na-; informowały „znaw­
czynie11 — redagowane jest bardzo starannie i 
zawiera dużo informacyj przydatnych dla wład­
czyń „domowych ognisk11.

stycznia 1900.

— Na nadzwyczaj nem walnem zgro­
madzeniu Towarzystwa Bratniej pomocy słucha­
czów Wszechnicy, które się odbyło dnia 19 b. m., 
z powodu rezygnacji prezesa i skarbnika II 
wybrano jednogłośnie prezesem dotychczasowego 
wiceprezesa p Zygmunta Skórskiego, słuchacza 
filozofii; wicepi’ezesem dotychczasowego skarbni­
ka 1. p. Leszka Bańkowskiego, słuchacza praw; 
skarbnikiem 1. jednogłośnie p. Karola Schwarza, 
słuchacza praw; skarbnikiem II. p. Kazimierza 
Strutyńskiego, słuchacza filozofii. Do wydziału 
w uzupełnieniu wybrano pp.: Stanisława Czyże- 
wieza, Grzegorza Szałowskiego, Jana Zawadow­
skiego i Alfreda Cappa.

— Zaręczyny. W sobotę, 20 b. m., od­
były się we Lwowie zaręczyny księżniczki Feli- 
cyi Ponińskiej, córki ś. p. Ludwika i Pauiiny z 
Oksza Orzechowskich Ponińskich, z hr. Augustem 
Wodzickim, synem ś. p. Romana i Teresy z hr. 
Potockich Wodzickich.

—  Znacznej kradzieży srebra dokonano 
wczoraj późnym wieczorem na szkodę p. S. Trem- 
skiego pod 1. 21 przy ul. Słonecznej. Sprawcy 
za pomocą witryeha dostali się do zamkniętego 
pomieszkania Tremskiego i wykradli z szafy: 
6 srebrnych widelców i łyżek, znaczonych lite­
rami S. T., 3 duże i 6 małych kubków srebr 
nych złoconych, 6 srebrnych solniczek, cukier- 
niczkę, bransoletę złotą i srebrną złoconą, łań­
cuszkowej roboty. Wszystkie przedmioty łącznej 
wartości 1000 koron.

*= Aresztowano znanego złodzieja Wa­
syla Procia i jego kochankę Julię Mielnik, u 
których zakwestyonowano kocyk pluszowy, koloru 
tygrysiego i dwa złote damskie pierścionki z ru­
binem i dyamentem.

— Z m a rł w ostatnich dniach: W Za­
kopanem, Mikołaj Saim Koszko, długoletni in­
żynier Rady powiatowej wielickiej, przeżywszy 
48 lat.

— Pożar w Zakopanem wyrządził 
znaczną szkodę. W niedzielę, o godzinie 5 ra­
no — jak ztamtąd donoszą — powstał ogień 
w gmachu Towarzystwa tatrzańskieg o, zwanym 
powszechnie „kasynem11 i w przeciągu kilku go­
dzin zniszczył doszczętnie okazały, dwupiętrowy 
budynek. W noc katastrofy odbywał się w sali 
kasyna bal służby ; nad ranem, gdy kilku lamp 
zaczęło gasnąć, jeden ze służby, jak się zdaje, 
nie całkiem trzeźwy, zaczął nalewać naftę, wy­
kręciwszy palnik; a nie zagasiwszy poprzednio 
knota. Od płomienia zajęła się nafta, od niej 
meble drewniane, od tych cały budynek. Szko­
dę oceniają na 40 do 50.000 zł. Gmach ubez­
pieczony był w krakowskiem Towarzystwie wza­
jemnych ubezpieczeń. Dziwnym zbiegiem okoli­
czności ogień ten wybuchł w samą rocznicę 
wielkiego pożaru, który przed rokiem zniszczył 
część Krupówek.

—  Z m iłości. Dnia 20 b. m. wczesnym 
rankiem przybył Michał Czapran, strażnik skar­
bowy, stacyonowany w Krasiczynie, do pobli­
skich Babic nad Sanem i wszedłszy do pomie­
szkania tamtejszej nauczycielki, Włodzimiry Ko­
złowskiej, strzelił do niej z rewolweru, a na­
stępnie do siebie. Kozłowska odniosła ciężką 
ranę w głowę, zagrażającą jej żyeiu, a Czapran 
poniósł śmierć na miejscu. Przyczyną czynu 
miała być zazdrość, która nieszczęśliwego zako­
chanego opętała aż do szału.

—  Śmierć w  płom ieniach. W nocy 
z 11 na 12 b. m. wybuchł w młynie w Al- 
wernii, dzierżawionym przez Franciszka Gło­
wnię, pożar, gdy cała czeladź w nim spała. 
Na widok ognia wyskoczyli zagrożeni z młyna 
i rozpoczęła się akcya ratunkowa budynku. Gdy 
ta była ukończona, spostrzeżono dopiero, że 
gdzieś znikł brat dzierżawcy Michał. Zaczęły 
się poszukiwania. Niebawem przekonano się o 
tem niechybnie, że nieszczęśliwy znalazł śmierć 
wśród ognia.

—  Biedny cygan nazywał się Panta- 
Lemon Pawlikowicz — miał jakiś wielki żal, jak 
opowiadał towarzyszom, i aby się oszołomić, aby 
zapomnieć, pił na umor w pewnym szynku w 
Smolniku. Już było dawno po północy, gdy za­
taczając się, nie wiedząc co się z nim dzieje, 
wyszedł z gospody, aby iść do pobliskiego Dy- 
diowa, gdzie przed rokiem osiedlił się, porzuca­
jąc swój rodzinny obóz cygański.

Rankiem znaleziono go nieżywym na go­
ścińcu — zamarzł. Tak jak usiadł na kupie 
kamieni, tak go znaleziono, tylko, że życie bie­
dnego cygana odbiegło w lepsze światy.

— Jó z e f  Kainz, najznakomitszy obecnie 
aktor Burgtheatru, wyjechał na gościnne wy­
stępy do Frankfurtu. Obecnie donoszą z Frank­
furtu, iż Kainz zachorował niebezpiecznie na za­
palenie płuc.

— Karyera apostaty. Dzienniki rossyj- 
skie donoszą: Były dziekansienieński, gub. mo- 
hylowskiej, a następnie proboszcz w Krasnojar­
sku, Hejt, dobrowolnie zrzucił suknie duchowne, 
przeszedł na wyznanie protestanckie i wstąpił 
w związki małżeńskie. Obecnie służy jako mar- 
kier hotelowy u swego szwagra, niejakiego Frej- 
berga, właściciela hotelu w Krasnojarsku.

Odczyt o Sienkiew iczu w rzymskim 
Uniwersytecie. Korespondent nasz (D) donosi z 
Rzymu: Rzymski poranny dziennik I I  Giorno 
podaje w numerze z dnia 16 b. m. następującą 
wiadomość :

„Wczoraj w Uniwersytecie odbył się od­
czyt naszego współpracownika, Arduina Colasan- 
tego o Henryku Sienkiewiczu. Sala była szczel­
nie wypełnioną publicznością wyborową. Pomię­
dzy rozmaitemi znakomitościami ze świata lite­
rackiego i artystycznego, zauważyliśmy także i 
osoby z polskiej kolonii: panią Kraszewską z 
rodziną, p. Czosnowskiego, panie Kierbedź, hra­
biny Ponińskie, panią Konstancyę Piacentini z 
rodziną, księżnę Z. Strozzi z Florencyi, panią 
Rosati Cesarini , a pomiędzy mężczyznami także: 
rzeźbiarza Rygiera, dr. Kętrzyńskiego, Adama 
Darowskiego i t. d. Malarz Siemiradzki nie mógł 
uczestniczyć, gdyż, jak objaśnił listownie, zanie­
mógł.

Zdolny prelegent rozwinął tyle zajmujący 
przedmiot, podając głębokie uwagi, w formie 
wykwintnej, streszczając świetnie działalność wiel­
kiego pisarza11....

My zaś dodamy od siebie, że młodego pre­
legenta wprowadzał i za niego dziękował publi­
czności Angelo hr. de Gubernatis, profesor lite­
ratury włoskiej na Uniwersytecie rzymskim.

Pierw szy w ykład dr. Lutosławskiego, 
świeżo zamianowanego docenta filozofii na Uni­
wersytecie Jagiellońskim, odbył się w tych dniach 
w przepełnionej słuchaczami sali, którzy z uwa­
gą największą słuchali wymownie wygłoszonych 
zajmujących i głębokich poglądów uczonego pro­
fesora i oryginalnego myśliciela.

Ks. Stanisław Załęski T. J. wydał
bardzo ciekawą i na czasie będącą broszurkę 
p. t. „Program na r. 1900, Credo i pieśń ga­
licyjskich socyalistów11. O pierwszej części bro­
szurki pisaliśmy obszerniej przed kilku dniami; 
część druga zainteresuje również w wysokim 
stopniu klasy wykształcone, dla których — 
zdaniem samego autora — rzecz ta została prze­
znaczona. Ks. Załęski umie wszystko przedsta­
wić źwięźle, jasno i dla każdego przystępnie ; 
temi samemi zaletami odznacza się też i oma­
wiana rozprawka, która w krótkim czasie zna­
leźć się winna w rękach wielu czytelników, któ­
rych bezstronnie poinformuje w piekącej dziś 
sprawie i niejednego nauczy.

Listy Koźmiana Andrzeja ukazały 
się w przekładzie francuskim. Bevue de Paris 
z 15 stycznia zawiera artykuł p. n. Le carnet 
d'un mondain sour la Restauration. Pod tym 
tytułem znany publicysta i historyk p. Kazi­
mierz Waliszewski umieścił w poczytnym prze­
glądzie paryskim wraz z przedmową bardzo zaj­
mujące listy Andrzeja Edwarda Koźmiana z je­
go pobytu w Paryżu od 1829 do 1830 r. Listy 
te jako też wszystkie późniejsze, sięgające aż do 
roku 1864, ukazały się, jak wiadomo, w Prze­
wodniku naukowym i literackim, a następnie 
zostały wydane przez p. Stanisława Koźmiana, 
który z całym pietyzmem synowskim opracował 
i podał do druku nadzwyczaj ciekawe korespon- 
deneye swego ojca, naocznego świadka wielu 
ważnych wypadków.

John Ruskin. Wśród niepowodzeń na 
polach południowej Afryki, spadł na potężną i 
dumną Anglię straszny eios, który pozbawia ją 
jednej z największych sił duchowych współcze­
snej epoki. Sławny estetyk, filozof i reformator 
smaku John Ruskin umarł — jak donosi tele­
graf — w 81 roku życia w Brantwood, gdzie 
od lat kilkunastu żył w zupełnem prawie od­
osobnieniu od świata i ludzi Genialna to była 
indywidualność i nad wszelki wyraz oryginalna, 
a wpływ jaki wywarła pismami był olbrzymi. 
Ruskin chciał początkowo poświęcić się malar- 
stwn, ale pociąg do pióra zwyciężył; jako mło­
dzieniec ogłosił kilka rozpraw z dziedziny este­
tyki i historyi sztuki; broszura mianowicie w o- 
bronie malarza Turnera i angielskiego malarstwa 
krajobrazów, wywarła wielkie wrażenie. W roku 
lb43 ukazał się pierwszy tom wielkiego dzieła 
„Nowożytni malarze11, którego piąty i ostatni 
tom wyszedł dopiero w r. 1860. Pamiętną jest 
Ruskina kampania, którą stoczył w Timesie za 
tak zwanemi Pra-rafaelistami. W ogóle Ruskina 
uważać należy jako głównego duchowego twórcę 
nowożytnej sztuki angielskiej, która tak przepy­
sznie i wspaniale się rozwinęła. Nie zapominał 
także Ruskin o etycznej, społecznej i ekonomi­
cznej roli i zadaniu sztuki. Zapatrywaniem swoim 
dał wymowny wyraz w głośnej książce p. t.: 
„The political economy of art“. Ruskin był gorącym 
wielbicielem Włoch. Wśród dzieł, poświęconych 
sztuce włoskiej, naczelne zajmuje miejsce znako­
mita książka p. t.: „The stanes of Veniee“ (Ka­
mienie Wenecyi). W r. 1867 powołany został 
Ruskin na katedrę historyi sztuk i estetyki w 
Uniwersytecie oxfordzkim; po latach kilkunastu 
opuścił ją z powodu nadwątlonego zdrowia. 
Żył na wsi w zaciszu domowem, otoczony sza­
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cunkiem, uwielbieniem i czcią całej Anglii, która 
traci w nim największego myśliciela na polu 
sztuki. Cały świat cywilizowany podz ela żałobę 
z ojczyzną wielkiego Anglika.

W Warszawie w tych dniach odbędzie 
się premiera komedyi hr. Konikiera p. t.: „Ka- 
ryera"; równocześnie rozpoczęły się próby nowej 
komedyi E. Lubowskiego p. t.: „Światowe roz­
rywki w której wystąpią panie: Liide, Mar­
cello , Tekla Trapszówna i pp.: Frenkiel, Śli- 
wicki, Żelazowski, Wojdałowicz i Owerłło.

Pani Siemaszkowa, jako stała artystka 
warszawskiej sceny, wystąpi po raz pierwszy w 
przyszły czwartek w teatrze Wielkim w „Zacza- 
rowanem kole" Eydla, w roli Maryny młynarki.

P. Mira Heller w przyszłym tygodniu da 
się słyszeć w Warszawie w „Aidzie", w „Car­
menie" i w „Rycerskości wieśniaczej".

Pani Melba wystąpiła w Operze wiedeń­
skiej w „Traviacie“, a następnie śpiewała scenę 
obłąkania z „Łucyi“. Krytyka przyznaje jej ol­
brzymie wirtuozostwo w śpiewie i bajeczną kolo­
raturę, ale nazywa jej grę szablonową, a w śpie­
wie nie może odnaleźć duszy, przemawiającej 
gorąco do słuchacza. Mimo wysokich cen, Opera 
była zapełniona.

Koncert słynnego Tria, składającego się 
z angielskiego wirtuoza p. Maksa Pauera, nad­
wornego pianisty w. ks. hesskiego, skrzypka p. 
Wilhelma Hessa i p. Henryka Griinfelda, nad­
wornego czelisty, odbędzie się we czwartek, 25 
b. m., w sali Domu narodnego. Znakomita spółka 
artystyczna wykona Trio Beethovena b - dur i 
Schumanna Trio d-moll, a prócz tego każdy z 
wirtuozów odegra kilka utworów solowych. Bę­
dzie to jedyny koncert Tria w przejeździe przez 
Lwów.

Repertuar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcyą Ludwika Hellera.

Dziś we wtorek po raz 15 „Lalka*, ope­
retka w 4 aktach Edmunda Audrana, z panią 
Kliszewską w roli tytułowej.

We środę po raz drugi w tym sezonie: 
„Cyrano de Bergerac“, komedya romantyczna w 
5 aktach Edmunda Rostanda, z p. Chmielińskim 
w roli tytułowej.

We czwartek po raz pierwszy w tym se­
zonie „Goplana", opera romantyczna w 3 aktach 
a 5 odsłonach Władysława Żeleńskiego, słowa 
Ludomiła Germana. Pierwszy występ Jadwigi 
Camilowej, oraz występ Teresy Arklowej, Ale­
ksandra Myszugi i Józefa Szymańskiego.

W piątek (wznowienie) „Świat nudów", 
komedya 3 aktach Edwarda Paillerona, prze­
kład L. M.

W sobotę o pół do 4 po południu dla 
młodzieży szkolnej: „Fircyk w zalotach", ko­
medya w 3 aktach Franciszka Zabłockiego i 
„Wujaszek Alfonsa", komedya w 1 akcie Sta­
nisława Dobrzańskiego.

W sobotę o pół do 8 wieczorem po raz 
drugi „Goplana", opera romantyczna w 3 aktach 
a 5 odsłonach Władysława Żeleńskiego, słowa 
Ludomiła Germana. Drugi występ Jadwigi Ca­
milowej, oraz występ Teresy Arklowej, Aleksan­
dra Myszugi i Józefa Szymańskiego.

Najbliższemi nowościami będą!
„Potęga ciemnoty", sztuka w 5 aktach 

hr. Lwa Tołstoja;
„Jarmark małżeński", krotochwila w 3 

aktach przez Jerzego Okońkowskiego, tłómaczył 
Jarosław Pieniążek;

„Doili", komedya w 3 aktach Christiern- 
sona w przekładzie M. Sachorowskiego i

„Kordyan" Słowackiego.

LISTY Z BERLINA.
(Rocznica Heinego. — Ożywienie stosunków ar­
tystycznych między Paryżem a Berlinem. — 
Projekt teatru francuskiego w Berlinie. — Z ru­
chu wystawowego. — Włoskie krajobrazy. — 
„Uczta" pro/. Wernera. — W pracowni Bega- 
sa. — Pomnik Bismarcka. — Sezon muzy­
czny. — Melba. — Leoncavallo. — „Roland z 
Bedina". — Nowości teatralne. — „Otto Lang- 
mann Wittwe" L’Arronge’a. — „Der Jugend- 
hof" Skowronka. — Scena secesyjna: „Der 
Besiegte" Scholza; „Der Kammersanger" We- 

dekinda.)

(Dokończenie).

Daleko tedy jeszcze do owej zajmują­
cej premiery. Na razie zaś ani opera ani tea- 
tra nie występują z utworami wybitniejszymi. 
Opera kapelmistrza Doebbera „Poczwarka" 
przepadła niedawno temuż kretesem. „Schau- 
spielhaus" również nie miał szczęścia ze sztu­
ką starego L’Arronge’a „Otto Langmann 
Wittwe", chociaż pomysł zaczerpnięty ze współ­
czesnego życia, w innem opracowaniu byłby 
mógł mieć powodzenie. L’Arronge, komedyo- 
pisarz mieszczański par excellence, autor zna­

nych sztuk „Mern Leopold" i „Doctor Klaus" 
przedstawia walkę wielkich nowoczesnych 
magazynów z mniej szem kupiectwem i skutki 
walki tej w sferze rodzinnej mieszczaństwa. 
Luwr berliński, magazyn Wertheima, wystę­
puje w sztuce tej pod przejrzystą nazwą 
„Waarenhaus Heimwerth". Bohaterka — wdo­
wa Langmann — właścicielka mniejszego 
handlu, nie pojmuje nowoczesnej konkurencyi 
i naraża się na bankructwo i nędzę, z której 
ratuje ją  dzielna córka Dorota.

Sztuka ta, trzymana w tonie na wskroś 
filisterskim, znudziła nawet bezpretensyonalną 
publiczność Schauspielhausu, przyzwyczajoną 
do potraw wodnistych. Kierunek królewskie­
go teatru jest tak ostrożnym i surowym, że 
nawet Ryszard Skowronnek, długoletni poeta 
domowy sceny tej, przenieść się musiał do 
Lessingteatru z najnowszą komedyą swą „Der 
Tugendhof", którą uważano za śmiałą satyrę 
na bigoteryę. Właściwy temat swój zaczer­
pnął Skowronnek z dwóch znanych sztuk 
niemieckich, o nierównej wartości. Bogata 
szlachcianka, Marya v. Hollenzbeck kocha się 
w kuzynie swym, ubogim poruczniku: zało­
żenie Lessingowskiej „Minna von Barnheim". 
Przypadek dopiero przełamuje dumę „ubogie­
go młodzieńca": przypadkiem tym jest kwa­
terunek wojskowy — sytuacya wyzyskana 
przez Mosera w komedyi „Krieg im Frieden". 
W głównem założeniu nie ma tedy ani źdźbła 
niebezpiecznej satyry. Ale prawda: jest cio­
tka, opiekunka Maryi, stara bigotka, która 
krzewi wśród wieśniaków nabożność i zami­
łowanie do wody: „Cnotliwy Dwór".

Na tle takich nowości, przedstawienie 
inauguracyjne nowej sceny literackiej „Seces- 
sionsbiihne" podziałało nakształt błyskawicy. 
Znowu, po dłuższym czasie, publiczność ze­
tknęła się z nowymi, świeżymi talentami. 
Autorowie, których wydała dawniejsza „Freie 
Buhne", a których sztuki grywa dziś Deu- 
tsches Teater, stanowili od kilku lat już gru­
pę uprzywilejowaną. Grupa ta i przyjaciele 
jej opierają się młodszym dramatopisarzom, 
obawiając się, że kierunek ich straci cechę 
nowości, a monopol siłę dotychczasową. Tym­
czasem podrosło nowe pokolenie. Nie słychać 
wprawdzie o nowych talentach berlińskich; 
ale Monachium wydało cały szereg ludzi zdol­
nych i dowcipnych o niezaprzeczonym talen­
cie scenicznym. Grupowali się oni dotychczas 
około dwóch pism monachijskich Jugend i 
Simplicissimus. Wiadomo, że Berlin rozwój 
swój literacki i artystyczny zawdzięcza po 
większej części żywiołom, które napłynęły z 
prowincyj nadreńskich i bawarskich. „Seces- 
sionsbilhne" wystąpiła jako rodzaj łącznika 
między Berlinem a Monachium, wprowadza­
jąc od razu dwóch młodych autorów mona­
chijskich Scholza i Wedekinda.

Wilhelm Scholz, autor jednoaktowego 
dramatu „Der Besiegte", jest poetą nowego, 
neoromantycznego kierunku. Zarzucić mu mo­
żna, że uległ nieco zanadto wpływowi Mae- 
terlincka i że skutkiem tego szuka na scenie 
przedewszystkiem mistycznego nastroju, mia­
sto dbać o jasną akcyę i dobitną charakte­
rystykę. To też właściwej treści i właściwego 
znaczenia „Zwyciężonego" zapewne i sam 
autor podać nie zdoła. Rzecz odgrywa się w 
dwunastem stuleciu w zamku rycerskim. Bo­
hater jest postacią mistyczną, legendową, ale­
goryczną: zjawia się jako minstrel, wracający 
z Ziemi świętej ; pieśniami swemi podbija 
serce pięknej kasztelanki, podczas gdy mąż 
jej zapija się z towarzyszami, nagle zaś, opu­
ściwszy komnatę kasztelanki, zjawia się w 
gronie biesiadników jako mnich i gromi ich 
za występne ich życie. Zanim przerażeni ry­
cerze odzyskali przytomność, mnich zniknął. 
Wówczas dopiero rycerz zrywa się i zabija 
żonę, która go zdradziła. Nad trupem kobie­
ty, w świetle księżyca, modli się mnich taje­
mniczy...

Nie ma tu tedy mowy o akcyi rozu­
mnej i zrozumiałej; ale na nici wypadków, 
ctóre streściłem, nawiązany jest cały szereg 
efektownych obrazów, nastrojów raczej kolo­
rystycznych i muzycznych niż dramatycznych. 
Główną zaś zaletą sztuki Scholza jest piękny 
wiersz dramatyczny. Pierwszy utwór Scholza 
nie jest dziełem zdrowem, ale zawiera on 
zadatki, rokujące piękne nadzieje.

Wybitniejszą i dojrzalszą bez porówna­
nia rzeczą jest druga nowość „Secessions- 
otihne", „Der Kammersanger" Franka W e­
dekinda. Wedekind, znany już jako wyborny 
lumorysta, w scenicznym utworze swym dał 
świetną satyrę stosunków teatralnych. Sztuka 
ta ilustruje konieczność wolnych scen dobi­
tniej, niżby to uczynić można w wykładaeh 
ub artykułach. Śpiewak nadworny, to typ 

tenora, Benjaminka teatrów, który w młodym 
wieku staje u szczytu rozgłosu i pełnymi 
laustami pije z czary życia. Jemu przeciw­
stawia autor starego, nieznanego kompozyto­
ra, ofiarę ograniczoności i złej woli dyrekto­
rów, którzy oper jego ani przejrzeć, ani wy­
stawiać nie chcą, chociaż są to prawdziwe 
dzieła sztuki. Rozmowa dwóch tych ludzi jest 
arcydziełem satyry. Daremnie starzec błaga 
tenora, by pozwolił mu zagrać sobie jedną z 
oper jego; daremnie upokarza się i klęka 
przed nim. Wówczas rozgoryczonemu artyście

wyrywają się słowa prawdy i wymownie ma­
luje on cierpienia geniusza nieuznanego. — 
Teatra — żali się — to twierdze niedostęp­
ne, które wolą wygrzebywać dziesięciu zmar­
łych, niż dopuścić jednego żywego. — A wy­
dawcy? —  Wydawcy obiecują mi olbrzymie 
powodzenie, po śmierci. Wczoraj dopiero je ­
den z nich napisał do m n ie : „Kiedyż pan 
nareszcie umrzesz?"

A . N .

Z  I z f b y  s ą d o w e j .

(Proces p . Felicyana Jackowskiego).

Lwów, 23 stycznia.

Na poniedziałkowej popołudniowej rozpra­
wie przesłuchano ponownie jako świadka dr. 
Roińskiego, który zaprzeczył, iżby w likwidacyi 
lwowskiego miejskiego Towarzystwa kredytowe­
go brał niegdyś znaczniejszy udział.

P. Liberat Zajączkowski, przesłuchany 
jako świadek, opowiadał, że starał się o zgodę 
między dr. Roińskim a p. Jackowskim ze wzglę­
du na dobro publiczne.

Następnie odczytywano różne akta do spra­
wy i słuchano opinii znawców co do wiarogo- 
dności ksiąg młyna starobrodzkiego, a dalej co 
do zapasów w tym młynie, w czasie zawierania 
kontraktu Loewenherza z rodziną.

O godzinie 7 i pół przerwano rozprawę 
do dzisiaj.

Cały prawie ranek dzisiejszej, wtorkowej, 
rozprawy zajęło przesłuchanie znawców, którzy 
dali opinię co do wartości majątku Loewenher­
za w czasie upadku firmy. O ile oni z przedło­
żonych sobie książek i bilansów młyna staro­
brodzkiego wyrozumieć mogli, to stan majątko­
wy tego młyna w czasie jego sprzedaży nie 
był tak świetnym, jak go oskarżony w skardze 
subsydyarnej przedstawił.

Przesłuchano wreszcie ostatniego świadka 
p. Dawida Grudera, byłego funkcyonaryusza 
młyna starobrodzkiego, który zapasy jego liczy 
najwyżej na 40 do 50 tysięcy zł.

Po przerwie zabrał głos p. Jackowski, 
stawiając wnioski o zawezwanie całego szeregu 
nowych świadków na różne okoliczności proce­
su. Z wniosków tych najważniejszym był ten, 
aby wezwać jeszcze do rozprawy p. Gedeona 
Gedroycia na okoliczność, iż oskarżony był rze­
czywiście w kancelaryi ś. p. Lenartowicza i ro­
bił mu tam wyrzuty z powodu sporządzenia kon­
traktu sprzedaży młyna starobrodzkiego. — Po­
twierdzić ma to również drugi świadek p. K. 
Laufer.

Prokurator i zastępca dr. Roińskiego, dr. 
Grek, zgodzili się tylko na d wa wnioski pod- 
sądnego, mianowicie na przesłuchanie jako świad­
ków pp. Gedroycia i Laufera. Ponadto postawił 
dr. Grek wniosek o przesłuchanie p. Józefa 
Górnickiego, koncypienta kancelaryi notaryalnej 
p. Onyszkiewicza, na okoliczność, że p. Jackow­
ski nigdy do kancelaryi ś. p. Lenartowieza nie 
chodził.

Trybunał po naradzie uwzględnił tylko 
wnioski, domagające się wezwania jako świadków 
pp. Gedroycia, Górnickiego i Laufera, a ponadto 
trzech lwowskich kapitalistów, którzy mieli rze­
komo dostać pewną sumę pieniędzy za odstąpie­
nie od licytacyi.

Przesłuchany świadek Gedeon Gedroyć ze­
znaje, że rzeczywiście widział podsądnego w 
kancelaryi ś. p. Lenartowicza i to w chwili, 
gdy między p. Jackowskim a ś. p. Lenartowi­
czem była jakaś sprzeczka.

O godzinie pół do 3 przerwano rozprawę 
do godziny 4 po poćudniu.

GOSPODARSTWO I HANDEL
Fabryka maszyn Cegielskiego w

Poznaniu, jedno z największych przedsię­
biorstw fabrycznych polskich, zamieniona zo­
stała na Towarzystwo akcyjne z kapitałem 
zakładowym w sumie 1,200.000 marek. Do­
tychczasowy właściciel, poseł Stefan Cegielski, 
wszedł w skład rady nadzorczej, do której na­
leży także p. Józef Kościelski, który coraz 
gorliwszą i skuteczniejszą działalność rozwija 
na polu przemysłu fabrycznego.

Ogrodnicy objazdowi. Rossyjskie mi­
nisterstwo rolnictwa i dóbr państwa poruszy­
ło projekt utworzenia posad ogrodników obja­
zdowych, których obowiązkiem będzie urzą­
dzanie odczytów i pogadanek z dziedziny o- 
orSdnictwa w różnych miejscowościach.

Wiedeń, 23 stycznia. Spirytus niezmie­
niony 39-20.

Nafta galicyjska niezmieniona.
Cukier surowy 25‘10. Tendencya spo­

kojna.

Wiedeń, 23 stycznia. Targ zbożowy.
(Kursa w koronach i po 50 klg.)
Pszenica na wiosnę 7'92 do 7-93; - -  

na maj-czerwiec — •— do — ; na jesień

Żyto na wiosnę 6-78 do 6-79; — na 
maj-czerwiec —•— do — •— ; na jesień 
— do —•— .

Kukurudza na maj-czerwiec 5 26 do 
5‘2 7 ; — na czerwiec-lipiec —•— do —■— ; 
na lipiec-sierpień — ■— do — •— .

Owies na wiosnę 5 39 do 5 40; — na 
maj-czerwiec —•— do — •— ; — na jesień 
— •—  do — •— .

Rzepak na styczeń-luty — — do — •—; 
na sierpień-wrzesień 11-80 do 11-90.

Olej rzepakowy na styczeń-kwiecień 
32-50 do 33-50.

Tendencya: słabsza.
Pogoda: odwilż.
Budapeszt, 23 stycznia. Targ zbożowy.
(Kursa w koronach i po 50 klg.)
Pszenica na kwiecień 7-78 do 7-79, 

na październik 7-86 do 7 87.
Żyto na kwiecień 6-43 do 6-44.
Owies na kwiecień 5'08 do 5 09.
Kukurudza na maj 5 '— do 5‘01.
Rzepak na sierpień 11-60 do 1170.
Oferty na pszenicę: dostateczne.
Chęć kupna: mierna.
Tendencya: spokojna.
Pogoda: odwilż.
Berlin, 23 stycznia. Banknoty austrya- 

ckie (podług obliczenia procentowego) 84-60, 
Spirytus — ■ —.

Paryż, 23 stycznia. (Giełda wieczorna). 
Trzyprocentowa renta 100 02. Mąka 24‘90.

Frankfurt, 23 stycznia. Austryackie 
Kredyty 23420, Koleje państwowe 136-60, 
Alpiny —•— , Disconto 193-90, Laura — •—.

Giełda towarowa. Cukier surowy: 
loco Aussig 25-10 do 25’20, loco Ołomu­
niec 2375 do 23*95, loco Berno-Wiederi 
24-10 do 24'30, za luty loco Aussig 25*15 
do 25-25. Cukier w kostkach: prim a  86-75 
do 87-—, secunda 86'25 do 86-50. Spirytus 
kontyngentowany: loco Wiedeń 38'80 do 
do 39*20. Nafta kaukaska: transito Tryest 
15-50 do 16-—, galicyjska przeźroczysta 
40'50 do 41-50. Ceny w koronach.

Targ zbożowy.

Lwów, 23 stycznia. Pszenica gotowa 
7'25 do 7-50, pszenica na termina 6-75 do 
7 25, żyto gotowe 5 75 do 6"—, żyto na 
termina 5‘50 do 5-70, owies obroczny go­
towy 5‘20 do 5 60, owies na termina 5-— 
do 5*25, jęczmień pastewny 5‘— do 5 50, 
jęczmień browarniczy 6-— do 7-— , groch 
do gotowania 6-75 do 9‘— , wyka 4 4 0  do 
do 4 80, nasienie lniane — *— do — *— , na­
sienie konopne — *— do — *—, bób —••— 
do — , bobik 4.50 do 4 60, hreczka 7-— 
do 7 20, koniczyna czerwona galicyj ;ka 55-— 
do 70"—, biała 30-— do 45-—, tymotka 
15‘— do 18‘—-, szwedzka — *— do — •— , 
kukurudza 5‘90 do 610 , nowa 5 60 do
5-75, chmiel stary 25‘— do 45-— , nowy za 
65 kilo — •— do — , rzepak 11-— do
1150, groch pastewny 5-50 do 61—.

Spirutus paritas Tarnopol gotowy 15’60 
do 17-— , na termin 16-75 do 17-25, waran- 
ty — da — .

Wiedeń, 23 stycznia. (Telegram Qa- 
eety Lwowskiej z urzędowego sprawozdania 
magistratu wiedeńskiego)

Na wczorajszy targ spędzono bydła 
rogatego, przeznaczonego na rzeź, ogółem 4717. 
sztuk.

W tern było z Galicyi 733 sztuk, z Bu­
kowiny zaś 53 sztuk.

Przebieg targu ożywiony.
Ceny niezmienione.
Niesprzedanych pozostało 22 sztuk. 
W o ł ó w  z Galicyi i Bukowiny sprze­

dano : 183 sztuk po 54 do 61 K., 260 sztuk 
po 62 do 69 K., 232 sztuk po 70 do 74 K., 
17 sztuk po 76 do 82 K.

B u h a j e  podtuczone bez różnicy po­
chodzenia kupowano po 54 do 67 K.;

k r o w y  podtuczone po 54 do 65 K .; 
bydło c h u d e  dla masarzy po 34 do 52 

K ; wszystko licząc za centnar metryczny ż y- 
w e j wagi.

OSTATNIA POCZTA
Wczoraj odbył się u N aj j. P a n a  obiad, 

w którym wzięli udział członkowie ciała dy­
plomatycznego, a między nimi ambasadorowie 
Włoch, Rossyi i Turcyi i posłowie Belgii, 
Szwecyi, Bawaryi i Saksonii.



W sobotę po południu odbyło się pod 
przewodnictwem P. Prezesa gabinetu dr. 
Koerbora posiedzenie Eady Ministrów.

Podane w sobotnim numerze daty bio­
graficzne o członkach nowego gabinetu, wy­
pada uzupełnić jeszcze kilku szczegółami. — 
Mianowicie nowy Minister rolnictwa Karol 
Giovanelli, br. Gerstburg i Hortenborg, po­
chodzi ze starego rodu włoskiego, który w r. 
1619 wpisano do metryk szlacheckich w Ty­
rolu. Urodził się w Brescii jako najstarszy 
syn radcy Dworu Ignacego br. GiovaneUego, 
zmarłego w r. 1889. W r. 1869 wstąpił do 
służby sądowej w Tyrolu; w roku 1885 zo­
stał radcą sądu krajowego w Bożen, skąd w 
roku 1892 powrócił do Insbrucku jako rad­
ca sądu wyższego. W tymże roku został rad­
cą w Trybunale administracyjnym. W roku 
1898 otrzymał krzyż orderu Leopolda. We­
dług dzienników, P. Minister kierował gospo­
darstwem swych znacznych dóbr w Tyrolu 
a nadto jest znakomitym znawcą ustaw wo­
dnych i górniczych. Br. Gioyanelli znany jest 
jako zdecydowany konserwatysta i żarliwy 
katolik.

P. Minister handlu Gwidon br. Call- 
Kulmbach-Rosenburg zalicza się również do 
obozu katolicko-konserwatywnego i pochodzi 
również z Tyrolu, gdzie rodzina jego należy 
do najstarszych rodów szlacheckich.

P. Minister oświaty dr. Hartel urodził 
się w r. 1889 w Morawii.

P. Ministrowi dr. Bezekowi przydzielo­
no radcę sekcyjnego z Prezydyum Bady Mi­
nistrów, br. Yilaniego.

Według doniesień ze stolicy Węgier dr. 
Korber spodziewany jest za kilka dni w Bu­
dapeszcie, dokąd ma przybyć, celem rokowań 
z kolegami węgierskimi.

Do Berliner Tageblatt donoszą z Rzy­
mu, jakoby w Ameryce południowej przy re- 
wizyi papierów pewnej zbankrutowanej wło­
skiej firmy znaleziono dowody, iż obaj szefo­
wie tej firmy w swoim czasie brali udział 
w spisku Lucheniego. Jeden z nich uciekł, 
a drugi — nazwiskiem Biccardi — popełnił 
samobójstwo.

Wedle prywatnych doniesień z War­
szawy, aresztowano tam przed dziesięcioma 
dniami ogółem 36 studentów. Z tych 31 wy­
puszczono na wolność, 5 zaś zatrzymano, to 
jest 3 studentów gimnazyalnych i 2 z Uni­
wersytetu. __________

Następcą zmarłego kuratora warszaw­
skiego okręgu naukowego ma zostać obecny 
kurator okręgu kijowskiego M ussin-Puszkin, 
który ma opinię człowieka sprawiedliwego.

W Rumunii zaszła częściowa zmiana 
gabinetu. W tej sprawie donoszą oficyalnie 
z Bukaresztu : Ponieważ prezydent rumuńskie­
go gabinetu Oantacuzene, który dzierżył ró­
wnocześnie tekę spraw wewnętrznych wyra­
ził życzenie, aby mu pozostawiono tylko pre­
zydyum w radzie ministrów, przeto król pod­
pisał dekret, mocą którego zmieniono skład 
gabinetu w sposób następujący: Oantacuzene 
prezyde nt ministrów bez osobnej t eki ; mini­
sterstwo spraw wewnętrznych obejmuje dotych­
czasowy minister skarbu generał Mano, tekę 
skarbu dotychczasowy minister oświaty Ja- 
neseu, tekę oświaty dotychczasowy minister 
robót publicznych Istrati, ministrem zaś ro­
bót publicznych mianowany został deputowa­
ny Gradistealu. Inni ministrowie pozostali 
przy swoich tekach.

Sesya zebranej właśnie w Niszu skup- 
czyny serbskiej potrwa pięć do sześciu tygodni. 
Bząd przedłożył Izbie między innymi proje­
kty ustaw o urządzeniu Akademii handlowej, 
o zakładaniu kas oszczędności, o powołaniu 
do życia stowarzyszeń zarobkowych i refor­
mie szkół średnich.

Agence de Constantinople na podstawie 
urzędowych informacyj zapewnia, że obiega­
jąca w prasie zagranicznej wiadomość, jako­
by kilka wybitnych osób zbiegło za przykła­
dem Mahmud baszy zagranicę, jest niepraw­
dziwa.

W Paryżu odbyła się dyskusya w Izbie 
deputowanych, wywołana dwiema interpela- 
cyami w sprawie robotniczych strejków. Z o- 
bu stron, z prawej i z lewej, atakowano rząd 
za zachowanie się jego w obec zmowy; jedni 
sądzili, że robi za dużo, drudzy, że za mało. 
W dyskusyi zabrał głos prezes gabinetu Wal- 
deck-Rosseau i zasadniczo określił stanowisko 
gabinetu w obec ruchów robotniczych. Zda­
niem rnowcy rząd powinien zachować się neu­
tralnie i wkraczać tylko wtedy, jeżeli wolność 
pracy lub porządek są zagrożone. Izba przy­
jęła z zadowoleniem oświadczenie ministra, 
który tym sposobem wyszedł wzmocniony z

dyskusyi. Zabierał także głos minister handlu 
Millerand.

Parlament angielski zbiera się dnia 30 
stycznia. Powodem tak wczesnej daty zwoła­
nia Izb jest wojna afrykańska, wymagająca 
nowych kredytów. Nie przesądzając wypad­
ków, które zajść mogą do tego czasu na tea­
trze wojny, można być pewnym, że sesya bę­
dzie ważną, burzliwą a i doniosłą w swych 
rezultatach.

Od wczoraj nie było wiadomości z Afry­
ki ; widocznie gotują się tam ważne wypadki; 
to też lada chwila oczekiwać należy wiado­
mości o decydującej bitwie, która rozstrzy­
gnie o losie oblężonego Ladysmith.

Indyom angielskim grozi nowa klęska— 
głodowa. Według sprawozdania sekretarza de­
partamentu dochodów rolniczych, Ibbetsona, 
w końcu z. r. wydatki skarbu skutkiem gło­
du zwiększyły się o 30—40 milionów rupji. 
W terytoryach angielskich cierpi głód 22 
milionów ludzi, w krajowych 27 milionów. 
Wicekról, lord Curzon of Kedleston, wykazał 
ze swej strony, że obszar zieini indyjskiej, 
dotknięty głodem, tak się rozprzestrzenił, iż 
klęska przewyższyła wszelkie najczarniejsze 
obawy. Kraj cierpi zarówno na brak wody 
dla bydła, jak na brak żywności. Około 3*/* 
miliona ludzi korzysta z zapomóg rządowych. 
W r. 1897 zebrano w Anglii setki tysięcy 
dla głodnych, cały świat spieszył z ofiarami. 
Obecnie Indye same muszą walczyć z nie­
szczęściem, ponieważ cała uwaga Anglii skie­
rowana jest ku Afryce południowej.

Daily Telegraph donosi z Kairu, że 
Osman Digma, jedyny wódz Mahdystów su- 
dańskich, który ocalał z pogromu, wzięty zo­
stał do niewoli.

Biuro Reutera donosi z Kalkuty pod 
datą 18 b. m., że w Teheranie rozpowszech­
niona jest pogłoska o zamianowaniu rossyj- 
skiego zastępcy w Kabul, — pogłoska ta je­
dnak nie znajduje wiary. Ruchy wojsk ros- 
syjskich w Azyi centralnej uważają za ćwi­
czenia mobilizacyjne.

m i M M  GAZETY L W flT O IJ
Sytuacya wewnętrzna.

W iedeń, 23 stycznia. Komunikat, wy­
dany o wczorajszem posiedzeniu niemieckiego 
stronnictwa postępowego, zawiera przyjęcie 
do wiadomości sprawozdania prezydyum o sy- 
tuacyi politycznej i zamierzonej akcyi po­
jednawczej. Stronnictwo oświadczyło się za 
obesłaniem konferencyi pojednawczej i pole­
ciło zamianowanie uczestników w niej posłom 
do Rady państwa z Gzech i Morawii w poro­
zumieniu z kierownikami stronnictw w obu tych 
krajach. Następnie uchwalono jednogłośnie pro­
sić Rząd, ażeby wszelkimi prawnymi środkami 
działał w celu zakończenia strejku robotników 
węglowych, którego dłuższe trwanie miałoby 
najzgubniejsze skutki dla całej ludności a 
szczególniej dla przemysłu, rolnictwa i komu- 
nikacyi.

Wiedeń, 23 stycznia. O wczorajszem 
zgromadzeniu niemieckiej partyi ludowej wy­
dano komunikat, w którym stronnictwo potę­
pia używanie §. 14 przez gabinet dr. Witteka, 
wyraża dalej życzenie porozumienia pomiędzy 
Czechami i Niemcami, mieszkającymi w Cze­
chach i na Morawii — następnie wyraża ży­
czenie i żądanie, ażeby przecież ostatecznie 
w sprawie stosunków językowych zaprowadzono 
raz porządek przez spełnienie uprawnionych 
żądań Niemców austryackich. Stronnictwo 
może konferencyę pojednawczą obesłać do­
piero wówczas, gdy nastąpi zwołanie Rady 
państwa. Gabinetu dr. Koerbera, w którym 
obok członków poprzedniego gabinetu zasiada 
także kilku zdecydowanych stronników pra­
wicy, niemiecka partya ludowa — mówi komu­
n ikat— nie może darzyć swem zaufaniem.

W iedeń, 23 stycznia. Wydany wieczo­
rem komunikat o zgromadzeniu przewodni­
czących klubów lewicy stwierdza, że uchwały 
niemieckiej partyi ludowej podano do wiado­
mości na wczorajszem wieczornem posiedze­
niu konferencyi przewodniczących klubów. 
Zastępcy niemieckiej partyi ludowej wskazali 
na to, że uchwały ich stronnictwa nie są wy­
razom nieufności dla Rządu i oświadczyli, że 
że nie mają zamiaru udaremnić konferencyi 
pojednawczej i chcą tylko silniej zaakcento­
wać konieczność przywrócenia konstytucyjnych 
stosunków przez natychmiastowe zwołanie Rady 
państwa. Ponieważ co do spodziewanego nie­
bawem zwołania Rady państwa doszły do wia­
domości klubu nowe dane, przeto przewodni­
czący partyi nieraiecko-ludowej zastrzegł sobie 
prawo porozumienia się ponownie z członkami 
klubu w sprawie ewentualnego obesłania kon­
ferencyi pojednawczej.

W iedeń, 23 stycznia. Najj. Pan przy­
jął dziś przed południem P. Prezydenta Mi­
nistrów dr. Koerbera na dłuższej audyencyi 
prywatnej.

P. Minister handlu bar. Cali wyjechał 
wczoraj wieczorem do Sofii.

W iedeń, 23 stycznia. W obec wielkie­
go znaczenia, jakie ma dla ekonomicznego 
życia Monarchii obecny strejk węglowy w 
Czechach i na Morawii Rząd postanowił, że 
począwszy od dnia dzisiejszego, codziennie 
zbierać się będzie w Wiedniu komisya spe- 
cyalna celem badania i rozważania zajść i 
spraw w okręgu strejkowym. W skład tej 
komisyi wchodzić będą reprezentanci Mini­
sterstw spraw wewnętrznych, sprawiedliwo­
ści, rolnictwa, handlu i kolei, a przewodni­
czyć jej będzie albo P. Prezydent Ministrów 
dr, Koerber, albo w jego zastępstwie P. Mi­
nister rolnictwa. Wszystkie wiadomości fakty­
czne tyczące się strejku, będą natychmiast 
komunikowane tej komisyi. — Ze swej stro­
ny komisya będzie w’ydawać odpowiednie za­
rządzenia i postanowienia, w ogóle wszystkie 
administracyjne decyzye tycząee się strej­
ku. Celem uzyskania informacyj, któreby 
pozwoliły na wyrobienie sobie jasnego wyo­
brażenia o sytuacyi, wysłano do poszczegól­
nych rewirów strejkowych wyższych urzę­
dników.

Zadaniem ich jest zbadać sytuacyę i 
przekonać się, jakie środki ewentualnie Rząd 
by powinien wdrożyć; również zadaniem ich 
jest przygotować grunt dla owych zarządzeń. 
Na tern jednakże nie poprzestano, lecz ze 
względu, że przez strejk obecny są zagrożone 
różnorodne interesa przemysłowe i ludności, 
został wysłany na Morawie, celem zbadania 
strejku, były Namiestnik Morawii, a obecnie 
P. Minister sprawiedliwości hr. Spens-Boo- 
den, do Czech zaś szef sekcyi bar. Blumfeld. 
(Zobacz arty k u ł: Bezrobocie w kopalniach 
węgla. P. R.).

Berno (szwajcarskie), 23 stycznia. Szwaj­
carskie banki emisyjne zniżyły urzędową sto­
pę dyskontu z 5l/j na 5 prc.

P ilzno, 23 stycznia. Z 200 robotników, 
pracujących w szybie Maryi, stanęło dziś do 
roboty 1 1 ; reszta strejkuje.

Briix, 23 stycznia. Dzisiejsza noc mi­
nęła spokojnie. Ze wszystkich 28 szybów pra­
cują tylko w 3 szybach. Z 5609 robotników 
stanęło do roboty tylko 1 565.

Budapeszt, 23 stycznia. W kopalniach 
w Opalu wybuchł strejk; liczba strajkujących 
wynosi 100.

Berlin, 23 stycznia. Biuro Wolffa do­
nosi z Durban, że okręt niemiecki „Marie“ 
został przez władze angielskie bez dalszych 
zastrzeżeń znowu wypuszczony.

Berlin, 23 stycznia. Izba dep. sejmu 
pruskiego po krótkiej rozprawie przekazała ko­
misyi budżetowej ustawę w sprawie uwolnie­
nia od podwójnego opodatkowania osób, posia­
dających majątki w Prusiech i w Austryi.

KłJnigshiitte, 23 stycznia. W Laura- 
hiitte wybuchł wczoraj pożar, który wyrzą­
dził szkodę, wynoszącą 180.000 marek. Szko­
da była ubezpieczona. Huta będzie prawdo­
podobnie zamknięta przez dwa lub trzy mie­
siące.

Bukareszt, 23 stycznia. Dunaj i inne 
rzeki wzbierają a kilka miejscowości jest już 
pod wodą.

Paryż, 23 stycznia. Przy licznym współ­
udziale publiczności, wśród której zauważono 
także bardzo wiele kobiet, rozpoczął się wczo­
raj proces przeciw 12 assumpcyonistom. Roz­
prawa odbywa się przed sądem policyi. po­
prawczej. Podczas przesłuchania oskarżeni o- 
świadczyli, że nie zajmowa i się kwestyami 
politycznemi, tylko religijnemi. Obrońca za­
żądał odroczenia rozprawy. Sprzeciwiał się 
temu prokurator, dowodząc, że oskarżeni po­
stępowali wbrew ustawie.

Paryż, 23 stycznia. W procesie prze­
ciw assumpcyonistom odrzucił wczoraj trybu­
nał wniosek obrony o odroczenie rozprawy. 
Następne posiedzenie sądu dzisiaj.

W aszyngton, 23 stycznia. Onegdaj 
odbyło się tu wielkie zgromadzenie, w którera 
wzięło udział także kilku członków kongresu. 
Uchwalono prosie prezydenta’ Mac Kinleya o 
pośrednictwo między Anglią i Transraalem.
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Anglia i Transvaal<

Londyn, 23 stycznia. Times donosi z 
Laurenzo-Marąuez: Z obu republik boerskich 
prawie zupełny brak wiadomości; jak słychać 
w Pretoryi panuje wielkie zaniepokojenie, z po­
wodu zupełnej bezczynności kontynentu eu­
ropejskiego, ze strony którego spodziewano 
się interwencyi.

Nowy Jork, 23 stycznia. New Yorlc 
Herald donosi z Waszyngtonu, na podstawie 
informacyj urzędowych, że William Dawis 
nie ma żadnej misyi od Stanów Zjedno­
czonych do prezydenta Krugera i że podróż

jego do Afryki południowej ma wyłącznie 
charakter prywatny.

Londyn, 23 stycznia. Times donosi ze 
Spearmanscamp pod datą 21 b. m., że rowy 
obronne, opuszczone przez Boerów, zajęli A n­
glicy; nieprzyjaciel zajmuje teraz rozciągające 
się w półkole pozycye na tylnych stokach 
głównego grzbietu gór. Anglicy usiłują przez 
posunięcie się naprzód brygady generała Hil- 
dyarda rozdzielić nieprzyjaciela na dwie po­
łowy i zajmują kryte stanowisko o pół mili 
od nieprzyjaciela.

Londyn, 23 stycznia. Biuro Reutera 
ogłasza następujący telegram z Kimberley z 
dnia 17 b. m.: Nieprzyjaciel ostrzeliwał dziś 
miasto gwałtownie ze wszystkich swych sta­
nowisk od rana do 8 wieczorem.

Londyn, 23 stycznia. D aily Telegraph 
donosi z Rensburga pod datą wczorajszą po 
południu: Z niewiadomych przyczyn rozpo­
częli Boerowie w sobotę około 9 wieczorem 
silny ogień, który trwał bez przerwy przez 
trzy kwandranse.

D aily News podaje wiadomość ze źró­
dła urzędowego, że urząd wojenny uchwalił 
wysłać do południowej Afryki siedm pułków 
lancierów, siedm pułków dragonów i cztery 
brygady kawaleryi.

Daily Chronicie donosi z Spearmansfarm 
pod datą 22 b. m .: Artylerya generała War­
rena otworzyła dziś nad ranem znowu ogień, 
który jednak wkrótce zastanowiła, gdyż nie­
przyjaciel nie odpowiedział.

Londyn, 23 stycznia. Biuro Reutera 
donosi: Generał Buller telegrafował, że we 
wczorajszej bitwie stracili Anglicy 1 oficera 
i 5 ludzi zabitych, zaś 3 oficerów i 75 ludzi 
rannych; 8 żołnierzy nie odszukano.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 23 stycznia 1900. Giełda po­

łudniowa (Mittagśborse). Godz. 12 min. 30. 
Marki 118-20, Renta majowa 99 80, Węgier­
ska renta koronowa 95’05, Akcye austr. Za­
kładu kredytowego 23420, Akcye węg. Za 
kładu kredytowego 186'— , Akcye Anglo-
banku 124*25, Akcye Unionbanku 155-75,
Akcye Bankvereinu 136 50, Akcye Landerban- 
ku 118-10, Akcye Kolei państwowych 134-—, 
Lombardy 25-10, Akcye kolei Elbethal — — , 
Akcye Fabryki b r o n i  , Akcye tytonio­
we 138-25, Akcye Ajpiny 273-—, Akcye Ri- 
ma Muranyi 333'50, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. — , Losy tureckie 127-— ,
Ruble 255 50, 20-Franki —•—, Tramway

Tendencya silna.

Wiedeń, 23 stycznia 1900. Zamkniecie 
giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 30. 
Akcye austryaekiego Zakładu kredyt. 234 — ,
Akcye węgierskiego Zakładu kredyt. 186-75,
Akcye Anglobanku 124-25, Akcye Unionban­
ku 155 50, Akcye Landerbanku 116-75, Akcye 
Bankvereinu 136-75, Akcye Bodencredit 244'— , 
Akcye galicyjsk. Banku hipotecznego — ■— , 
Akcye Kolei państwowych 133-90. Akcye Ko­
lei Południowej 2510, Akcye Tramway A ) 
14S'50, Akcye Tramway B )  143-50, Akcye 
Akcye Kolei Elbethal 124-— , Akcye Kolei 
Północnej —•— , Akcye Kolei Czerniowie- 
ckiej — •— , Akcye Alpiny 273’25, Akcye 
Rima Muranyi 33T50, Akcye Pragskiego To­
warzystwa żel. 614'—, Akcye Fabryki broni 
187-50 Akcye Tureckie tytoniowe 138-59, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi 94-— , 
Renta majowa 99'80, Austryacka Renta koro­
nowa 98 75, Węgierska Renta koron. 95-10, 
50 1. Listy Tow. kredytowego ziem. 95-25, 
4 prc. Listy Banku krajowego 95-50, 4 V2 prc.
1. Listy Banku krajowego 99-30, 4 prc. Li­
sty Banku hipotecznego 9150, 4ys prc. Listy 
Banku hipotecznego 98-— , 5 prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 109-—, 4 prc. Galie. Obli­
gacye propinacyjne 9750, 4 prc. Gal. poży­
czka kraj. z r. 1893 94-20, 4 prc. Pożyczka 
miasta Lwowa 91-40, Losy tureckie 126 50, 
Marki 118-15, Ruble 2 5 5 - - .

Berlin, 23 stycznia. Giełda poranna. 
(Yorborse). Akcye kredytowe 234-10, Towa­
rzystwo dyskontowe 193-90.

T endencya wyczekująca.

Odpowiedzialny redaktor Adam K recbow loetf.

(Prenumeratę miejscową przyjmuje 
Agencya dzienników Stanisława Sokołow­
skiego. Pasaż Hausmana 1 9. — prenume­
ratę zamiejscową uprasza y nadsyłać wprost 
do Administraeyi Gasety jjwowśkiej).
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Nadesłane.

Wszech nauk lekarskich

Dr. Władysław Borzęcki
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S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany.

Zlecenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizyi.

Królową wszelkich potraw jest bezwątpie- 
nia Quaker Oats". Środek ten pożywczy polecony 
jest również przez lekarzy, a  przez regularne spoży­
wanie tegoż staje się środkiem zdrowotnym dla 
dzieci, cierpiących na żołądek, nerwowo chorych itd. 
Quaker Oats zyskuje się przez zupełne wyłuszezenie 
najlepszego amerykańskiego owsa i zawiera prócz 
innych zalet 16 prc. ciałka białkowatego.

J f o w y  k r e d e k  ż y w n o ś c i .  Che­
mikom królewskiego browaru w Steinbrueh 
udało się wytworzyć nową kawę słodową, 
która przez swą pożywność i wyborny smak 
i zapach będzie zapewne w każdem gospo­
darstwie ważną odgrywce rolę, drogą kawę 
w części zastąpi i wyprze zupełnie wszystkie 
liche dodatki do kawy. Browar ów wyrabia 
te kawę z najlepszego i zupełnie czystego 
słodu,z którego warzą także słynne, ulubione 
piwo Goliat.

Firm a Ignacy Landauer i Synowie w 
Budapeszcie ocenili znaczenie tego środka 
żywności i objęli jego wyłączną sprzedaż.

Wystawy i Muzea,
Nieasiająca, W ystaw a zjednoczonego 

Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych we 
Lwowie przy placu św. Ducha I. 10, pierw­
sze piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w nkdsielę 15 ct. 
w dsie powszednie 10 e t  ™ Dla ealonków 
wetęp wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckteh (przy placu Halickim. 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed* 
osjoty na sprzedaż.

Muzeom im ienia Lubomirskich.
W dnie powszednia otwarte od godziny 9 do 
1 z południs., we wtorek i piątek od godziny 
a dc 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny iJ  do I.

C E N N I K
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej
Lwów, dnia 23. stycznia 1900.

I. A koye za  100 Koron

Banku hip. gal. po 200 zł.(400 k.) 
Banku gai. dla handlu i przem.

po zł. 200 (400 k.).....................
Koi. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk.

(400 koron) ................................
Kol. Lw ów -O zern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 k.) . 
Garb. w .Rzeszowie po 200 zł,(400k.) 
Fabryki wagonow w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. w. a. 
Tow. dla gal. przedsięb. elektry­

cznych wod. po 200 zł.(400 k.)

II. L isty  zastaw ne za 100 K. °
Banku h. g. 5% wa. wyl. z 10°/o pr- 615 

» „41/*0/» n los. W 50 1. . ®
„ „ 4°/0 „ 60 1. po 200 K. “
„ kraj. 41/2°/o w. a. los w 511 
n n 4°/o w. a. los. w 57 1. 

Tow. kred. gal. ziem. 4% (pierwsza ®
e m i s y a ) .................................~

Tow. kredyt, galic. ziemsk. 4°/0 
los w 411/3 la t . . . . s  
4°/0 los w 56 lat . . . c

III. O bligi za 100 K. pu
Gal. funduszu propinae. 4°/0 w. a. ” 
Buków, funduszu propin. 5% wa. M  
Komunalne Banku kr 5% (2em.) N 

n n n4‘/2°/.(3em.) a
Komunalne banku kr. (4em.) 40°/o j= 
Kolej, lokalne dtto 4° 0 po 200 kr. 
Pożyczki kraj. 6°/0 wa. z r. 1873 

„ „ 4% po 200 koron
z roku 1893 .....................

Pożycz, m. Lwowa 4%  po 200 kor.
IV . L osy.

Miasta Krakowa po zł. 20 (40 k.)
M. Stanisławowa po zł. 20 (40 k.)

V . M onety.
Dukat cesarski .....................
20 f r a n k ó w k a ..........................
100 rubli rosyjskich srebrnych . 
100 rubli rosyjskich papierowych. 
100 marek niemieckich . . .

p łacą żądają 
waluta koron 
K. h.“ K. h.

175 — 185

97 -  98

99 80 100 80

140 — 142 —
 85 -

98 — 100 -

104 — 105 -

109 — 109 70
98 — 98 70
91 50 92 20
99 60 100 30
95 50 96 20

95 50 96 20

95 20 95 90
94 80 95 50

97 40 98 10
102 — — —
100 30 101 —
100 — 100 70
96 — 96 70
95 — 95 70

103 — — —

94 25 94 95
91 30 92 -

56 25 58 25
116 — — —

11 38 11 48
19 12 19 22

ż52 — 260
254 60 256 60
117 70 118 30

Kurs giełdy wiedeńskiej.
Dnia 21. stycznia 1900.

A. O gólny dług; państw a. płacą żądają
Jednolity  dług państwa w banknot.

m a j- l is to p a d ...................................... 99.75 99.95
lu ty - s ie rp ie ń ..................................... 99.75 99.95

Jednolity  dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l i p i e c ................................  99.55 99.75
kwiecień -październik . . . .  99.55 99.75

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 160.— 164—

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 138.75 139.20
„ „ 1800 po 100 zł. 5 pr. . ^60.— 161—

„ 1864 po 100 zł. . . .200.25 201.25
„ „ 18o4 po 50 zł. . . .  200.— 201.—.

Listy zast. domen, państ. 120 
zł. 5 prc.....................................  103.20 103.70

B. Dług: państw a (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentow anych krajów koronnych).

Austr. ren ta  złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r....................  99.40 99.55

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr. . . . 98.90 99 10

C. O bligacye k o lejow e.
Kol. Arcyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 98.20 98.80 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. —.— —.—
„ za 200 zł. mk. 5s/4 pr. (ostemp.
a k e y e ) ............................................. ' .  96.60 97.10

Kol. Cesarza Franciszka Józefa za
100 zł. 5 p r .......................... 123.80 124.40

Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.
wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 98.— 98.70

Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostemp. akcye) 5 pr. . . .  100 50 101.10

O bligacye p ierw szeń stw a (kolejowe).

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr. 112.50 113.50
w złocie za 200 zł. 5 pr. . —.— —.—

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r............................  98.20 —.—

Kol. Czeskiej emiss. z r. 1895 za 400
kor. 4 p r ........................................  . 98.40 99.—

Kol. bukowińskiej lokaln. za 400
kor. 4 p r .................................... 96.40 97.—

Kol. gai. Karola Ludwika za 200
_  100 zł. 4 p r............................... 98.70 99.30
Kol. Iwowsko-czern.-jasskiej z r. 1894

za 200 kor. 4 p r.....................  97.20 98—
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzbammer- 

gut) za 400 marek 4 pr. . . .  99.— —.—
D. Dług: państw a (krajów korony węgierskiej).

Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 98.85 99.—
„ „ „ w wal. kor za 2u0
„ kor. 4 p r.............................. 95.05 95.25
„ obi. prop. za 100 zł. 4*/s pr. 99.80 10 ».25 
„ obi. pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4° o 138.50 139.50 
,. poż. prem. za 100 zł. (200 k.) 162.— 162.50 
„ „ „ za 50 zł. (100 k.) . 1 6 2 .-  162.50

E. O bligacye indenmizaeyjne.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 94.50 95.50
Węgier za 100 zł. 4 p r.............  93.90 94.60

F. Inne publiczne pożyczk i.
Losy reguł. Dunaju z r. 1880 za i 00

zł. 5 p r .......................................  258.— 260.—
Pożycz, reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 107.50 108.50
Poż. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 p rc .............................. — — .—
Bukowińskie obi. propinacyjne los 

za 100 zł. 5 prc. . . . . ■ ■  102.75 103.75

Gal. poż. kraj. z r. 1873 za 100 zł. 6 pr. 
„ „ „ „ 1893 za 200 kr. 4 pr.
„ obi. prop. z r. 1889 za 100 zł. 4 pr. 

Pożyczka m. Lwowa z r. 1896 za
1Ó0 zł. 4 p r........................................

Renta włoska za 100 lirów (96 kor.)
4 p r......................................................

Pożycz, sebr. prem. za 100 frank. 2 pr. 
Tureckie obi. prem. kol. za r00 frank.

płacą

94.20
97.10

żądają

95—

91.40 91.90

70.—
126.75

7 3 . -
127.75

93.10 97.10
2 3 7 .- 239—
234 — 235.50
103.25 103.60

9 5 . - 95.40
109.— 110. -

98.— 98.50

91.— 92.—
95 75 96.25
96.25 96.75
95.50 9 6 . -
95.50 9 6 . -

99.— 100. -

100.50 100.85

100. - __ _
95.50 96A0
95.— 9 6 . -
9 9 . - 100.—

tj. L isty  zastaw ne. Oblig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo. Austr. banku los. w 30 lA ^ p r .
Aust. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
„ „ „ „ „ 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. los 5 pr,
„ los 4 pr.

Gal. akc. ban.hip. 10 pr. prem. los5pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 47* pr.
„ „ o „ „ 60 lat za 200
koron 4 pr...........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
„ „ „ „ 4 pr. 1- s. 41 lat.

„ „ „ 4  pr. stare . .
, „ „ „ 4  pr. za 200 kor.

Banku krajowego dla Galieyi Lodom.
47a pr. 517> lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 2
Emisya 5 p r........................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 41/* pr.

Ban ku kraj. losy 577*1. za 2 '0 kr. 4 pr.
„ „ obi. kol. los.za 200kr. 4 pr.

Austro-węg. banku 40 V* la t los. 4 pr. V 
„ „ „ 50 lat los 4 pr. 1

H. O bligacye z prawem pierwszeństwa zalOOzł.nom'
Czeskiej kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— —
Tow. żegl. par. po Dunaju za 100 i 200

zł. 6 pr................................................. 104.10 105.10
Tow. żegl.par. po Dun. Em. zl896 4pr. 93.— —.—
Kolei półn.ces.Ferd. em. zr  18864pr. 99.30 99.90

„ „ „ ,, „ 1887 4pr. 100.50 101—
„ „ „ „ „ 1888 4pr. 99.30 99.90
„ „ „ „ „ 18914pr. 99.30 99 90

Kol. Lwów Czer.-Jassy z r,188łz a 300
łz. 4 p r ................................................. 88.50 89.—

Kol. Lwó«v-Czern. z r. 1884 za 300
zł. 4 pr. . . .  .....................  96.50 97.30

Gal.Kol. lok. wsehodn za 100 zł. 4 pr. —.— — ,—
Weg. gal.koleiem . 1870za200zł.5 pr. 105.80 106.60

„ „ „ „ 1878 za 200 zł. 5pr. 105.50 106.—
„ „ „ „ 1887 za 200 zł 4 pr. 97.30 98.—

J. L osy  (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) 5 zł. . 13.70 14.70
Z akład kred. dla h. 1 p. 100 z ł.. . 394.75 396 75
Clary 40 zł. mk..................................... 128.— 129 —
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 65.— 67.—
Losy m. Krakowa 20 zł......................  56.50 58.50
Pożyczka m Lubiany 20 zł. . . . 52.— 54.—
Palffy 40 zł. mk....................................  129 50 131.—
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł . 43.— 44.201

Muzeom. przemysłowe miejskie o-
twarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny -3 po południa) 
w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godzinj 1 z południa. — Biblioteka muzealna 
otwarta, codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 8 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). —• Wstęp w dnie 
powszednie 20 ct., w niedziele wolny.

Zakład narodowy im . Ossolińskich  
Biblioteka otwarta codziennie od godziny 9 
rano do godziny 2 po południu z wyjątkiem 
niedziel i świąt uroczystych. — Gabinet mo­
net i medali polskich otwarty jest dla zwie­
dzających codziennie w godzinach urzędo­
wych, a nadto we wtorki i piątki także od 
godziny 3 do 5 po południu.

Muzeum im. Dzieduszyekieh przy 
uiiey Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie­
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po­
łudnie — we środy i piątki od godziny " li  
przed do godz. 2 po południu. Wstęp wolny. 
Przewodnik kosztuje 30 ct.

płacą żądają
Czerw, krzyza węg. tow. 5 zł. . . 23.— 23.75
Losy fund. aro. Rudolfa 10 zł. . . 55.— 56.___
Salma 40 zł. mk. . . .  . . .  174..  p7g _
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . . 61.— 63.___
St. Genois 40 zł. mk............  175.75 177 75
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 120.— —.—

„ „ TryestulOO złm k4l/apr. 380.— — —
„ i> „ 50 zł. 4 pr. 160. — —.—

W aldstein 20 zł. mk. ' . 180.— 188._
K. A koye banków (za sztukę).

Banku Anglo-austr. 240 koron . . 124.— 124.50
Peszt, banku haudl. 500 zł. . . . 287.— 287.40
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 233.80 234.10 
Węg. banku kredyt 200 zł. . . . 186.— 186.50
Doluo austr. tow. esk. 500 zł. . . 144.— 145 —
Gal. banku hipot. 200 z ł....................  176.— 177.—

„ „ dla handlu i przem. 200 zł. —.— —!—
Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 115/85 11610

„ Austro-węg. 600 z ł...................  131.70 132.30
Związków. (Unionbank) 200 zł. 155.25 155 75 

Ozesk. banku zwią/.k. 100 zł. . . 131.— 131.50 
Zirnostenska banka 100 zł. . . .  131.50 132.50

L . A k cye Przedsiębiorstw transportowych.
Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 101.   ._

„ „ „ akeye zakład 200 zł 73.— — .—
Kolei półn. ces. Ferdyn.1000 zł.mk . 288.25 289.25 
Kołomyj, kol. lok. (akc. pierw.) 200zł. —.— —.—
Kol. Lwów-Bełzee (akc. pierw. 200 zł. —.  _.—

„ Lwów-Ozern.-Jassy 200 zł. . . 141.20 142—  
„ wschodn.-galic.-lokaln. 200 zł. . 98!— 100—
„ państwowych 200 zł............. —.— _
„ południowej 200 z ł.................... —  ._____
„ węg. galic I. 200 zł....................  106.25 106/75

Austr. Tow. żegl. na Dunaju oOOzł.mk. 72.70 73.10
M. A kcye Przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Briix 100 zł. 390 50 391.50 
Gal. karpackie naft. tow. 500 kor. 207.— 209.— 
Austr. tow. górnicze A lpine 00 zł. 274.75 275.25
Praskiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 609.— 613.—
Sohodniey 500 kor................................ 377.— 378—
Tureck. zarz. tytoniow. 500 frank. 136.75 138—  
Trifail. tow. kop. węgla 70 zł. . . 300.— 302—

N. W E K S L E .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . .  118.15 118.25 
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . . 242.20 242.40
Paryż za 100 fran ................................. 96.10 96.20
Petersburg za 100 rubli 51/, pr. . —.— ——
Niemieckie b a n k i ................................—.   ,_
Włoskie b a n k i ..................................... 89,60 89.70
Francuskie b a n k i ................................—..  ____
Szwajcarskie banki . . . . . .  95.50 95.65

O. W A L U T Y .
Dukat c e sa rsk i..................................... 11.44 11.48
Austr. węg. 8 guld. złota moneta , —.— —/ _
20-frankówka . . . . . . . .  19.20 1922
20- m a r k ó w k a ..................................... 23.60 23.69
Rosyjski półim periał ..................... —
Niemieckie banknoty za 100 marek 118.15 118.25 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 89.60 89.80
K a b l e .....................................................  2.546____ 2.56

M o n e t y  z a g r a n i c z n e
kupuje i sprzedaje najkorzystniej Sokal i Lilles bankowy i kantor wymiany

flieeenia z prowincyi załatwiamy odwrotna
bes do iiossnift p to w tey i.
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Rozmaite obwieszczenia,

L. cz. C. II. 8/00 (1) (498 3 - 3 )
Przeeiw Janowi Kędroniowi z Limanowy 

którego miejsce pobytu j, st nieznane, wnie­
sionym został do e. k. sądu powiatowego w 
Limanowy| przez Salkę Blumenstocka w Li­
manowy pozew o zapłatę kwoty 276 koron.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter­
min do rozprawy na dzień 9 lutego 190-9 o 
godz. 10 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanego Jana 
Kędronia ustanawia się pana adw. dr. Karola 
Młodzika w Limanowy kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego Jana Kędronia w rzeoonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Limanowa, dnia 13. stycznia 1900.

L cz. A. 148(99 1 (17 3— 3)
0. k. Sąd powiatowy w Potoku złotym 

oznajmia, że 1 marca 1899 zmarła w Buczaczu 
Justyna z Borwióskieh Bojków z Zubrzea b ez 
ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ spadkobiercy zmarłej ze strony 
ojczystej nie są sądowi znani, przeto wzywa

się ich, by w przeciągu roku licząc od daty 
edyktu wykazali w obec tut. sądu swe prawa 
do spadku i deklaracyę do spadku wnieśli, 
gdyż inaczej przeprowadzi się rozprawę spad­
kową z oświadczonymi spadkobiercami i z n- 
stanowionym w osobie c. k. notaryusza p. Ste­
fana Tanczakowskiego w Potoku złotym i spa­
dek oświadczonym spadkobiercom przyznany 
zostanie a nieobjęta część spadku przypadnie 
Państwu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Potok zł., dnia 14. października 1899.

L. 874 (39 3 - 3 )
{'. k. Izba notary*lna w Krakowie wzy­

wa niniejszem w myśl §. 29 ustawy no- 
taryalnęj osoby interesowane roszczące sobie 
preteosye do kaucyi urzędowej ś. p. dr. Stani­
sława Bartmana z czasu jego urzędowania 
jako zastępcy notaryu-^za w Krynicy od d. 12 
grudnia 1876 do d. 31. grudnia 1877 następnie 
jako notaryusza tamże od dnia 1. stycznia 
1878 do dnia 23. kwietnia 1886 w końcu 
w Wojniczu od dnia 1. maja 18y6, do dnia 
30. grudnia 1894, aby takowy w przeciągu 
sześciu miesięcy od dnia ostatniego zamie­
szczenia edyktu w urzędowej „Gazecie lwow­
skiej" tern pewniej do Izby notaryalnej zgło­
sili w przeciwnym bowiem razie po bezsku­

tecznym uptynieniu tego terminu, bez względu 
na ich pretensye orzeczonem zostanie wy­
kreślenie hipoteczne kaucyi w stanie biernym 
realności lwb. 2 0 gmina katastralna Dą­
browa objętej, potąd ubezpieczonej.

Kraków, 10. grudnia 1899.

E. cz. A. 159 99 1 (81 3 - 3 )
C. k. Sąd powiatowy w Tłumaczu po­

daje do wiadomości, że dnia 14. maja 1898 
zmarł w Niżniowie Meehel Szkolnik bez po 
zostawienia ostatniej woli rozporządzenia.

Ponieważ sądowi nie jest wiadome, czy 
i komu przysługuje prawo do spadku po nim, 
przeto wzywa się wszystkich którzy do tako­
wego z jakiegobądź tytułu roszczą sobie prawo, 
aby w przeciągu roku od daty tego edyktu 
prawa swe w sądzie tutejszym zgłosili, wy­
wiedli i oświadczenie do spadku wnieśli, gdyż 
w przeciwnym razie spadek, dla którego Hrynia 
Sawczyna w Niżniowie kuratorem ustanowiono 
z tymi, którzy deklaracyę spadkową wniosą 
i prawo do spadku wyk żą, pertraktowany 
i im przyznany zostanie, nieobjęta część spadku 
zaś, albo gdyby nikt się nie oświadczył cały 
spadek państwu jako bezdziedziczny na wła­
sność przypadnie.

Tłumacz, dnia 11. grudnia 1899.

L. ez. O. I. 151/99 (1) (561 2 - 3
Przeeiw nieobjętej masie spadkowi 

Tymka Jura wniesionym został do e. k. sąd 
powiatowego w Krakowcu przez Iwana Ros 
pozew o oddanie połowy wbl. 322 k. g. Lr 
bienie.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz 
prawę na 24. stycznia 1900 godz. 9.

Celem strzeżenia praw niewiadomycl 
spadkobierców ustanawia się pana Matwij 
Feduń w Lubieniach kuratorem.

T-nże kurator zastępywać ich będzi 
w rzeczonej sprawie na ich koszt i nie 
bezpieczeństo, dopóki w sądzie się nie zgłosz 
lub pełnomocnika nie ustanowi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Krakowiec, dnia 29. grudnia 1899.

L. ez. firm. 137 spół. I. 17 (7
G. k. Sąd obwodowy jako handlowy m 

Stanisławowie podaje do wiadomości, że m 
prośbę jawnych spólników zarządził wykresie 
nie firmy „Spindel & Likwornik" z rejestn 
handlowego dla spółek handlowych.

Stanisławów, dnia 30 listopada 1899.
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L. cz. E. 5;i4|99 (4) (387 3 - 3 )
Na żądanie gminnej kasy pożyczkowej 

w Żabia zastąpionej przez p. Iwana Popiwczu- 
ka, odbędzie się dnia 20 lutego 1900 o godz. 
l i  przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. I, lieytacya realności lwh. 
94 ks. gr. gm. Żabie, składającej się z parc. 
bud. 1. kat. 140 idom, komora, szopa,) 143 
(dom) i gr. 1. kat. 524 ias, 525 pa twisko, 
526 pastwisko, 517 łąka, 528 pastwisko, 530 
nieużytek, 531 łąka, 512 rola, 583 rola, 534 
pastwisko, 733112 pastwisko, 741 rola, 742 
rola, 743 rola, 744 łąka, 745 pastwisko, 746 
rola, 763 rola, 764 łąka, 733| 11 pastwisko, 
755/3 łąka, 767 pastwisko, 768 |i pastwisko, 
tudzież realności wyk. hip. 1. 2572 ks. grt. 
gm. Żabie składającej się z parcel gr. 1. kat. 
733/13 pastwisko 765/5 łąka, 766 rola, 768)8 
pastwisio.

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 3847 zł. i 185 zł.

Najniższa cena wynosi 2564 zł. 66 ct. 
i 123 zł. 33 ct., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I .

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 21. grudnia 1899.

L. cz. E. 538/99 (4) (388 2 —8)
Na żądanie gminnej Kasy pożyczkowej 

w Żabiu, zastąpionej przez Iwana Popiwczu- 
ka odbędzie się dnia 20. lutego 1900 o godz. 
12 w południe w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. I. lieytacya realności wyk. hip.
1. 22. ks. gr. gm. Żabie składającej się z 
parcel grunt. 1. kat. 30j3 łąka, 31 łąka, 32 
rola, 49/6 rola, 4942 łąka, 7045/2 pastwisko, 
połowy realności wyk. hip. 1. 21 tejże gminy, 
Herscha Prostana Jankla własnej, składającej 
się z parcel bud. 1. kat. 1769 (zniesiona) i gr.
1. kat. 2007/2 łąka, 2002|2 łąka, 2003 pastwi­
sko, 2004 las, 2005 las, 2f)06 pastwisko, re­
alności whl. 2508 tej samej gminy składają­
cej się z parcel grunt. 1. kat. 230 pastwisko, 
231 rola, 283)1 łąka, 233)2 łąka, 241 rola, 
242 rola, 243/2 ogród, 244 ogród, 245 rola, 
246/1 łąka, 247 pastwisko, 248 pastwisko, 
262/1 łąka, wreszcie realności whl. 2520 tejże 
gminy składającej się z parc. bud. 1. kat. 
118611 (dom, stajnia) i gr. 1. kat. 7093 
łąka, 7102 1 pastwisko, 103 rola.

Nieruchomości te, wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione na 1615 zł., 1295 zł., 3025 
zł. i 793 zł.

Najniższa cena wynosi 1076 zł. 66 ct., 
863 zł 33 ct., 2016 zł. 66 ct. i 528 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia, 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę 
dą o dalszych wydarzeniach togo postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Żabie, dnia 21. grudnia 1899.

L. cz. E. 647 99 8 (380 2— 8)
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

i kredytowego w Śniatynie odbędzie się dnia 
21. lutego 1900 o godz. 10 przed południem,

ttazeta Lwowska Nr. 18 % dnia 24 stycznia 1900.

w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr.
3. lieytacya realności objętych whl. 108, 
957 i 1478 ks. .gr. gm. kat. Stecowa, skła­
dających się z parc. grunt. lk. 14b, 2/1, 1516 
i 05 2 tudzież niewydzielonej połowy realno­
ści objętej whl. 1268 tyj samej gminy kata­
stralnej składającej się w całości z pgr. lk. 
2138 i 213o.

Nieruchomości te, wystawione na licy- 
tacyę, są ocenione:

a) realność objęta whl. 108 na 55 zł.,
b) realność objęta whl. 957 na 35 zł.,
es realność objęta whl. 1478 na 25 zł.,
d) połowa realności objęta whl. 1268 na

305 zł.
Najniższa cena wynosi ad a) 36 zł. 

66 ct., ad b) 23 zł. 33 ct., ad c) 16 zł. 
66 ct., ad cl) 203 zł. 33 c t, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Śniatyn, dnia 20. grudnia 1899.

L. cz- E. 1000 99 (8) (230 2 - 3 )
Dnia 21. lutego 1900 o godz. 11 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. III są­
du tut. lieytacya realności w Maksymowieaeh 
wyk. hip. 8, 105, 145, 167, 172 i 181 z 
przynależytościami.

Nieruchomości te, są ocenione a miano­
wicie: a) budynki i grunt wyk. hip. 105 na 
1192 k., b) grunt. wyk. hip. 3 na 2048 k., 
c) grunt. wyk. hip. 145 na 100 k., d) grunt 
wyk. hip. 167 na 60 k. e) grunt wyk. hip. 
172 na 370 k., f) grunt z przynależytościami 
wyk. hip. 181 na 100 k.

Najniższa cena niżej której sprzedaż nie 
nastąpi wynosi ad a) 794 k., ad b) 1366 k., 
ad c) 66 k., ad d) 40 k., ad e) 246 k., ad 
f) 66 k.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. III.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo- 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą teinuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Sambor, dnia 3. stycznia 1900.

L. cz. E. 970[99 (2) (552 2 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzozowie, zastąpionego przez adw. dr. 
Eestenburga odbędzie się dnia 27. stycznia 
1900 o godz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. II. licy- 
tacya realności whl. 29 połowy realności lwh. 
24; 1/6 części realności lwh. 257 gm. Górki 
objętych, masy spadkowej ś. p. Franciszka 
Florczaka po Antonim własnych, tudzież re­
alności lwh. 187 tej samej gminy objętej, 
Józefa Podulki własnej, wraz z przynależno­
ści ami.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytację, są ocenione na 1690 zł. 21 ct.

N ajniższa cena wynosi 1)26 zł. 81 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych ^nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupi - 
nia, _ przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w b*urze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym
terminie licytacyjnym, macz-j roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie rno 
gdyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już is nieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brzozów, dnia 13. grudnia 1899.

L. cz. E. 1107[ 99 (3) (319 2 - 3 )
Dnia 22. lutego 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2, lieytacya realno­
ści objętej lwh. 181 ks. gr. gm. kat. Polanka 
bez przynależytości których brak.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 416 zł.

Najniższa cena wyn si 277 zł. 33 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

WTarunki licytacyjne, które się niniej- 
szein zatwierdza i odnoszące się do tej nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły cenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w ' biurze Nr. 2.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Szczerzec, dnia 28 listopada 1899.

L. cz. E. 1629|98 (25) (547 2 - 3 )
Dnia 12. lutego 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 10 sądu 
tutejszego lieytacya realności w Kołomyi lk. 
311 wyk. hip. 197 i 1981.

Kealność wyk. hip. 197 |I. oceniono na 
7035 zł. 20 ct., a realność wyk. hip. 198[I. 
na 8660 zł. 51 ct. aw., obie zatem łącznie na 
15695 zł. 71 ct.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi łącznie dla obu realności 
7847 zł. 86 ct.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta' przejrzeć można w biurze Nr. 9 
sądu tutejszego,

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania, je­
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kołomyja, dnia 28. grudnia 1899.

L. cz. E. 542/98 (558 2 - 3 )
Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 

w Brzozowie, zastąpionego przez adw Eesten- 
burga, odbędzie się dnia 15. lutego 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2 lieytacya I. po­
łowy ciała hip. wh. 1. 822, II. całego ciała 
hip. whl. 1089, III połowy ciała hip. whl. 
1092, IV. 1,8 części ciała hip. whl. 1095, V. 
1/4 części ciała hip. whl. 1096.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są oeenione na 154 zł. 51 ct.

Najniższa cena wynosi ad I. 26 zł.
10 ct,, ad II. 42 złr. 40 ct., ad III 32 złr.
76 ct., ad IV. 2 zł. 19 ct., ad V. 40 ct.,
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każ­
dy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

T akie praw a, w  obec k tó ry c h  n in ie jsza  
l iey tacya  by łaby  n iedopuszcza lną ,  n a leż y  zg ło ­
sić do s ąd u  najpóźniej przy w y znaczo ny m  te r ­
m in ie  l ic y tac y jn y m , inaczej rn szczem a tego 
rodza ju  co do sam ej n ie ru cho m o śc i  nie m o­
g ły b y  być ju ż  ze sku tk iem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Dynów, dnia 15. grudnia 1899.

L. cz. E. 651(98 (5) (9987)
Na żądanie miejskiej Kasy oszczędności 

w Bochni, zastąpionej przez adw. dr. A. L. 
SeraMskiego, odbędzie się dnia 23. lutego 

900 o gobz. 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2, licyta- 
cya realności lwh. 15 i 49 ks. gr. gm. kat. 
Boczów, wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z jednej krowy.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę, 
są ocenione, a to: lwh. 15 na 1983 zł. 611/2 
c t , zaś lwh. 4-» na 887 zł. 47 ct., przyna­
leżności zaś na 36 zł.

Najniższa cena wynosi co do lwh. 15 
kwolg 1325 zł., a co do lwh. 49 kwotę 585 
zł., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, pr tokoly ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśnicz, dnia 11. czerwca 1899.

L. cz. E. 1367/99 (4) (473)
Na żądanie c. k. Prokuratoryi Skarbu 

we Lwowie, imieniem Skarbu Państwa, odbę­
dzie się dnia 22. lutego 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV. w Tarnobrzegu, liey­
tacya 1 [ 3 części realności lwh. 646 ks. gr. 
gm. kat. Sokolniki objętej, tudzież 1/3 części 
realności lwh. 1640 ks. gr. gm. kat. Grębów 
objętej.

Części nieruchomości, wystawionych na 
licytacyę, są ocenione, a mianowicie: 1/3 
część realności lwh. 646 objętej na '4-5 zł. 
62 ct., zaś 1/3 część realności lwh. 1640 ob­
jętej na 131 zł. 92 ct.

Najniższa cena wynosi co do realności 
lwh. 646 kwotę 97 zł. 08 ct., zaś co do re­
alności lwh. 1640 kwotę 87 zł. 95 ct., 
poniżej tych cen sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza, i odnoszące się do tych nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrz. ć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej ni-ruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Tarnobrzeg, dnia 16. grudnia 1899.

L. cz. E. 1 3 8 4 /9 9  (2 ) _ _ (1 0 1 0 2 )
Dnia 23. lutego 1900  o godzinie 10 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. II., li- 
cytacya realności lwh. 27 9  gm. Cucyłów I.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na a) budynki 7 15  
zł., b) grunta 1402 zł. V-'3 ct.

Najniższa cena wynosi 1411  zł. 94  ct., 
poniżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne dokumen­
ta przejrzeć można w sądzie tutejszym, w biu­
rze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej prz wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do s«m**j nieruchomości nie mogły­
by być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
niu licytacyjnego powstaną zawiadamiane bę­
dą o dalszych w , darzeniaeh tego postępowa­
nia jedynie przez przy bicie na tablicy sądo­
wej, j~śli nie mieszkają w okręgu sądu n żej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 8. listopada 1 899 .
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L. cz. E. 17/99 (9) (472)

Na żądanie Mojżesza Bergera w Soko­
łowie, odbędzie się dnia 22. lutego 1900 o 
godz. 10 przed południem, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 2, licytaeya domu, 
gruntu i łąki w Turzy, parcela budowlana 
2324 i gruntowe 95|1, y5|2, stanowiące real­
ność wyk. hip. 103 ks. gr. gminy Turza 
objętą.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest ocenioną, a t o : dom na 50 zł., a grunt 
na 50 zł.

Najniższa cena wynosi 58 zł. 38 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Ustalone niniejszem warunki licytacyjne 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 6.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowar 
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sokołów, dnia 4. stycznia 1900.

L. cz. E. 1167/99 (3) (594)
Dnia 16. lutego 1900 o godzinie 10 

przed południem, odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 7, licytaeya 
12/96 części realności lwh. 207 ks. gr. gm. 
kat. Przemyślany objętej, wraz z przynależno­
ściami, składającemi się z sztachet, bramy 
wjazdowej, domu mieszkalnego i stodoły z 
dwoma komórkami.

Nieruchomość, wystawiona na licytację, 
jest oceniona na 5 zł. 63 e t , przynależności 
zaś na 7 zł. 24 ct.

Najniższa cena wynosi 8 zł. 58 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia
i. t. d., może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądz e 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 6.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Przemyślany, dnia 31 grudnia 1899.

L. cz. E. X m . 2551|99 (4) (582j
Na żądanie p. Agnieszki Bazowskiej, 

odbędzie się dnia 21. lutego 1900 o godz. 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 50 w Krakowie, licytaeya 
realności lwh. 422 gminy Zwierzyniec, Anto­
niego Rozpada własnej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
składająca się z parterowego domu murowa­
nego, jest ocenioną na 1256 zł.

Najniższa cena wynosi 625 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 50.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej nieruchomości 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku postę- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, jeśli 
nie mieszkają w okręgu sądu niżej wymienio­
nego i nie wskażą temuż sądowi pełnomocni­
ka do doręczeń, w siedzibie sądu zamieszka­
łego.

0. k. sąd powiatowy, Oddział XIII.
Kraków, dnia 1. stycznia 1900.

L. cz. E. 2271/99 (8) (584)
Dnia 22. lutego 1900 o godz. 10 przed 

południem, odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 34, licytaeya real­
ności lwh. 2440 gm. Stauisławów, wraz z 
przynależnościami.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 2798 zł. 30 ct.

Najniższa cena wynosi 1399 zł. 15 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do

tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 33.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
torminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśii nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Stanisławów, dnia 30 grudnia 1899.

L. cz. E. 1135/99 (3) (10491 1 - 3 )
Na żądanie Kopia Melzera w Śniatynie, 

odbędzie się dnia 22. lutego 1900 o godz. 10 
przed południem, w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 3, licytaeya realności objętej 
lwh. 106 ks. gr. gm. kat Stecowa, składają­
cej się z parc. bud. 1. kat. 235 i gr. 391, 
1420, 1421, 1422, 1562, 1563(1, 1564/2, 
2368 1, 2363/2, 1561(2 wraz z przynależno- 
ściarnj, składającemi się z budynków gospo­
darskich.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 1220 zł., przynależno­
ści zaś na 157 zł.

Najniższa cena wynosi 980 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki, licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział ii.
Śniatyn, dnia 20. grudnia 1899.

L. cz. E. 321/99 (3) (9921)
Dnia 23. lutego 1900 o godz. 9 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. II., li- 
cytacya połowy realności lwh. 124 gminy 
Nadworna.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na a) budynki 223 
zł., b) grunta 319 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 361 zł., poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Tc osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni- 
jĄ  wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Nadworna, dnia 8. listopada 1899.

L. cz. E. 1503/98 (5) (437 1—3)
Na żądanie Towarzystwa kredytowego i 

oszczędności dla handlu i przemysłu w Śnia­
tynie, odbędzie się dnia 23. lutego 1900 o 
godzinie 10 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 3, licytaeya re ­
alności objętej lwh. 625 ks. gr. gm. kat. 
Karłów, składającej się z parc. bud. ik. 286 
i gr. 338'2.

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 725 zł.

Najniższa cena wynosi 483 zł. 32 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące, się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia itd.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Sniatyn, dnia 19. października 1899.

L. cz. E. 2610|99 (3) (300)
Dnia 22. lutego 1900 o godz. 9 rano 

odbędzie się w biurze Nr. 12 sądu tutejszego 
licytaeya realności w Stryju Nr. 557 whl. 
1476 z przynależnościami.

Realność tę z przynależnościami oceniono 
na 14060 zł.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 7030 zł.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­

kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
W Dmrze Nr. 14.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IY.
Stryj, dnia 21. grudnia 1899.

L. cz. E. 790/99 (4) (10568)
Dnia 23. lutego 1900 godz. 11 przed 

południem, odbędzie się w biurze Nr. 2 sądu 
tutejszego, licytaeya: a) 1/4 części realności 
lwh. 39 ks. gr. gm. kat. Wiśnicz stary z po­
łową budynków i połową przynależności i b) 
1/6 części realności lwh. 203 tejże gminy, 
Jana Kukli starszego własnych.

Realność ad a) wraz z przynależytościa- 
mi oceniono na 685 zł., zaś realność ad b) 
na 22 zł.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi ad a) 456 zł., ad b) 15 zł.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia, jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Wiśnicz, 29. listopada 1893.

L. cz. E. 676/99 (7) (601 1 — 3)
Na żądanie c. k. up?zyw. akc. Banku 

hipotecznego we Lwowie od ędzie się dnia 6 
lutego 1900 o godz. 11 przed południem, w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 6 , 
licytaeya realności wyk. hip. 11. 100 i 101 ks. 
gr. gm. kat Zaleszczyki miasto objętej, wraz 
z przynależnościami, składającemi się z domu 
mieszkalnego piątrowego i drewutni.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 1578 zł. aw., przynależności 
zaś na 7021 zł. w. a.

Najniższa cena wynosi 4562 zł. 75 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odno-szące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oecenie- 
nia itd.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi pełno­
mocnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zaleszczyki, dnia 2 i grudnia 1899.

L. cz. E. XIV. 2085199 (6) (583)
Na żądanie Towarzystwa dla kredytu 

bipot. i osobistego w Krakowie, zastąpionego 
przez ad w. dr. Ungera w Krakowie, odbędzie 
się dnia 15 lutego 1900 o godz. 10 przed połu­
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 56 licytaeya rea'ności pod Ik. 208 w 
Krakowie położonej, lwh. 1944 ks. gr. gminy 
kat. Kraków objętej.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na kwotę 34750 zł. 60 ct.

Najniższa cena wynosi kwotę 17875 zł. 
30 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia,

przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 50.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do s ,du najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa- 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 12. grudnia 1899.

L. cz. E. 229 99 (4) (578)
Dnia 12. marca 1900 o godz. 10 przed 

południem odbędzie się w biurze Nr. 20 sądu 
tut. licytacja majętności Wybudów lwh. 180 
ks. gr. sądu tutejszego dla większych posia­
dłości z przynależytościami.

Nieruchomość, z przynależytościami oce­
niona na 44455 zł.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 29.636 zł.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 20.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Brzeżany, dnia 14. grudnia 1899.

L. cz. E. 138(98 (6) (563)
Na żądanie Mojżesza Laufbahna, odbę­

dzie aię 9. lutego 19 0 o godz. 1 ' przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 13, licytaeya, połowy realności whl. 
165 ks. gr. gm. kat. Żołynia objętej śp. Jana 
Kwiatka własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 50 zł.

Najniższa cena wynosi 88 zł., 33x/act , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
itd.) może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 13.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacja byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

0. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Łańcut, dnia 19. grudnia 1899.

L. cz. E. 95/99 20 (559 2—3)
Dnia 16. lutego UOO o godz. 10 przed 

południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 2. odbędzie się relicytacya 2/6 
części realności lwh. 897 i 2/6 części realno­
ści lwh. 398 Wysoka objętych, a Jakóba Ślę­
zaka własnych.

Nieruchomości, wystawione na licytacyę 
są ocenione na 306 zł. 7 ct.

Najniższa cena wynosi 158 zł. BYgCt., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2.

0. b. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 9. grudnia 1899,
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L. cz. E. 882| 99 (5) (15)

Na żądanie powiatowej Kasy oszczędno­
ści w Myślenicach, odbędzie się dnia 23 lu­
tego 1900 o godz. 9 przed południem, w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3, w 
Myślenicach, licytacja a) realność! lwh. 229 
ks. gr. gm. Krzyszkowice objętej i b) połowy 
realności lwh. 231 ks. gr. gm. Krzyszkowice 
objętej.

Nieruchomości powyższe, wystawione na 
licytacyg, są ocenione a mianowicie realność 
ad a) na kwotę 1089 zł. 50 ct. zaś ad b) na 
kwotę 52 zł. 54 ct.

Najniższa cena realności ad a) wynosi 
kwotę 726 zł. 33 ct., zaś ad b) kwotę 35 zł. 
3 ct., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d). może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w^okręgu sądu niżej wymie­
nionego i nie wskażą temuż sądowi pełnomo­
cnika do doręczeń, w siedzibie sądu zamie­
szkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mości.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Myślenicach, dnia 20. grudnia i 8 9.

L cz. E. 900/99 (2) _ _ (574)
Na żądanie Racheli Streit, odbędzie się 

dnia 2 marca 1900 o godzinie 9 rano w tu­
tejszym sądzie w biurze Nr. II lieytacya real­
ności 1. wyk. hip. 125 ks. grunt, gminy kat. 
Pszeniezniki objętej.

Nieruchomość ta, wystawiona na lieyta- 
cyę, jest oceniona na 50 koron.

Najniższa cena wynosi 33 koron 32 h. 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t. d.) może każdy, maiąey chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. II.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym ter­
minie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo- 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyśmienica, dnia 20 grudnia 1899.

nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu za­
mieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Myślenice, dnia 20 grudnia 1899.

L. cz. E. 358 99 (4) (570)
15, lutego 1900 o godzinie 9 rano w 

biurze 7, odbędzie się licytacya realności wyk. 
hip. 1. 317 gm. Rymanów, wraz z przynale- 
żnościami, składającemi się z drzew owoco­
wych.

Nieruchomość powyższa z przynależyto- 
ścią jest ocenioną na 472 zł. 85 ct.

Najniższa cena wynosi 254 zł. 40 c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
w biurze 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
-ie do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toKu postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie, na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
że’ wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 30 grudnia 1899.

L cz. E. 835j99 (4) (565)
Na żądanie powiatowej kasy oszczędno­

ści w Myślenicach odbędzie się dnia 20. lute­
go 1900 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3. w My­
ślenicach, lieytacya realności lwh. 22 ks. gr. 
gm. kat. Krzyszkowice objętej a pod lk. 36 w 
Krzyszkowicach położonej,

Nieruchomość ta, wystawiona na licyta- 
cyę, jest oceniona na l i 01 zł. 84 ct.

Najniższa cena wynosi 735 zł. 56 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenienia 
i t d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej ruszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nie jedynie przez przybicie na tabdcy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­

L. cz. E. 185|98 (4) (57 i.i
Dnia 20. lutego 1900 o godz. 10 rano 

w biurze 7 odbędzie się licytacya 2 4 części 
realności pod Nk. 7 w Rymanowie położonej 
lwh. 455 gm. Rymanów objętej, Salomei z 
Ziojków Relczarskiej własnych

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest oceniona na 42 2 zł. 50 ct.

Najniższa cena wynosi 2 Ml zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta przejrzeć można 
w biurze 7.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być ju t ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 30 grudnia 1899.

L. cz. E. 1209J98 (19) (524 2—3)
Rozpisaną tusąd. edyktem z 9. grudnia 

1899 1. cz. E. 1209/98 (14) licytacyę real­
ności lwh. 712 a) i 712 b) ks. gr. gm. Bobr­
ka odwołuje się.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Bóbrka, dnia 19. stycznia 1900.

L. cz. E. 1366/98 10 (534 2 —3)
Tus. edyk t licytacyjny z 2. listopada 

1899 E. 1366 98 (8) prostuje się w ten sposób, 
iż najniższa oferta za realność whl. 80 i gm. 
"  '  ’ ija wynosi 26 zł. 67 ct.

0 . k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
S aia tyn , dnia 9. stycznia 1900.

PC*
S

L. 570 900  I (575 2 —3)
Ogłoszenie konkursu.

W celu nadania pięciu posagów po (520) 
pięćset dwadzieścia koron z fuadacyi Szcze­
pana Zaremby Skrzyńskiego na wyposażenie 
pięciu panien szlacheckich, ogłasza się ni- 
niejszem konkur-.

Posagi te zostaną nadane w roku bie­
żącym pięciu wychodzącym w tym roku za- 
mąż uczciwym pannom pochodzenia szlache­
ckiego, religii chrześciańskiej, zrodzonym w 
prawem małżeństwie z ojca wylegitymowanego 
szlachectwem poLskiem w metrykach szlachty 
galicyjskiej, Ubogie i sieroty będą miały 
pierwszeństwo.

Rozdawnictwo wykona Wydział krajowy 
na przedstawienie właścicielki dóbr Łużna 
JW P. Oktawii z hr. Tarnowskich hr. Skrzyń­
skiej, ewentualnie zaś także z pominięciem

tego prawa prezenty.
Kandydatki winny wnieść podania swe 

do Wydziału krajowego najpóźniej do 31. maja 
b. r. i załączyć do nich metrykę chrztu, 
świadectwo o stosunkach majątkowych, świa­
dectwo moralności i dowody szlachectwa pol­
skiego, ewentualnie także dowody swego 
sieroctwa.

Z Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz Wielk.

Księstwem Krakowskiem.
We Lwowie, dnia 12. stycznia 1900.

G r o 11.

L. 203 (448 3 - 3 )
Obwieszczenie.

Przy krakowskiej c. k. Dyrekcyi Policyi 
opróżnione są 2 posady prowizorycznych c. k. 
strażników cywilno policyjnych II. klasy 
z roczną płacą 900 koron, dodatkiem akty- 
walnym .270 koron i prawem do dodatków 
starszyznianych.

Ubiegający się o tę posadę, do której 
w myśl ustawy z dnia 19. kwietnia 1872
l. 60 Dz. p. p. wysłużonym podofie-rom za­
strzeżone jest pierwszeństwo prz d innymi 
kandydatami winni wnieść własnoręcznie pi­
sane podanie za pośrednictwem swej przeło­
żonej władzy do Prezydyum c. k. Dyrekcyi 
Policyi w Krakowie w terminie do 1. marca 
1900 r.

Przyjęty kompetent podlega 6 miesięcznej 
próbie służbowej

0. k. Dyrekcya Policyi w Krakowie.
Kraków, dnia 16. stycznia 1900.

L Praes 6174(9 1 (492 3 -3 )
Sąd tutejszy przyjmie z-raz rutynowa­

nego dyetaryusza w manipulacji oddziału kar­
nego i egzekucyjnego.

Wynagrodzenie 60 koron do 72 koron 
miesięcznie, świadectwa wym-gane.

Brzostek, 17, stycznia 1900.

L. Frez. 330 4. 8,00 (576 1—3)
K o n k u r s .

Przy tutejszym sądzie opróżnione zosta­
ły dwie posady dozorców więźni z roczną płacą 
80e koron, dodatkiem aktywalnym 30°/0 od 
tejże płacy i umundurowaniem

Podania o te posady dla wysłużonych 
podoficerów zastrzeżone wnosić należy do 23. 
lutego 1900 do Prezydyum sądu krajowego 
w Krakowie.

Kraków, dnia 15. stycznia 1900.

L. 73 es 1900 (544)
K o n k u r s .

W etacie sług c. k. Zarządów salinar­
nych w Galicyi wschodniej i w Kaczyce na 
Bukowinie będą nowo systemizowane posady 
obsadzone a mianowicie:

1. a) starszych dozorców warzelni,
b) starszych dozorców kopalni w I. klasie

płacy,
2. a) dozorców warzelni,
b) starszych sztajgrów,
c) maszynistów w II. klasie płacy. Z po­

sadami temi są następujące pobory przywią­
zane w I. klasie ( d 1. a) b) 1400 koron i 
dwa pięciolecia po 100 k . w II. klasie (ad
2. a), b), c) 1100 k. i dwa pięciolecia po 100 
k., tudzież dodatek aktywalny w wysokości co 
najmniej 20°/o płacy stałej i dodatek starszeń­
stwa a po upływie co najmniej 5 letni-j służby 
w charakterze sługi w wysokości 100 k*. a po 
upływie dalszych 5ciu lat w wysokości drugich 
100 k.

Sługom salinarnym na tych posadach 
przysługuje prawo zakupienia drzewa opało­
wego za połowę ceny zakładowej w ilości 28 
m.8 drzewa bukowego, prawo poboru soli 
deputatowej, bezpłatna opieka lekarska z le­
kami i relutum na umundurowanie w rocznej 
kwocie 50 k. Jeżeli względy służbowe tego 
wymagać będą zostanie pojedynczym sługom 
mieszkanie w budynkach skarbowych z urzędu 
przydzielone. O posady powyższe prócz ma­
szynisty, ubiegać się mogą tylko kandydaci 
którzy ukończyli z dobrym postępem szkołę 
górniczą dla personalu dozorczego i władają 
prócz języka niemieckiego oboma językami 
krajowymi i wykazać się mogą praktyką w wa­
rzelnictwie soli w kopalnictwie solankowem 
i manipulacyi kancelaryjnej.

Kandydaci o posadę maszynisty wykazać 
się muszą przepisanym egzaminem uzdolnienia 
do samoistnego prowadzenia i obsługi maszyn 
i kotłów parowych. Zawodowi ślusarze ma­
szynowi względnie kotlarze będą mieli przy 
równych warunkach pierwszeństwo.

Wszyscy kandydaci o powyżs e posaly 
wykazać muszą z zadość uczynienia przepisom 
służby wojskowej, fizj eznem uzdolnieniem, zaś 
kandydaci z poza grona sług państwowych, 
iż 40 roku życia nie przekroczyli

Podania własnoręcznie pis ne a należycie, 
udokumentowane wnosić należy najdalej do 
dnia 20. lutego 1900 do c. k. Zarządu sali­
narnego w Lacku Kandydaci ze służby rzą­
dowej wnhsą podania w drodze służbowej, zaś 
inni przez dotyczącą władzę polityczną.

0. k. Zarząd salinarny.
Lacko (Dobromil), dnia 17. stycznia 1900.

L. 29. (178 3—3)
K o n k u r s .

Wskutek rozporządzenia c. k. Dyrekcyi 
dla dochodów loteryjnych we Wiedniu z dnia 
29. grudnia 1899 1. 6326 rozpisuje się ni- 
niejszem konkurs na dwie posady praktykan­
tów przy c. k. urzędzie loteryjnym we Lwo­
wie z rocznem adjutum po 600 K.

Współubiegający się winni wnieść do 
tego urzędu własnoręcznie w języku niemie­
ckim pisane prośby, zaopatrzone markami 
stemplowemi po 1 K. najpóźniej do 2. lutego
b. r. i wykazać ukońezony 17 rok życia, z 
dobrym postępem ukończone niższe gimna- 
zyum lub szkołę realną i dokładną znajomość 
języka niemieckiego i polskiego tak w słowie 
jak też i piśmie.

Z c. k. urzędu loteryjnego dla Galicyi 
i Bukowiny.

Lwów, dnia 5. stycznia 1900.

oowieszczema,
L. 2568 Obwieszczenie (538)
o uzupełniających-wyborach do komisyi sza­
cunkowych dla podatku osobisto-dochodowego.

W myśl postanowień §§. 177, 179 i 
189 ustęp 2 ustawy z dnia 2o. października 
1896 Dz. p. p. Nr. 220 oraz §. 17 przepisów 
wyborczych (dodatek D. rozporządzenia wy­
konawczego do działu I. tej ustawy) rozpisuje
c. k. krajowa Dyrekcya skarbu niniejszem 
na mocy reskryptu c. k. Ministerstwa skarbu 
z dnia 24. listopada 1899 1. 64735 dla po- 
szczególnionych niżej okręgów szacunkowych 
uzupełniające wybory członków i zastępców 
członków komisyi szacunkowych dla podatku 
osobisto-doebodowego w miejsce wylosowanej 
połowy członków i zastępców członków tychże 
komisyj i wyznacza do przeprowadzenia tych 
wyborów następujące termina:

I.
Dla wyborów do miejscowych komisyj 

szacunkowych w okręgach szacunkowych: 
miasta Przemyśl, Rzeszów i Sambor

dla I. koła wyborców dzień 8.j lutego 
1900 roku.

dla II. koła wyborców dzień 9. lutego 
1900 roku

dla III. koła wyborców dzień 10. lutego 
1900 roku,

II.
Dla wyborów do powiatowych komisyj 

szacunkowych w okręgach szacunkowych: 
powiat polityczny Kołomyja z wyłącze­

niem miasta Kołomyi i gminy politycznej 
Werbiąż niżny,

powiat polityczny Przemyśl z wyłącze­
niem miasta Przemyśla,

powiat polityczny Rzeszów z wyłącze­
niem miasta Rzeszowa.
oraz w okręgach szacunkowych względnie po­
wiatach politycznych;

Biała, Brzeżany, Buczacz, Dąbrowa, Do­
lina, Gródek, Kosów, Kraków, Krosno, Mo­
ściska, Nisko, Nowy targ, Podhajce, Rohatyn, 
Sanok, Skałat, Turka, Zaleszczyki i Żydaczów 

dla I. koła wyborców dzień 15. lutego 
1900 r.

dla II. koła wyborców dzień 16. lutego 
1900 roku.

dla III. koła wyborców dnia 17. lutego 
1900 roku.

Które koła wyborcze w poszczegól­
nych okręgach szacunkowych mają brać u- 
dział w uzupełniających wyborach, oznaczy 
odnośna władza podatkowa I. instancyi.

Wybory odbędą się w siedzibach Sta­
rostw i przeprowadzone zostaną przez na­
czelników powiatowych władz politycznych 
względnie przez wyznaczonych w tym celu 
komisarzy wyborczych.

O zaliczeniu do kół wynorczych i upra­
wnieniu do głosowania uwiadomieni zostaną 
kontrybuenci przez kompetentne władze po­
datkowa I. instancyi osobnemi legitymacyami 
oznaczającemu dokładnie miejsce wyborów 
lokal wyborczy, godzinę rozpoczęcia i ukoń­
czenia wyborów oraz śiczbę członków i za­
stępców/ członków komisyi, która ma być 
wybraną.

Równocześnie doręczone zostaną upra­
wnionym do głosowania urzędowe karty wy­
borcze.

Warunki czynu ego i biernego prawa 
wyboru oraz przepisane przy wyborach po­
stępowanie określają §§. 179,”181 i 183 do 186 
ustawy względnie §§. 7, 9, 10, 14, 16 i 26 
do 45 powołanych wyżej przep sów wy­
borczych.

Wybory do komisyi szacunkowej w c- 
kręgu sza unkowym „powia polityczny Sam­
bor z wyłączeniem miasta S mbora“ rozpisuje 
się równocześnie osobnem obwieszczeniem.

Wybory do komisyj szacunkowych we 
wszystkich innych wyżej niewymienionych 
okręgach szacunkowych rozpisano już tutej- 
szem obwieszczeniem z dnia 4. stycznia 1900
1. 385 z wyjątkiem powiatów politycznych 
Łańcut i Prz-worsk, co do których nastąpi 
w swoim czasie osobne za ządzenie.

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 15. stycznia 1900.

K o r y t o w s k i .
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O r tO B IM iE H e

0  pOHOBHHIOHHX B H 6 o p a X  p o  KOMICHH OH,lHO- 

u h h x  p a n  nopaTKy  o c o o h c t o  p o a o p o B o r o .

H o  m hchh nocTaHOB §§ , 1 7 7 ,1 7 9  i 18"  
y c T y n  2 3aK O H a 3 25 . sk ob th h  1 8 9 6  B.
3. p. u  2 2 0  AK §. 17  npnnHciB Bn6opBHX
(popaTOK po3HOpap3K6HH BHKOHaBUoro po 
p o sp ia y  I. cero 3aK0Ha) p  Bnrreye q. k Kpa- 
8Ba ,ZI,HpeKn;HB; CKapoy c h m  Ha o c h o b i  pe  
cKpnHTy p. k. MiH'icxepcTBa CKap6y 3 p H a  
2 4 . napoancT a 18 9 9  u, 64 73 5  p a n  BHfca3a- 
h h x  noHH3me OKpyriB o p i h o ti h h x  a o h o b h h - 
ioTii  BiróopH u a e u is  i  3ac£ynHHKiB H .iesin  
K0M1CH& OpiHOHHHX paH HOgaTKy o c o ó h c t o  
poxopoB oro b  Micpe b h h b o c g b &h o I  poaoBHHH 
uaeHiB i  3acTynHHKiB uaem B Tnx;Ke KOMicafi.
1 BH3Hanae po nepeBepeHH t h x  BHÓopiB ca i-  
p y i o u i  p eH H H p Y :

I.

fl^JlSŁ B H Ó op iB  p o  M ic p e B H X  K O M icH H  0 -  
h , ' i h o h h h x  b  O K pyrax 0H ,1H 0H H H X : M iC T a I l e -  
p e M H m a t ,  Pam i6 i Caiifiip.

f l j i s .  I . K p y r a  BHÓoppiB peH B  8 aio- 
Toro 1 9 0 0  p.

II. K p y r a  B H Ó oppiB  p eH B  9. aio- 
Toro 1 9 0 0  p.

III. K pyra B H Ó bppiB  p eH B  10. ato- 
Toro 1 9 0 0  p.

BHÓOpiB pO  HOBiTOBHX KOMicHH O- 
P 'i 'h o h m b x  b  0K p y r a x  o p Y h o u h h x :

HOBIT HOaiTHHHHH K o aO H H H  3 B H a y u e -  
h s m  w ic ia  K oaoM H Y  i rpoMapn h o a Yt h h h o Y 
B e p ó ia c  h h s c h h h ,

HOBIT HOaiTHHHHH H epeM H IH A B  3 BH.iy- 
UGHeM MiCTa H e p G H H IIla H ,

HOBiT HOaYTHHHHH pHmiB 3 BHKaBOHe- 
Hem MicTa P am eB a h k  i b OKpyrax ohYho- 
HHHX B3rHHpHO B HOBiTaX HÓniTHUHHX : B a ­
na, BepeasaHH, E y u a u , ^ yS p oB a, ,Z],onHHa, 
TopopoK , K occiB , K pam B, KpocH'1, Mocth- 
CKa, Hicko, Hobhh T op r, iliprajapY, PoraTHH, 
Chhok, CKanaT, TypKa, 3anYiqHKH i JKh- 
paaiB,

p n a  I. K p y r a  B H Ó oppiB  p eH B  1 5 . J im -  
Toro 1 9 0 0  p.

p n a  II . K p y r a  BHÓoppiB peHB 16. nio- 
Toro 1 9 0 0  p.,

A-M III . K p y r a  BHÓoppiB peHB 17  jieo- 
Toro 1 9 0 0 .

K o i p i  K p y r a  B H Ó oppiB  b  noopH H O K H x 
O K p y r a x  oql'H O H H H x MaiOTB 6 p a T H  y p Y a  b  p o -  
HOBHHEOUHX B H 6 o p a x  03HaHHTB pO T H U tia BHaCTB 
n o p a T K O B a  I . m c T a m p łY . B n 6 o p H  B ip ó y p y T B  
ca b  c e n H T B 6 a x  C T a p o c T B  i  n e p s B e p e u i  3i- 
CTaH yTB  u e p e s  H au aaB H H K iB  HOBiTOBHx B n a -  
CTH& HOAlTHHHHX, B3M H A H O  Ti e p e 3  BH 3H a- 
n e H H x  b  T ia  p i j i h  K O M icap ia  b h 6 o p h h x .

O  3aHHCJieHK> flfi  K p y r iB  b h 6 o p ti h x  i  y  
npaB H eH K ) p o  ro a o c O B a H H  n o B ip o M ^ieH i 3 icT a- 
H yT B  K o H T p a 6 y e H T H  Tie p e 3  K O M neTeH TH i B Jia- 
c t h  n o p a T K o s i  I .  iH C T a H p m  o c i6 h h m h  K a p -  
T a i i i i  jre riiH M ap iH H H M H , b  K O T p n x  6 y p e  p o -  
KAaAHO 0 3 n a Tie H e  n i  c n e  B n 6 o p iB , jiB o K ajiL  
B a 6 o p H H H , r o p u t i a  p̂  s n o n a T H  i  y ic iH TieH H  b h -  
6 o p iB , H K  i  HHCHO HHeHlB i  3aC TyH H H K iB  HHe- 
HiB K O H iciiH , K O Tpe M ae 6 y r a  B H Ó paH e.

P iB H O H aeH o p o p y H e t i i  3 icT aH y T B  y n p a -  
BHeHHM p o  ro H o e o B a H H  y p a p o B i  K ap T H  BH- 
6 o p a i .

y ch I b h  aK T H B H oro  i  n a c c H B H o ro  n p a B a  
BHÓopy h k  i  n p H H H c a H e  npa B n 6 o p a x  nocTy- 
noBaHe o3naByjoTB §§. 179 , 181  i  183  po 
18 6  3aK0Ha b 3 M h a h o  §§ . 7 , 9 , 10 , 14, 16  
i  2 6  p o  45  n o iw iH K aH H x  B H c m e  a p i i n n a i B  b h - 
6 o p H H X .

B n 6 o p H  a °  KOMicni od;'i h o h h o i  b  0 K p y 3 'i
O piH O H H H M  H O BiT H O H1THHHHH C a M Ó ip  3 B H  
jiyneneM  M ic T a  CaMÓopa po3HHcye e a  p iB H O - 

a a c H O  o c i6 h h m  m o B im ,e H e M .
B a 6 o p H  A °  K O M icH H  O p'iH O H H H X  y  BC'1X 

h h b h i h x  n o B H 3 m e  H e  B H K a3 aH H X  O K p y r a x  0 -  
D,YHOHHHX p 0 3 H H C a H 0  B iK e T y T e m H H M  OHOBi
ip e t ie M  3 a 11'3  4- '" iTiH H  1900 a  3 5 3 bhim- 
k o m  HOBwiB n o a i T H a h h x  j l a H B n y T  i  I l e p e -  
B o p c K  m o  A ° K O T p tix  B H A aH e 3 ic T a H e  b  c b o im  
a a c 'i  o c i 6 a e  s a p a p s K e n e .

U |.  k . K p a e B a  ^ H p e K p a a  C K a p 6 y ,

JlBBiB, p n a  15. cYana 1900.
KopHTOBCKif.

K u u d m a c h u n g

betreffend die ErganzungswaUten in die Per- 
sonaleinkommensteuer - Scbatzungs-Oommis- 

sionen.

In  Geraassheit der Bestimmungen der 
88. 177, 179 und 18'-* Abs. 2 des Gesetzea 
vom 25. October 1896. B. G. B. Nr. 220 
und des §. 17 der Wahlvorschrift (Beilage
D. der Yollzugs- Vorschrift zum 1. Haupt- 
stiicke des bezogenen Gesetzes) schreibt liie- 
mit die k.k. Pinanz Landes-Direction zufolge 
Erlases des kk. Finanzministeriums vom 20 
November 1899 Zl. 64735 fur die unten an- 
gefuhrten Schatzungs Bezirke die Ergenzungs- 
wahlen der Mitglieder und Mitgliederstellver- 
treter der Personaleinkommensteuer -Scha- 
tzungskommissionen an Stelle der ausgelos- 
ten Halfte der Mitglieder und Mitglieder- 
stellyertreter dieser Oommissionen aus.

Zur Yornahme dieser Ersatzwahlen 
werden nachstehende Termine festgesetzt.

I.
Fiir die Wahlen in die Ortscommissio- 

nen der Stadto: Przemyśl Bzeszów und
Sambor.

ftlr den I Wahlkorper der 8. Feber
1900.

fiir den II. Wahlkorper der 9. Feber
1900.

fiir den III. Wahlkorper der 10. Feber
1900.

II.
Fiir die W ahlen in die Bezirks-Com- 

missionen der Schatzungsbezirke: politischer 
Bezirk Koloinea mit Asschluss der Stadt Ko- 
lomea und der angrenzenden Gemeinde Wer- 
biąż niżny politischer Bezirk Przemyśl mit 
Ausschluss der Stadt Przemyśl, 
politischer Bezirk Bzeszów mit Ausschluss der 
Stadt Rzeszów,

wie auf der Schatzungs Bezirke bezie- 
hungsweise poiitischen Bozirke: Biała, Brze- 
żany, Buczacz, Dąbrowa, Dolina, Grodek Ko­
sów, Krakau, Krosno, Mościska, Nisko, No- 
wytarg, Podhajce Bohątyn, Sanok, Skałat, 
Turka, Zaleszczyki und Żydaczów,

fiir den I. Wahlkorper der 15. Feber
1900,

fiir den II. Wahlkorper der 16. Feber
1900.

fiir den III. Wahlkorper der 16. Feber
1900.

Welche Wahlkorper an den Ersatz­
wahlen in den einzelnen Schtitzungsbezirken 
theilzunehmen haben wird von den betreffen- 
den Steuerbehorden I Instanz bekannt ge- 
geben werden.

Die Wahlen werden ansatze der poli- 
tischen Behorden I. Instanz unter der Lei- 
tung der Vorstiind9 dieser Behorden, oder 
der zu dieser Amtshandlung designirten 
Wahlkommissare stattfinden.

Beziiglich der erfolgten Einreihung in 
die Wahlkorper und der Berechtigung zur 
Theilnahme an den Wahlen werden den 
Steuerpflichtigen seitens der zustandigen 
Steuerbehorden I. Instanzbesondere Legiti- 
mationen zukommen, welche eine genaue 
Bezeichnung des Wahlortes und des Wahllo- 
kales die Stunde des Beginnes und des Schlus- 
ses ser Wahl wie auch die Anzahl der zu 
wahlenden Ommissionsmitglieder und dereń 
Stellvertreter enthalten werden.

Gleichzeitig werden den Wahlberechtig- 
ten amtliche Stimmzettel zugestelt werden.

Das Wahlrecht, die Wahlbarkeit und 
das vorgeschriebene Wahlyerfahren sind durch 
die §§, 179, 181 und 183 bis 186 des Ge­
setzes beziehungsweise durch die §§. 7, 9, 
10, 14, 16 und 26 bis 45 der oben erwahn- 
ten Wahlyorschrift geregelt.

Mit der gleichzeitigen besonderen Kund- 
machung werden die Wahlen in die Perso­
naleinkommensteuer - Schatzungs- Commission 
fiir den Schatzungsbezirkspolitischer Bezirk 
Sambor mit Ausschluss der Stadt Sambor “ 
ausgeschrieben.

Die W ahlen in die Schatzungscommis- 
sionen aller anderen oben nicht angeftihr- 
ten Schatzungsbezirke wurden mit Ausnahme 
der poiitischen Bezirke Łańcut und Przeworsk 
beziiglich welcher seinerzeit eine separateVer- 
fiigung getroffen werden wird bereits mit der 
ho: Kundmachung vom 4. Janner 1900 aus­
geschrieben.

K. k. Finanz-Lande. -Dierection.
Lemberg, am 15 Janner 1900.

K o r y t o w s k i .

L. 2568'!900. (588)

O b w i e s z c z e n i e
0 wyborach do komisyi szacunkowej dla po­
datku osobisto-dochodowego w okręgu sza­
cunkowym „powiat polityczny Sambor z wy­

łączeniem miasta Sambora1*.
Przy pierwotnem konstytuowaniu w r. 

1898 komisyi szacunkowej dla podatku oso­
bisto dochodowego w okręgu szacunkowym 
„powiat polityczny Sambor z wyłączeniem 
miasta Sambora„ uskuteczniono wybory do 
tejże komisyi po myśli §. 181 alinea 3. usta­
wy z dnia 25. października 1896 dz. u. p. 
Nr. 220. w dwóch kołach wyborczych.

Ponieważ obecnie nie zachodzą w tymże 
okręgu szacunkowym warunki przeprowadze­
nia w dwóeb kolach wydor zy.-h uzupełnia­
jących wyborów przepisanych §. 189. powo­
łanej ustawy, przeto ze wzg ędu, iż wybory 
te przeprowadzone być muszą w trzech ko­
łach wyborczych, zarządzało ck. Ministerstwo 
skarbu reskryptem z dnia 13. gudnia 1899
1. 68335 rozwńzanie dotychczasowej komisyi 
w wspomnianym wyżej okręgu szacunkowym,
1 utworzenie na jej miejsce nowej zupełnie 
komisyi szacunkowej.

Na mocy tegoż reskryptu ck. Minister­
stwa skarbu rozpisuje niniejszem c. k. krajo­
wa Dyrekcya skarbu w myśl postanowień 
§§ 177 i 179 powołanej wyżej ustawy oraz 
§. 17. przepisów wyborczych (dodatek D. 
rozporządzenia wykonawczego do działu I. tej 
ustawy) wybory do tejże komisyi i wyznacza 
do przeprowadzenia tych wyborów następu­
jące termina:

dla I. koła wyborów dzień 15. lutego 
1900 r.

dla II. koła wyborców dzień 16. lutego 
1900 r.

dla III. koła wyborców dzień 17. lu­
tego 1900 r.

Wybory do wspomnianej komisyi sza­
cunkowej odbędą się w siedzibie c. k. Staro­
stwa w Samborze i przeprowadzone zostaną 
przez naczelnika tejże władzy politycznej, 
względnie przez wyznaczonych w tym celu 
komisarzy wyborczych.

O zaliczeniu do kół wyborczych i upra­
wnieniu do glosowania uwiadomieni zostaną 
kontrybuenci przez ck. Starostwo w Sambo­
rze osobnemi legitymacyami, oznaczającemi 
dokładnie miejsce wyborów, lokal wyborczy, 
godzinę rozpoczęcia i ukończenia wyborów 
oraz liczbę członków i zastępców członków 
komisyi, która ma być wybraną, Bównocze- 
śnie doręczone zostaną uprawnionym do gło­
sowania urzędowe karty wyborcze.

Warunki czynnego i biernego prawa 
wyboru oraz przepisane przy wyborach postę­
powanie określają §. §. 179, 181 i 183 do 
186 ustawy, względnie §. §. 7, 9, 10, 14, 
16 i 26 do 45. powołanych wyżej przepisów 
wyborczych.

O. k. krajowa Dyrekcya skarbu.
Lwów, dnia 15. stycznia 1900.

K o r y t o w s k i .

o n o B i n i j E H e
0 BH6c-pax a °  Koiuiem o p ih o h h o i r j i s .  ho- 
A aTK y oeo6H C T o-A oxoA O B oro  b 0 K p y 3 i opiH O - 
uhhm  „ h o b it  u o m I th u h h h  Caiuóip 3 BH.nyue-

hgm MicTa C aM 6opa“ .

U p H  nepBiŹHHx B a6opax  b popi 1898 
komichY opYHouHuY p a a  n o p a n c y  ocoóhcto- 
pOXOpOBOrO B OKpy3Y OpiHOUHHM „P0B1T HO- 
aiTHHHHfi CaMÓip 3 B H ayueH eii MicTa CaM- 
6 o p a “ A°KOHaHO BHÓopiB p o  T o m e  KOMicnY 
no  mhchh §. 181 a lin e a  3 3aK0Ha 3 pH'3 25. 
aeOBTHH 1896 B. 3. p . u . 220 b a3 ox K p y ra x
BH6opUHX.

IIoH eaoe Tenep He 3axoAaTt b TiMace 
0Kpy3Y opYhouhhm ycaiBa nepeneACKa b abox
K p y ra x  BHÓOpUHX pOUOBHaiOUHX BIlÓOpiB HpH-
HHcaHHX § 189 n o M H K an o ro  3aKOHa npoT e 
31 Bsraapy m,o BHÓopH Ti nepeBeAeH i 6yTH 
MycHTB b T pex  K p y ra x  B H 6opuax  a a p a p n a o  
p k MraicTepCTBo C a a p 6 y  pecKpnnTOM 3  p s a  
13. rpypH H  1899 u . 68.335 po*B a3aae  poTe- 
nepimHoY KOMicaY b snapatiiM  BHcme 0Kpy3Y 
opYhouhhm: i yTBOpeHe b eY Micpe bobcim ho  
b o i KOMiwai opiuoM aoi.

H a  ocHOBi c e ro  pec.KpHHTy q. k . Mi- 
HicTepcTBa C icapóy po3HHcys chm p . k  KpaeBa 
^H peK pH H  CKapóy no  mhcmh n o c ra tio B  ( §  
177, 179 H oM H K anoro  B acm e 3 aKOHa h k  i §. 
17 npm iH i.iB  B.a6opuHX (popaTOK po3uo- 
papsKeHH BBKOHaBuoro p o  p o 3 p ia y  I .  c e ro  
3aicoHa) BHÓopn po  ToYace Konie/Hi i B H stiauye 
po  nepeB epeH a th x  BiióopiB caY pyioui pe
U H upi:

p a a  I .  K p y ra  BiióoppYB p e n n  15. aro- 
T oro  1900 poKy,

p a a  n . K p y ra  Bii6oppYB p e t i t  16. hk>- 
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K u o d m a c h  11 n g 
betreffcnd die Wahlen in die Sersonaleinkom- 
tuensteiier Schatzungseommission des Sehii- 
tzungsbeziikes „politischer B zirk Sambor mit 

Ausschluss der Stadt Sambor11.
Bei der erstmaligen Bildung der P e r­

sonaleinkommensteuer - SchatzuDgskommission 
im Jahre 1898 fiir den Schatzucgsbezirk 
„politischer Bezirk Sambor mit Ausschluss der 
Stadt Sambor1* siu dauf Grund des §. 181 Abs. 
3 des Gesetzes vom 25. October 1896 R. G. 
BI. Nr. 220 die Wahlen in die erwahnte 
Schatzungs-Oommission nur durch zwei Wahl- 
kórper vorgenommen worden.

Da die Bedingungen zur Yornahme der 
gemass §. 189 des  ̂ bezogenen Gesetzes vor-

geschriebenen Ersatzwahlen in dem obe11 
erwahnten Schatzungsbezirke lediglich durch 
zwei Wahlkorper gegeowartig nicht mehr 
zutreffen, hat das k. k. Finanzmiuisterium 
mit dem Erlasse vom 13. Dezember 1899 
Zl. t8.B35 die Auflosung der ganzen bis- 
herigen Scbatzungscommission dieses Scha- 
tzuDgsbezirkes sowie die vollige Neukonsti- 
tuirung der beztiglichen Commission auf 
Grand von Wahlen durch drei Wahlkorper 
angeordnet.

Infolge dieses Erlasses des k. k. Finaoz- 
ministeriums schreibt hiemit die k. k. Fi- 
naoz-Landes - Direction in Gemassheit der 
Bestimmungen der §§. 177 und 179 Abs. 
2 des bezogenen Gesetzes und des §. 17 der 
Wahl-Vorschrift (Beilage D. der Yollzugs- 
vorschrift zum 1. Hauptstticke des Gesetzes) 
die Wahlen in die oben erwahnte Schatzungs- 
Oommission aus.

Zur Yornahme dieser1 Wahlen werden 
nachstehende Termine festgesetzt:

fiir den I. Wahlkorper der 15 Eebruar
1900,

fur den II. Wahlkorper der 16. Feber
1900,

fur den III. Wahlkorper der 17. Feber
1900.

Die Wahlen in die er wantę Schatzungs- 
kommission werden am Sitze der Bezirks- 
hauptmannschaft in Sambor durch den Vor- 
stand dieser Behórde oder durch die zu die­
ser Amtshandlung designirten Wahlkommis­
sare stattfinden.

Beziiglich der erfolgtenj Einreihung in 
die Wahlkorper und der Berechtigung zur 
Theilnahme an den Wahlen werden den 
Steuerpflichtigen seitens der Bezirkshaupt- 
mannschaft in Sambor besondere Legitimatio- 
nen zukommen, welche eine genaue Bezei­
chnung des Wahlortes und des Wahllocales 
die Stunde des Beginnes und des Schlusses 
der Wahl, wie auch die Anzahl der zu wa- 
lenden Commissionsmitglieder und dereń Stell- 
yertreter enthalten werden.

Gleichzeitig werden den Wahlberechtig- 
ten amtliche Stimmzettel zugestellt werden.

Das W ahlrecht die Wahlbarkeit und 
das vorgesehriebene Wahlyerfahren sind durch 
die §§. 179, 181 und 183 bis 186 des Ge­
setzes bezw. durch die §§. 7, 9, 10, 14, 16 
und 26 bis 45 der oberwahnten Wahiyor- 
schrift geregelt.

K. k. Finanz-Landes-Direction.
Lemberg, am 15. Janner 1900.

K o r y t o w s k i .

L. cz. T. 8|99 2 (4 2—3)
Na wniosek Anny Hryniów, Ksenki Hor- 

baczek, Anny Turczyn, Maryi Androsyszyn 
zarządzono dochodzenia które wykazały, że 
Andrzej Iwanicki syn Mikołaja urodzony w Cwi- 
towej s p. Buczacz dnia 12. grudnia 1847, 
włościanin, ślepy na jedno oko do roku 1868 
stale w Cwitowie zamieszkały w roku tym 
strony rodzinne opuścił i odtąd żadnej o nim 
wiadomości nie było.

Wdrażając tedy postępowanie celem u- 
znania go za zmarłego wzywa się wszystkich, 
którzy o późniejszych losach nieobecnego 
wiadomość mają oraz jego samego, aby oko­
liczności do jego życia i miejsca pobytu się 
odnoszące kuratorowi tegoż adwokatowi dr. 
Gelehrterowi w Stanisławowie lub sądowi do­
nieśli i to przed dniem 15. czerwca 1900 
roku, gdyż po tym dniu wniosek na uznanie 
nieobecnego za zmarłego stanowczo załatwio­
nym zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział IY. 
Stanisławów, dnia 25. maja lb99.

L- cz. T. 14/99 2 (3 2—3)
Aronowi Diamandowi z Nadwórny zgi­

nęła książeczka wkładkowa Nr. 136 stowarzy­
szenia (Jommercielle und Industrielle Credit 
Bank in Nadworna opiewająca na imię Arona 
Diamanda na kwotę 156 zł 15 ct.

Wzywa się każdego, ktoby tę książeczkę 
posiadał, by w ciągu 1 roku, 6 tygodni i 3 
dni od dnia ogłoszenia edyktu sądowi o tem 
doniósł inaczej umorzenie książki orz- czonem 
zostanie.

C k Sąd obwodowy, Oddział IY.
Stanisławów, da a 24. listopada 1899.

L. cz. Prez. 164. 18 00 (2). (546 2 — 3)
Jego Ekseolencya Prezydent c. k Sądu 

krajowego wyższego w Krakowie zamianował 
na L zwyczajną z dniem 5 marca 1900 r. 
rozpocząć się mającą kadencyę Sądu przy­
sięgłych przy c. k. Sądzie obwodowym w Ja­
śle, Przewodniczącym Trybunału Sądu przy­
sięgłych J\Y. Pana Prezydenta Sądu obwo­
dowego z tytułem i charakterem Radcy Dwor- 
Adolfa Podwiną, zaś zastępcami Przewodni 
czącego Radców Sądu krajowego Edmunda 
Pareriskiego, Mateusza Wójcickiego, Zygmunta 
Jaworskiego i Józefa Nowickiego,

Prezydyum c, k. Sądu obwodowego, 
Jasło, dnia 16. stycznia 1900.



I I
L. cz. T. S8J99 (2) (44 2 - 3 )

C. k. Sąd krajowy w Krakowie przy­
chylając się do prośby Hirscha Dawida Obst- 
felda, zezwala na wdrożenie postępowania 
amortyzacyjnego odnośnie do rzekomo zagi­
nionego weksla z daty Kraków 1899 r. na 
137 zł. 72 ct. opiewającego w dniu 31. gru­
dnia 1899 w Krakowie płatnego, przez Hir- 
seha Dawida Obstfelda na jego własne zlecenie 
wystawionego i in bianco żyrowanego a przez 
Hermana Birna akceptowanego.

Wzywa się przeto tych wszystkich, któ­
rzy sobie roszczą pretensye do rzeczonego 
wekslu, aby takowe w przeciągu 45 dni li­
cząc od pierwszego dnia po dniu zapłaty tego 
wekslu, takowe w tut. sądzie zgłosili ile że 
po bezskutecznym upływie tego terminu we­

ksel powyższy na ponowne żądanie proszą­
cego za umorzony uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI. 
Kraków, dnia 9. grudnia 1899.

L. cz. IV 497188 2 (55 2 - 3 )
0. k. Sąd powiatowy Sekcya II. we 

Lwowie ozn gmia, że na dniu 25 stycznia 1880 
w Rzęśnie ruskiej zmarł Stefan Hawrych z po­
zostawieniem rozporządzenia ostatniej woli 
z 10. kwietnia 1879, w którem ustanowił 
dziedzicem, żonę swoją Annę Hawrych uro 
dzoną Denes, wydziedziczył zaś swego syna 
Dmytra i swą córkę Justynę.

Gdy miejsce pobytu Justyny Hawrych 
jest sądowi nieznanem, wzywa się ją  niniej-

szem, aby w przeciągu jednego roku od daty 
tego edyktu w tut. sądzie się zgłosiła, celem 
oświadczenia się do spadku, gdyż w przeci­
wnym razie pertraktacya spadkowa ze zgła­
szającymi się spadkobiercami i z ustanowio­
nym dla niej kuratorem Wiktorem Góralem 
z Rzęsny ruskipj ukończoną zostanie.

Lwów, dnia 22 grudnia 189A

L. cz. Nc. VII. 1114/99 4 (605)
P. Helenie ze Strój nowskich Szydło­

wskiej, w egzekucyjnej sprawie galic. kasy 
oszczędności toczącej się przed c. k. sądem 
kraj. cyw. we Lwowie przeciw Helenie ze Stroj- 
nowskich Szydłowskiej pto 1000 zł. ma być 
doręczoną uchwała z dnia 11 października 1899

1. czyn. Nc. VII. 1114|99 1, i Nc. VII. 
1115)99 1.

Ponieważ niewiadomo, gdzie p. Helena 
ze Strojnowskich Szydłowska przebywa, usta­
nawia się w celu strzeżenia jej praw, kurato­
ra w osobie pana adw. dr. Roińskiego we 
Lwowie.

Tenże kurator zastępywaó będzie ją w 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebezpie­
czeństwo, dopóki ona w sądzie się nie zgłosi 
lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy cywilny,
Oddział VII.

Lwów, dnia 7. stycznia 1900.

Doniesienia prywatne.
Ogłoszenie.

W  skutek uchw ały W ydziału wie­
rzycieli masy konkursowej Izaaka Stern- 
glanza w Krynicy, rozpisuje się w dro­
dze ofert pisemnych sprzedaż realności 
w  Krynicy położonych do tejże masy 
należących a m ianow icie:

1) realności pod Nkons. 345 wy­
kazem hipotecznym 1. 264 objętej, sta­
nowiącej dom gościnny pod „Akacyą" 
zwany, wraz z inw entarzem ;

2) realności pod Nkons. 261 w y­
kazem hipotecznym 1. 291 objętej, skła­
dającej się z parceli budowlanej: na 
której dawniej stał dom zwany pod 
Łososiem,

Oferty należy wnosić na każdą 
realność z osobna najdalej do dnia 31. 
stycznia 1900 włącznie na ręce dr, 
Maurycego Korbla zarządcy powyższej 
m asy konkursowej, i dołąezączyć do 
nich wadyum wynoszące 5%  ofiaro­
wanej ceny kupna. Oferty bez wadyum 
uwzględnione nie będą.

Przyjęcie lub odrzucenie ofert 
wniesionych zależeć będzie od W y­
działu, a odnośna decyzya nastąpi naj­
dalej 15. lutego 1900.

Bliższych wyjaśnień udzieli kance- 
larya adw. dr. Maurycego Korbla, w 
Nowym Sączu.

Ogłoszenie.
W skutek uchwały W ydziału wie­

rzycieli m asy konkursowej masy spad­
kowej Izaaka Krumholza w Krynicy, 
rozpisuje się w drodze ofert pisemnych 
sprzedaż realności w K rynicy położo­
nych do tejże masy należących a mia­
nowicie :

1) realności pod Nkons. 229 w y­
kazem hipotecznym 1. 594 objętej sta­
nowiącej dom gościnny „Willa karpa­
cka" zwany wraz z inwentarzem ;

2) połowy realności stanowiącej 
ciało hipoteczne wyk. hip. 1. 562 ks. 
gr. gm. Krynica stanowiącej parcelę bu­
dowlaną położoną w bliskości zakładu 
kąpielow ego;

3) połowy realności stanowiącej 
ciało hipoteczne wyk, hip. 1. 593 ks. 
gr. gm. Krynica stanowiącej parcelę 
budowlaną położoną w bliskości zakła­
du kąpielowego.

Oferty należy wnosić na każdą 
realność z osobna najdalej do dnia 31. 
stycznia 1900 włącznie na ręce dr. 
Maurycego Korbla, zarządcy powyższej 
masy konkursowej, i dołączyć do nich 
wadyum wynoszące 5°/0 ofiarowanej 
ceny kupna. Oferty bez wadyum uwzglę­
dnione nie będą.

Przyjęcie lub odrzucenie ofert 
wniesionych zależeć będzie od W y­
działu, a odnośna decyzya nastąpi naj­
dalej 15. lutego 1900.

Bliższych wyjaśnień udzieli kance- 
larya adw. dr. Maurycego Korbla w 
Nowym Sączu.

a  naturalne czyste nie, 
zaprawiane alkoholam i, 

węgierskie, austryaekie, francu­
skie, reńskie, hiszpańskie, w naj­

lepszej jakości po cenach najtańszcyh 
poleca handel herbaty, kawy i  wina

Edmunda Riedla, Lwów.

do L. 598)1900.

K o n k u r s
(514 1 - 3 )

na posady, do których na podstawie ustawowych certyfikatów są uprawnieni wysłużeni podoficerowie w myśl ustawy
z dnia 19. kwietnia 1872 (Dz. u. p. L. 60.)

W pierwszem półroczu 1900 zostaną następujące posady obsadzone:
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U w aga. W razie bezpośredniego przejścia ze służby wojskowej do służby kolejowej, zostanie czas spędzony w służbie wojskowej wli­
czony do czasu służby kolejowej za dodatkowem uiszczeniem statutem oznaczonych wpłat do funduszu prowizyjnego i zosta­
nie suma tych lat wziętą, za p dstawę do wymierzenia swego czasu prowizji.

Do podań należy dołączyć oryginalne prawne certyfikaty (lub odpisy sądownie względnie notaryalnie legalizowane) 
i świadectwo lekarskie, poświadczające zupełne fizyczne uzdolnienie.

Kraków, w styczniu 1900. C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
ad Nr. 598| 1900.

von Posten, fur welche ausgediente Unterofficiere im Simie des Gesetzes vom 19. Aprii 1872 (R. Gr. BI. Nr. 60.)
auf Grund des gesetzlichen Certificates anspruchsberechtigt sind.

Im erston H albjahre 1900 w erden nachbenannte Dienststellen zur Besetzung gelangen:
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Bemerkung. Die im Militarverbande zugebrachte Dienstzeit wird in die Eisenbahndienstzeit bei unmittelbarem Ubertritte gegen 
nachtragliche Leistung der statutenmassigen Einzahlungen in den Provisionsfond fur die seinerzeitige Provisionsbemes- 
sung angerechnet.

Die Corapetenzgesuche miissen mit dem gesetzlichen Original-Certificate (oder mit gerichtlich oder notariell 
beglaubigten Abschriften) und einem artzlichen Zeugnisse tiber die vollkommene korperliche Rustigkeit belegt sein.

Krakau, im Janner 1900. K. k. Staatsbahn-Direction in Krakau.



1 2
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Towarzystwo kredytowe dla handlu i przem ysłu w Dynowie, Stowarzy­
szenie zarejestrowane z potrójną ogran. poręką, zaprasza P, T. członków na

Zwyczajne walne zgromadzenie,
które się odbędzie dnia l i .  lutego 1900 o godzinie 3 po południu. 

P o r z ą d e k  d z i e n n y :
1. Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności i zamknięcia rachunków za rok 1899.
2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek o udzielenie Dyrekcyi ab-

solutoryum z czynności i rachunków za rok 1899.
3. Wniosek Eady nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za rok 1899.
4. W ybór 3 członków Zarządu Towarzystwa w miejsce ustępujących.
5. W ybór 3 członków do Eady nadzorczej.
6. W nioski członków.

Dynów, 21. stycznia 1900.
Jakób Landau sekretarz. dr. Szymon Meth prezes.

TYLKO JEDYNIE U

J . KAPEAL1KA
W LWOWIE 
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Drobne ogtos&eniss
od wyrazu petitem P/s centa, tłustym 

petitem 2 centy.

P o m im o , że wełna i rozhar podro- 
aBffBBr żały o 30 pre., sprzedaje l i o łd r y  i  
m o t e r a c e  po dawnych niskich cenach tylko 
speeyalna pracownia i magazyn pościeli JO ZEFA  
SOHUSTERA, we Lwowie przy ul. Kopernika 1. 5. 
Cenniki gratis.

b b w n — ■uw oBM — w m a i---------------------------

Do wydzierżawienia od 190!
roku folwark odległy trzy mile od Lwowa, 
milę od kolei, 700 morgów obszaru. Bliższa 
wiadomość u dr. L isiew iczów , L w ów , u l. 

Akadem icka 9.

W d o w a  z czworgiem drobnych dzieci orosi 
o pomoc. Gramatyka, ul. Łyczakowska 22.

M a s z y n y  d o  s z y c i a  poprawne Singora z 
pierwszorzędnych fabryk, najdokładniej ure­

gulowane. Nożne od 27 do 65 zł Rę -znie oci 2’ P  
48 zł. Gotówką 10 pre. taniej. Nauki szycia « ń -  ; 
ia  bezpłatnie. *Warstat mechaniczny. Naprawa t u . ' 
szyn jak najstaranniejsza po cenach umiarkowanych.

Uwiadomienie.
W kancelaryi urzędu zastawni­

czego „Pii M ontis“ kościoła ormiańsko- 
katedralnego lwowskiego, będą dnia 
7 marca 1900 r. z rana od 9. do 2. 
godziny z południa przez publiczną 
licytacyę sprzedawane złoto, srebro 
i klejnoty, zastawione a nieoprocento- 
wane w czasie od dnia 1. w rześnia 
1898 do końca grudnia 1898, od nu­
m eru 7680 aż do nr. 11457 włącznie.

Lwów, dnia 24 stycznia 1900.

E in  nenes
Triester Importiians

der Coloniałwaaren- und N akrungs- 
Mittelbranche sucht fur sammtliche 
Provinzen der Monarchie tuchtige Ver- 
tre ter zum Yerkehre mit der Privat- 
Kundschaft. Offerte unter „Im portation“ 
an die Anoncen-Expedition A. Hirsch- 

feld, Triest.

„Halifax“ zwykłe po zł. 1.30 — 
z lepszej stali zł. 180, niklowane 
zł. 2.50, z szerokiemi ostrzami po­
lerowane zł. 3 .—, niklowane z ł 4.50, 
„Halifax“ damskie z rowkami zł. 1.30, 
niklowane zł. 2.40, „Halifax Jackson" 
polerowane zł. 3.25, niklowane zł. 5, 
_M erkur“ lub H-lyetia" zł. 2.50, ni­
kło wane zł. 4.25, „Jackson Heynes“ 
po erowane zł. 4.25, niklowane zł 5, 
z ostrzami wklęsłemi zł. 6.50, „H e­
lios" niklowane zł. 6, „Gazella" ni­

klowane zł. 4^75.
Paski tylne do łyżew para 30 et. 

poleca

A ntoni H alsb i
hand el żelazny,

L w ó w ,  p l a c  M a r y a e k i  1. 9 .

I K
warszawskiej fabryki

cukrów deserowych
ADOLFA TERPITZ

Lwów, ul. Kopernik® 12.
I l L  kilo cukrów deserowych wraz z pu­

dełkiem . . . z ł .  1. -
„ karmelków nadzievyanyeh „ —.50
„ herbatników mieszanych . „ —.80
„ samych czekoladek . „ 120

Przymuje zamówienia na wszelkie wyroby cu­
krowe. załatwiając takowe na oznaczony czas. 

Wyrób własny. Firm a chrześcijańska.

Pewny środek zwalczający
cierp ienia p ła c , gardła , p ie rs i , 'astmę 
i nieżyt oskrzeli jest rossyjski Polygo- 

num-Avicuh?re,
otrzymać n żna u Giacomo L ucian i, a p tek a rza  
w T rycśeie , cena za paczkę ważącą 60 gr., wystar­

czającą na 2 dni, 70 ct.

Pożyczki
od 500 zł. i wyżej, dyskretnie 
i rzetelnie. Zapytania pod J. K. 
788 do Rudolf Mosse. Wien.

„Jeżeli kto kaszle w sposób rozpaczny, 
niech tylko zażyje Pastylek Geraudel’a“

D osyć je s t  raz spróbow ać, żeby sie przekonać o skuteczności

P A S T Y L E K  GE B A D B E L A
N ieom ylnych w  leczen iu  N ieżytu , K asz lu  nerw ow ego, Z apa len ia  op łucnego. C h ry p k i, Z aka­
ta rzen ia , I ry ta c y i p ie rs iow ej, A stm y e tc . N iezbędnych d la  osób, k tó re  zbytecznie g los u tru d z a ją .

Bardzo użyteczne dla Palących.
Pudełko zawierające 72 Pastylek i sposób zażywania takowych: we Lwowie, w aptekach Pp. Miko- 
laseha, Wewiórskiego i E h rb a ra ; w Krakowie w aptekach Pp. Wiszniewskiego, Redyka i Trauczyń- 

sk iego; w Poznaniu u p. Glabisza i w Czerwonej aptece, etc.
1227
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Handel kawy i herbaty chióske-rossyjskiej
E  D  M U  N B A  E I E B L A

we Lwowie, plac Maryacki 10
poleca 540

z b i o r u  m a j o w e g o

kilo C o n g o .....................................zł. 1.60
„ Souchong czarna . . . „ 2.—
„ zbiór majowy . „ 3.—
„ Kaysow czarna . . . . „ 4.—
„ Melange de Lond, . . . „ 4.—
„ Wysiewki herbaciane . . „ 1.30
„ Wysiewki herbaciane naj­

lepsze .......................... „ 1.60
Opakowania nie liczy się. Zamówienia

poleca najlepsze gatunki
JS. 2Ł  1ST liT

o smaku czystym i aromatycznym, któr 
rozsyła franko opłacone do każdej sfcaey 

pocztowej, 4!'/ł  kilogr. w woreczku: 
Portorieo . . . .  zł.
Cuba grubo ziarnista „
Oeylon zielona . . „

„ przednia . . „
„ gruboziarnista „
„ perłowa . . „

Moeca arabska arom „
Jaw a złota . . . .  „ 
zprowineyi wysyła się odwrotną pocztą.

9.— , kl. -.00
9-50 - .9 6

10 — 1.—
10.40 1.04
10.75 1.08
10.75 ! .08
10.75 10-8
10.75 » 1 .8

awa słodowa
królewskiego browaru > dteinbruchu jest najpożywniejszy surogat kawy.

W yrabiana jest we własnej fabryce, z tego samego słodu, z któ­
rego palone jest też sławne i powszechnie hibmne

G oliat- Piw o słodowe
które polecone jest przez profesorów uniwersytetu Dr. Beaedikta we 
Wiedniu i przez Dr. KoranyVgo i Dr. Ketly’ego w Budapeszcie i vły~ 
wane jest z najlepszym skutkiem przy cierpieniach nerwowych, nie­
dokrwistości, ni«8traw7.ośei i ogólnych osłabieniach.

Goliat- l a w a  słodowa
est najlepszą, nJf- żyw: iej--z.i, najzdrowszą surogat kawą, zamawbć 

'można w generalnej reprezentacji:
lynez I andawer i Synowi®, Budapeszt

G©llf i l l i“ P iw o  s łodowe
zamawia się u jen. zastępcy na A ustryę:

A . n t o i i y  j p o & a z i ,  110
W ie n , X V I I I . ,  Staudgasse Nr. 13.

Do nabycia we wszystkich kolonialnych handlach i składach.

Do P. T. Właścicieli
k o j s i d i  !

Największy wybór der na  konie, tudzież 
dywanów, chodników, portyer, firanek, 
kap na stoły i łóżka i t p. znajduje

s § w  składzie 
kf dywanów

I S f P l S Y ó c l  . ,* »  L o » v re “
W8 Lwowie.

-& ulica SvkstuskaJ  - C' 1 f  5? V-: t a - n
Li. p .  a l b o  w e

Wiedniu IX. 
Hahngasse N r 33. —  Ulgi w spłatach 

wedle umowy 
C e n n i k i  g r a t i s  i  f r a n k o .  9 9 q

2671,1. 484

Podpisana c. k. Dyrekcya kolei państwmwyeh ma zamiar przy­
jąć trzech ukończonych techników maszynowych z roczną płacą 
początkową 2000 koron, oraz dodatkiem na mieszkanie.

Kompetenci wykazać m ają poddaństwo austryackie, nieprze- 
kroczony 35 rok życia, nienaganny sposób prowadzenia się, znajo­
mość jązyka polskiego i niemieckiego i przepisane dwa państwowe 
egzamina.

Podania zaopatrzone m arką stemplową na 1 kor. wnosić należy 
do podpisanej c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

Kraków, dnia 16 stycznia 1900.
C. k. Dyrekcya kelei państwowych w  Krakowie.

Przeprowadzenia w patentowanych wo­
zach, uchylających potrzebę opakowa­
nia koleją, okrętem, drogą kołową 

także w miejscu

Car o i Je llinek
s p e d y t o r s c y  

Lwów ul. Jagiellońska 22
T T e l e f o r i  A O S .  26

Budapeszt. A tany Janos uteaa 34. 
Wiedeń I., BSrsegasse 9.

wszędzie do nabyGia w pakietach cało i półfuntowych
( z  p r z e p i s e m  g r o t o w a n i a ) .

J a k o  p o ż y w i e n i e  d l a  d z i e c i  :
Niedostateczne i niestosowne pożywienie czyni dzieci nerwowemi, 

kłótliwemi i źle usposobionemi. W  czasie ich szybkiego wzrostu po­
trzebują dzieci przeróżnego dobrego pożywienia.

Za wiele mięsa lub za wiele słodyczy szkodzi; „Quaker Oats“ 
(amerykański owies gnieciony) robi je zdroweini i silnemi, a tern sa­
mem wyrabia się dobra natura.

W szystkim matkom poleca się do gotowania ten znakomity środek 
spożywczy.
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Z druksrai Wł. Łosińskiego ul. Csaraiackiego 1. 12, dom ScŁujlleabergowej Telefoa ar. 257. (Zaraądea Wl. J. Weber). Papier fabryki papieru J. Fiałkowskich


